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Nekrologi 


Za (treść ogłoszeń 


4 LODZIANIN 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cema ogłoszeń; Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy- 
do 100 mm.-gr. 20, 


powyżej 100 mm gr. 30. 
redakcja nie odpowiada, 


Strasziiwa katastrofa polskiego samolotu w górach rumuńskich 


Piorun uderzył w samolot 


11 pasażerów i 3 członków załogi zginęło 


W piątek wiecz. w odległości , Wyleciał również w celach słuz 


40 km. na wschód od Kampu- |bo 


lungu, w pobliżu granicy poi- 


ch pilot Olimpiusz Nartow- 


ski, Pasażerami z Warszawy by 


sko-rumuńskiej, wydarzyła się | líf Waka (Japonia), Radew (Buł 


WIELKA KATASTROFA SA- 


MOLOTU POLSKICH LINII | Grazdowski, 


LOTNICZYCH 


garia), Caro (St. Zjednoczone), 
pasażerami ze 
Lwowa: Waliszewski i Gnys. 


typu Lockhead 14. Samolot le: | W Czerniowcach wsiadło 4 no- 


ciał ze Lwowa przez Czerniow: 

ce do Bukaresztu. 

MASZYNA ULEGŁA CAŁKO- 
WITEMU ZNISZCZENIU. 
Wszyscy znajdujący się w sa- 

molocie: 11 pasażerów, oraz 3 

osoby załogi (pilot, radiotele 

grafista i mechanik) 
ZOSTALI ZABICI 
Jak ustalono samolot wystar- 
towaf z Czerniowiec do Buka- 

resztu o godz, 17,25. 

O godz. 17.38 podano przez ra 
dio, że samolot leci 

NA WYSOKOŚCI 2 TYS. MTR. 
i odbiór jest słaby z powodu 

BARDZO SILNYCH WYŁA- 
DOWAŃ ATMOSFERYCZ- 


NYCH. 

Wypadek nastąpił wkrótce 
po tej ostatniej denec w odle- 
głości 40 km. na wschód od 
miejscowości Kampolung, 

W OKOLICY PODGÓRSKIEJ, 

w której najwyższe wzniesie- 
nia nie przekraczają 900 m. 

Załośę samolotu stanowili: 
pilot Władysław Kotarba, radio 
operator Zygmunt Zarzycki i 
mechanik Franciszek Panek. 


wych pasażerów. 


WSZYSCY ZNAJDUJĄCY SIĘ 
W SAMOLOCIE ZGINĘLI. 
Samolotem tym lecieli rów 


ostatnio na tego samego typu 
samolocie 
HUGHES DOKONAŁ SWEGO 


nież p.p: Jachimowiczowie, któ | REKORDOWEGO PRZELOTU 


rży wysiedli w Czerniowcach. 
Samolot Lockhead 14 jest te- 


go samego typu co samolot, kto | udała 


DOOKOŁA ŚWIATA. 
Wczoraj o godz. 10-ej rano 
się na miejsce Wy- 


ministerium komunikacji, inż. 
Filip z kontroli cywilnych stał- 
ków powietrznych, oraz z Pol 
skich Linii Lotniczych „Lot“: 
płk. Julian Gilewicz, kierownik 
wydziału nawigacji i personelu 
latającego, Kazimierz Dzwon- 


rym przeleciał z Los Angeles padku specjalna komisja w 'skła | kowski, referent nawińscii, Je- 
do Warszawy mjr. Makowski, a | dzie: inż. Eugeniusz Małecki z | rzy Mitz. szef pilotów. Broni- 


Japonia boi sie drugiej woiny 


Kompromisowe stanowisko Rządu japońskiego i prasy japońskiej 


Nadzwyczajne posiedzenie gabi 
netu japońskiego, które obradowa 
ło nad sytuacją wytworzoną przez 
odmowę Rządu sowieckiego wy- 
cofania swych wojsk z pod Czang 
Ku-Feng, zakończyło się w piątek 
w-późnych godzinach nocnych. 
Jakkolwiek nie ukazał się żaden 
komunikat oficjalny, to w kołach 
poinformowanych twierdzą, że za 
padła decyzja zajęcia stanowiska 
kompromisowego wyczekującego. 
Jest rzeczą znamienną, że japoń- 
ska prasa komentuje w sposób 
bardzo ostrożny ostatnie wydarze 
nia. Dzienniki wskazują z naci- 


Japonia novne Chin 


Tak twierdzi niemiecki doradca wojskowy w Hankou 


Jeden z niemieckich doradców 
wojskowych, członek wojskowej 
misji niemieckiej, kap. Stennes, nie 
podporządkował się rozkazowi po 
wrotu do Berlina i pozostał na 
stanowisku doradcy. Kap. Sten- 
nes zapewnia, że Japonia nigdy 


nie zwycięży Chin, a jeśli będzie 
kontynuowała swą dotychczasową 
taktykę ofensywy za wszelką ce- 
nę i wydłużania frontu, to poniesie 
klęskę. Według kap. Stennesa, si- 
ły bojowe Chin rosną jak na droż- 
dżach. 


Jak Londyn witał 


wracajątą z Francji parę królewską 


Stolica Anglij 
tek wieczór, przypominający ży- 
wo niektóre momenty z dni koro- 
nacyjnych. Już na dwie godziny 
przed przybyciem pociągu królew 
skiego z podróży po Francji ze- 
brał się przed dworcem olbrzymi 
tłum, uniemożliwiając wszelką ko 
munikację z dworcem. Wzdłuż 
wszystkich ulic, przez które miał 
przejeżdżać król, zgromadziły Się 
niezliczone tłumy. Z chwilą uka- 
zania się pary królewskiej wy- 
buch} nieopisany entuzjazm. (idy 
samochód królewski ruszył wolno 
w drogę, ttum przerwał kordon po 
licyjny i otoczył: go ciasnym ko- 
tem. Dopiero po kilku minutach 


przeżyła w pią-j policji udało się utorować drogę. 


Do największych owacyj doszło 
przed pałacem Buckingham, gdzie 
mężczyźni podrzucali kapelusze do 
góry, kobiety rzucały chusteczki, 
a tłum wznosił okrzyki. Grupa 
Francuzów zaintonowała  Marsy- 
liankę, którą tłum podchwycił. Kie 
dy samochód wtoczył się na pod- 
wórze zamku, tłum zaczął żądać 
ukazania się króla. Królewska pa- 
ra niezwłocznie ukazała się naj 
balkonie, przy czym królowa nie 
zdążyła nawet zdjąć płaszcza po- 
dróżnego. Królowa i król ukłoria- 
mi dziękowali za owacje. Płuin 
zaintonował hymn „God Save the 
King“. 


skiem, że Japonia stara się za 
wszelką cenę, aby incydent gra- 
miczny nie stał się konfliktem o po 
ważnych następstwach. Jednocześ 
nie dzienniki podkreślają jednak, 
że Japonia może przyjąć tylko ta- 
kie rozwiązanie sporu, które nie 
będzie sprzeczne z jej honorem 


narodówym. Wskazuje to, że Ja- 
ponia przyjmie każdą kompromi- 
sową propozycję, która nie naru- 
szy jej prestiżu, 
KTO ROZSZERZA FAŁSZYWE 
ALARMUJĄCE WIADOMOŚCI. 
Oficjalne koła sowieckie domen- 
tują wiadomość o wzmocnieniu 


armii Dalekiego Wschodu, o przesu 


Krwawe rozuhy trwają 


Wciągu 2 dni zabito w Palestynie 13 Żydów 


> 


KAZ 


ANGIELSKI POSTERUNEK WO! SKOWY Z KARABINAMI MASZY- 


„NOWYMI NA STANOWISKU W 


W ciągu dnia wczorajszego do- 
konano w Palestynie szeregu za- 
machów, przy czym dwóch osad- 
ników żydowskich zostało zabil- 


T. ZW. TRÓJKĄCIE TERRORU, 


tych, a 5 rannych, 
W ciągu ostatnich dwóch dni za 
bitych zostało 13 Żydów. 


Przypomnijcie sobie Ą bisynię 


W. piątek wieczorem grupa ma 
rynarzy dwóch włoskich statków 
szkolnych przebywających obec 
nie w Dublinie „została zaątakowa 
na przez grupę młodzieży, która 
rzuciła się na mich z okrzykami: 


„PRZYPOMNIJCIE SOBIE ABI- 
SYNIĘ*. Włosi musieli oddać się 
pod ochronę policji, która odpro- 
wadziła ich na pokłady ich stat: 
ków. 


j nięciach wojsk sowieckich na gra- 


nicy i t. d. Jak zapewniają, w Mo- 
skwie alarmujące te pogłoski są 
puszczane w obieg przez pewną 
„ajencję prasową o światowym za- 
sięgu*, a właściwie przez berlińską 
filię tej ajeneji, powołującą się przy 
tem na wiadomości swego Korespon 
denta ` moskiewskiego. Tymczasem 
jak stwierdziły władze sowieckie 
wspomniany Korespondent podo- 
bnych wiadomości weale nie nadsy- 
łał, zostały one sfabrykowane w 
Berlinie. Źródłem alarmujących po- 
głosek — twierdzą w Moskwie — 
jest Berlin, działający w ramach 
„paktu antykoraunistycznego*. Ko- 
ła sowieckie zwracają uwagę, że po 
dobne rozdmuchiwanie wypadków 
jest bronią niebezpieczną i może do 
prowadzić do  nieobliczałnych na- 
stępstw, 


sław Ratajczak, szef startu. p. 
Dziwak, kontroler liniowy, Ro- 
man Wysocki, kontroler radio- 
wy, Rudoli Bujak, kierownik ru 
chu i Józef Michalski, starszy 
referent dyrekcji. 


Przyczyna katastroły — jak 
dotychczas — nie została usta 
lona, nie ulega jednak wątpli 
| wości, że samolot padł ofiarą 
| burzy. Najprawdopodobniej pio 
run uderzył w samolot, wywo- 
łując katastrofę. 


Pełna lista 
ofiar katastrofy 


Korespondent PAT. w Czernio- 
wcach dowiaduje się nazwisk o- 
sób. które zginęły w katastrofie 
samolotu polskich linii lotniczych 

„Lot“, 


Są to: obywatel amerykański 
lotnik — amator dr. Caro, szwa' 
gier posła bułgarskiego w Warsza- 
wie inż. Radi Radew, japoński at 
tache wojskowy w Rumunii płk. 
sztabu generalnego Waka, czterej 
obywatele rumuńscy: dr. Bodea, 
dr. Nussenbaum., inż. Terni i kpt. 
Jonescu „obywatel: -polski = Gnyś, 
pasażer ze Lwowa p. Waliszewski, 
woźny z poselstwa polskiego w A- 
tenach p. Gozdawski, pilot P.L.L. 
„Lot“ Wartowski oraz trzech człon 
ków załogi: pilot Kotarba Włady- 
sław „radio operator Zarzycki Zy- 
gmunt i mechanik pokładowy Pa 
nek Franciszek. 


Niezwykły Kongres 


ochotników republikańskiej armii Hiszpanii 


W Paryżu odbył się w drugą ro- 
cznicę wojny domowej w Hiszpa* 
nii kongres ochotników armii re- 
publikańskiej Hiszpanii. Wzięli w 
nim udział sami frontowi żołnie* 
rze, obecnie inwalidzi, względnie 
niezdolni do dalszej służby wo: 
jennej. W sali przybranej sztanda* 


rami narodowości, z których re 
krutowali się ochotnicy, zgroma* 
dziło się kilkaset ludzi, a wśród 
nich wielu bez nóg, rąk, oczu. Rar 
dzono nad zorganizowaniem po- 
mocy dla inwalidów „wdów i sie- 
rot Hiszpanii. 


Znamienna demonstracia 


Odsunięty z czynnej służby, naj 
starszy ramgą generał niemiecki, 
Fritsch, w okresie znanej już po 
wszechnie czystki w armii nie 
mieckiej w lutym b. r., został w 
kilka tygodni później pod nacis 
kiem kół wojskowych „Trzeciej“ 


Rzeszy spowrotem uhonorowany. 
Kanclerz Hitler nadał generałowi 
Fritsdhowi szefostwo jednego z 
pułków piechoty. Obecnie korpus 
oficerski całej armii przystąpił 
zbierania składek, celem ofiaro* 


wania generałowi. 
eż >= 


Tajemnicze lodzie podwodne 


na wodach terytorialnych Finlandii 


W pobliżu wyspy Bjórko na 
wodach terytorialnych fińskich ry 
bacy, którzy wyjechali na nocny 
połów, zauważyli mniej więcej w 
odległości 5 km. od brzegu wynu- 
tzające się z wody łodzie podwod 
ne. Przypuszczając, że są to łodzie 
podwodne sowieckie i obawiając 
się komplikacyj rybacy powrócili 
natychmiast na brzeg, skąd obser 


wowali łodzie, które pozostawały 
na powierzchni około 3-ch godzin, 
krążąc przez cały czas w pobliżu 
wybrzeży fińskich. 

W ciągu 6-ciu miesięcy jest to 
juz 4-ty wypadek naruszenia wód 
terytorialnych fińskich przez ta- 
jemnicze łodzie „nieznanego po- 
chodzenia“. 


Str. 


ia prrzminie vioki taminej Japonia i ZSSR 


nie chcą wojny 


Wielkie uroczystości ku czci żoł 
nierzy australijskich, poległych w 
czasie wielkiej wojny na frontach 
francuskim i belgijskim, zakończy 
ły w piątek w południe w miejsco 
wości Villers Bretonneux koło A- 
miens, niemal czterodniowy pobyt 
angielskiej pary królewskiej we 
Franch, 

W 1918 roku Francja oddała 
sprzymierzonym z nią państwom 
te tereny francuskie, na których 
znajdują się cmentarze ich bohate 
rów poległych w wielkiej wojnie. 

W Villers. Bretonneux znajduje 
się cmentarz żołnierzy australij- 
skich, to też król Jerzy VI przyjmo 
wał na nim prezydenta Lebrun ja- 
ko na ziemi angielskiej. 

Król odsłonił pomnik w postaci 
mauzoleum-wieży, z której rozta- 
cza się szeroki widok na pobojowi 
ska nad Sommą. 

Król Jerzy VI i królowa Elżbieta 
przybyli z Paryża o godz. 13.20 i 
zostali powitani na dworcu kole- 
jowym w Villers Bretonneux przez 
wicepremiera. australijskiego sir 
Earle Page oraz władze francuskie 
cywilne i wojskowe. 

Osobistości australijskie przywi 
tały również przybyłego specjal. 
nym pociągiem w kwadrańs po 
przyjeżdzie angielskiej pary kró- 
lewskiej, prezydenta Lebrun, mini- 
strów francuskich | świtę prezy. 
denta. 

W uroczystości wzięli 
udział angielski minister wojny 
Hore.Belisha, szef angielskiego 
sztabu generalnego, lord Gor, oso- 
by ze świty królewskiej i reprezen 
tanci armii francuskiej oraz miej- 
scowe władze. 

O godz. 14-ej sir Earle Page wy 
głosił krótkie przemówienie, pod- 
kreślając bohaterstwo | poświęce.- 
nie poległvch australijczyków. 

„Pomnik ten przypominać bę- 
dzie przyszłym pokoleniom francu 
skim, powiedział sir Earle Page, 
te dni, w których armia francuska 
i angelska bily się obok siebie za 
najwyższe ideały. Obecność Pana. 


również 


Z Z Z R ROCCO OAZIE DOZNZZA 
Hitier proponuje Czechosłowacji 


pięcioletni rozejm 


„Praski List“ donosi, żę kan. 
cierz Hitler po naradzie z czoło- 
wymi osobistościami politycznymi 
Niemiec w Monachium postano- 
wił zaproponować Czechosłowacji 
pakt o nieagresji na okres od 3 
do 5 łat. Wzamian za to Czecho- 
słowacja miałaby stać się pań- 
stwem neutralnym, jak Belgia. 
Główiym warunkiem Niemiec mia- 
łoby być zerwanie przez Czecho- 


Panie Prezydencie, oraz dar tej 
ziemi, dowodzą, że narody nasze 
nie przestają stać ramię przy ra- 
mieniu, ażeby bronić tych ideałów, 
za które tylu naszych żołnierzy po 
święciło życie“, 

Po symbolicznym  odsłonięciu 
pomnika zabrał głos król Jerzy VI. 

„To co widzimy przed nami — 
brzmiały słowa króla — nie jest 
tylko hołdem dla wspaniałej odwa 
gi armii, Jest to również symbol, 
który oznacza pierwsze kroki w 
historii młodego i potężnego naro 
du. Jest to brama, pod którą prze- 
szli Australijczycy z młodości do 
pełni swych sił”. 

Po podkreśleniu roli, jaką Au- 
stralijczycy juź spełnili w historii, 
król zakończył słowami: „Pomnik 
ten strzeże świętej ziemi, poświę- 
conej Bogu i Jego chwale, w któ- 
rej spoczywają ludzie przybyli ze 
wszystkich stron świata, aby się 
bić za wspólne ideały całego Im- 
perium. Niech spoczywają w spo- 
koju“. 

W odpowiedzi swej prezydent 
Lébrun podkreślił głębokie znacze 
nie obecności króla na tej uroczy- 
stości: 

„Występując wspólnie, nasze 
rządy chciały raz jeszcze uwypu- 
klić ścisłe porozumienie naszych 
wielkich demokracji na ziemi, dla 
której tyle zdziałano. Chciano rów 
nież przypomnieć, że zjednoczenie 
ña polu bitew, ochroniło niezależ. 
ność i wolność dwuch narodów. 
Jak oświadczyła Wasza Królew. 
ska Mość — wolność i przyjaźń 
tych dwóch narodów i wspólnota 
ich ideałów oraz sprawiedliwość— 
stanowią najlepszą gwarancję po- 
koju świata”, 

Po zakończeniu uroczystości I 
po pożegnaniu się z prezydentem 
republiki Lebrun, para królewska, 
której towarzyszył francuski mini. 
ster spraw zagranicznych Bonnet, 
odjechała pociągieem specjalnym 
do Calais, gdzie wsladła na po. 
kład jachtu „Enchantress” į odpły 
nęła o godz. 18-ej do Dover. Jacht 


słowację paktu wzajemnej pomo- 
cy z ZSSR. Według innych pism, 
Rzesza ma zażądać szeregu upraw 
nień dla mniejszości niemieckiej w 
Czechosłowacji, nie wyłączając 
plebiscytu, który miałby się odbyć 
po zawarciu paktu o nieagresji. 
W praskich kołach politycznych 
sądzą, że kanclerz Hitler wysunął 
ten projekt po rozmowie kpt. Wie 
demanna z lordem Halifaxem, 


Stanowisko Niemców sudeckich 


Bawiący w Berlinie przewodni- 
czący niemiecko-sudeckiej frakcji 
parlamentarnej w Pradze dr. Kurdt 
podzielił się z gronem przedstawi- 
cieli prasy zagranicznej w Berli» 
nie szeregiem ciekawych uwag o 
nastrojach, panujących wśród lud- 
ności niemieckiej w Czechosło= 
wacjł. 

Blisko 3-godzinne wywody dr. 


wszystkim dwa momenty: 


Kurdta charakteryzowały ay 


dowo-socjalistycznej odpowiedzial 
ności wszelkiej za dalszy bieg wy- 
padków na terenie Niemców su- 
deckich, jeśli Rząd czeski nie u- 
względni postulatów tamtejszej 
ludności. 

2) Wskazanie na brak odpowie- 
dnich nastrojów psychicznych, 
bądź w łonie czynników politycz- 
nych Pragi, bądź też w społeczeń- 
stwie czeskim celem usunięcia o- 
becnego napięcia wewnętrzno-po- 


1) chęć zrzucenia z partii naro- | litycznego w Czechosłowacji. 


Narada ministrów 


spraw zagranicznych państw skandynawskich 


Jako wstęp do konferencyj 7 mi 
nistrów spr. zagranicznych państw 
— sygnatariuszy konwencji w O- 
slo, rozpoczęły się w piątek nara- 
dy 4 ministrów spraw zagranicz- 
nych państw skandynawskich. W 
kołach miarodajnych twierdzą, że 
narady dotyczyć będą stanowiska 
7 państw wobec paktu Ligi Naro- 
dów, zwłaszcza klauzuli, dotyczą- 
cej sankcyj, Poruszona będzie rów 
nież sprawa uchodźców z uwzględ 
mieniem wyników konferencji w 
Evian. Właściwa konferencja mini 
strów spraw zagranicznych otwar- 
ta będzie w niedzielę o godz. 10. 
O przebiegu i wynikach konferen- 


cji zostanie w niedzielę wieczorem 
wydany komunikat, 


królewski był eskortowany przez 
eskadrę francuskich okrętów wo- 
jennych, które w połowie drogi na 
kanale La Manche oddały salwę 
pożegnalną, złożoną ze 147 strza. 
łów armatnich i zawróciły do por- 
tu Calais. 

Eskortę jachtu objęły w tym 
miejscu angielskie okręty wojenne. 


Sytuacja wynikła w związku z 
incydentem granicznym pod Czeng- 
Ku-Feng była w piątek przedmio- 
tem obrad nadzwyczajnego posie- 
dzenia gabinetu japońskiego, Żad- 
nego komunikatu nie ogłoszono. 


Jednakże w kołach rządowych pod 
kreślają, że ptnkt widzenia rządu 
japońskiego nie uległ zmianie i że 
rząd japoński domaga się nadal 
wycofania się oddziału sowieckie- 
go na terytorium Z. S. R. R. Do- 


Organizacją prac 


w zakresie polityki i gospodarki surowcowej 


22 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem premiera gen. Sła- 
woja Składkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym po- 
wzięta została uchwała o organi- 
zacji prac w zakresie polityki i 
gospodarki sitrowcowej, 

Wedle tej uchwały, opartej na 
wytycznych, ustalonych uchwałą 
Komitetu Obrony Rzeczpospolitej 
z dn. 8 lipca r. b., sprawy polity- 
ki i gospodarki surowcowej nale- 
żą do ministra przemysłu i handlu, 
który opracowuje państwowy pro- 
gram w tej dziedzinie, wykonywa 
go i dba o jego realizację przez 
inne działy zarządu państwowego, 
działając — w odniesieniu do su- 
towców pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego — w porozumieniu z 
ministrem rolnictwa i reform rol- 
nych. 

Celem wykonania tych zadań w 
min. przemysłu i handlu tworzy 


się biuro surowcowe, przy którym 


zagadnień minister przemysłu i 


inni ministrowie bądź ustanowią | handlu będzie mógł powoływać 


stałych delegatów, bądź też będą 
wyznaczali ich doraźnie, ponadto 
dla opracowania poszczególnych 


przy biurze komitety doradców i 
komisje specjalne, złożone z fa- 
chowców. 


Akcja ratunkowa 


na kopalni „Walenty-Wawel* skończona 


W piątek w związku z katastro. | ny, z których jeden w czwartek 
ią na kopalni „Walenty Wawel“, | zmarł w szpitalu, 


kołumna ratownicza dotarła w pod 
ziemiach do ostatniego górnika 
Oczki, pochodzącego z Kończyc, 
Wobec tego, akcja ratunkową zo- 
stała już zakończona. Jak wiado- 
mo, w Katowicach zginęło 3-ch 
górników, a 10 odniosło ciężkie ra 


Obrady sejmiku 


kłajpedzkiego 


Na piątkowym posiedzeniu sej- 
miku autonomicznego kraju kłaj- 
pedzkiego, prezes dyrektorium Bal- 
dzius wystąpił z wielką mową, skła- 
dając jednocześnie sprawozdanie z 
pertraktacji prowadzonych z rzą- 
dem litewskim w sprawie zlikwido- 
wania stanu wojennego w kraju kłaj 
pedzkim. 

Jak wiadomo, dotychczas pertrak 
tacje te nie dały pozytywnych wyni- 
ków. Rząd litewski twierdzi bowiem, 
iż nie ma najmniejszych podstaw do 


Adam F 


lipca 1938 r. w 


nastąpi w niedzielę dn. 


Aplikant atwokacki, 
po ciężkich cierpieniach zman w dniu 22 


Wyprowadzenie zwłok z Domu Przedpo- 
grzabkbowego na cmentarzu Starozakonnych 


godz. 1 pp., © czym zawłiadamiają 


żona, synek, rodzice i rodzina 


tego, by zlikwidować stan wojenny 
w kraju kłajpedzkim wówczas, gdy 
obowiązuje on w pozostałej części 
republiki litewskiej. 

Po mowie Baldziusa przemawiali 
deputowani niemieccy, którzy ostro 
występowali przeciwko rządowi ii- 
tewskiemu, Sejmik kłajpedzki upeł- 
nomocnił dyrektorium do dalszego 
prowadzenia pertraktacji z rządem 
centralnym, podkreślając, iż pertrak 
tacje te muszą doprowadzić do pozy 
tywnego rezultatu. 


rydman 


wieku lat 34, 


24 lipca 1938 roku, o 


PRZYBORY do RYBOŁÓWSTWA 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


B-cia MAŁKOWSCY 
WARSZAWA, GRANICZNA 3. 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


piero wtedy rząd japoński byłby 
gotów nawiązać rokowania z rzą- 
dem sowieckim w sprawie uregu- 
lowania stosunków granicznych. 

Pomimo tego oświadczenia w 
kołach dyplomatycznych twierdzą, 
że stanowisko rządu japońskiego 
stało się w ciągu ostatnich 24 go- 
dzin bardziej pojednawcze i że Ja- 
ponia dąży do pokojowego zała- 
twienia koniliktu. Zdaniem tych 
kół należy się spodziewać nowej 
demarche ambasadora japońskie: 
go w Moskwie. 

Prasa japońska zamieszcza wia- 
domości o koncentracji wojsk 80- 
wieckich na południu od Włady. 
wostoku i twierdzi, że z portu wła 
dywostockiego wypłynęły wszyst- 
kie stacjonowane tam okręty wo- 
jenne w niewiadomym kierunku. 
6 sowieckich torpedowców miało 
przybyć do zatoki Posseit, na gra- 
nicy sowiecko-koreańskiej, 

zk 

Agencja Domei donosi, że woj- 
ska sowieckie nadaj zajmują wzgó- 
rze Czang Kuieng, które silnie u- 
fortyfikowano. Donoszą również 
o ożywionych ruchach wojsk so- 
wieckich pomiędzy Nowołkdjew- 
skiem a zatoką Posiet, 

Dziennik „Niczi-Niczi* donosi, 
że stanowisko sowieckie w spra- 
wie ewentualnej ewakuacji zajęte- 
go obszaru jest mniej nieprzejed- 
nane, aniżeli w pierwszych dniach 
konfliktu, 

Wieczorem ministerstwo spraw 
zagranicznych opublikowało ko- 
mumikatt, głoszący m. in. że Ja- 
ponia i Mandżukuo z najwyższą 
niecierpliwością oczekują ponow- 
nego zbadania sytuacji przez stro- 
nę sowiecką, dodając, iż przywró- 
cenie status quo stanowi nieod- 
zowny warunek i że Japonia go- 
towa jest do przedsięwzięcia wezel 
kich zarządzeń, których wytnaga- 
łyby okołiczności, 


Zatarg na wodach fińskich 


W czwartek w pobliżu wyspy 
Seiskari na neutralnych wodach 
zatoki Fińskiej, odbyło się spotka 
nie przedstawicieli Finlandii i Z. 
S. R. R. w sprawie wydania 2-ch 
statków fińskich, uwięzionych 
przez strażników sowieckich, Per- 
traktacje między obu delegacjami 
trwały 8 godzin, jednakże do po- 


rozumienia nie doszlo, ponieważ 
delegacja sowiecka twierdziła, że 
zatrzymane statki aA 

ła na wodach - 
Prai sowieckich, natomiast delega 
cja fińska udowadniała, że strażni 
cy sowieccy uprowadzili okręty 
fińskie z wód, należących do Fin- 
landi. 


Prawa polityczne 


dla kobiet 


Z inicjatywy posła Borysa Da- 
skałowa wniesiony został do Na- 
rodowego Sobrania projekt usta- 
wy, przyznającej pełne prawa po- 
lityczne kobietom. Jak wiadomo, 
kobiety w Bułgarii otrzymały po 


Opowieści drutów telegraficznych 


KRONFISKATA „TIMESA“ 
W RZESZY 


W ciągu ostatniego tygodnia na- 
stąpiła dwukrotna konfiskata „Ti- 
mes“ na terenie Rzeszy. Jak przypu 
szczają, konfiskata nastąpiła na sku 
tek artykułów, które pojawiły się w 
tym dzienniku na temat sytuacji ży 
dów w Niemczech i Austrii. 

SPADŁ WŁOSKI SAMOLOT 
WOJSKOWY 

W Rimini, samolot wojskowy spadł 
podczas lotu akrobatycznego na 
dom. Aparat stanął w płomieniach. 
Lotnik poniósł śmierć na miejscu. 


LOT TRANSATLANTYCKI 


Samolot towarzystwa „Lufthan- 
sa" „Nordmeer*, dokonał czternaste 


Uchwały Rady Ministrów 


Czechosłowacii 


Przez cały piątek toczyły się na 
tady poszczególnych komisyj par- 
lamentarnych, a w godzińach wie- 
czornych zebrał się gabinet na po- 
siedzenie plenarne. W sprawie sta 
tutu narodowościowego nie po- 
wzięto żadnych decyzji, ponieważ 
prace komisji nie zostały jeszcze 
zakończone. Rząd zajmował się 

tylko sprawami bieżącymi. Między 


innymi zapadła uchwała przedsta. 
wienia parlamentowi nowego tek- 
stu ustawy o rekwizycji środków 
lokomocji na cele wojskowe. Ko- 
munikat oficjalny nie wspomina 
wcale o Sprawie pełnomocnictw, 
z czego można wnioskować, że 
kwestia pozostaje nadal otwartą. 
O terminie zwołania parlamentu 
narazie nic nie wiadomo. 


go w tym roku lotu próbnego trans- 
atlantyckiego z Horia do Nowego 
Jorku. Lot trwał 17 godz. 40 min. 
Załoga składała się z 4 osób. 


BARON FRANKENSTEIN 
UZY 


SKAŁ 

OBYWATELSTWO ANGIELSKIE 

Ostatni poseł austriacki przy dwo 
rze św. Jakuba, baron Franken- 
stein uzyskał obywatelstwo angiel- 
skie. Baron Frankenstein pozostawał 
na swej placówce przez lat 18 i cie- 
szył się wielką popularnością w ko- 
łach dworskich. Był on znany ze 
swych zamiłowań muzycznych, 


RZAD ARGENTYŃSKI 
ZACIĄGNĄŁ POŻYCZEĘ 
Rząd argentyński na 
rynku nowojorskim pożyczkę w wy- 
sokości 25.000.000 dolarów, 


BYŁY SUŁTAN MAROKKA 
W BERLINIE c 
Były sultan Marokka, 60-letni Mu 
lej Abdul Azis, który zmuszony był 
abdykować w 1908 r. wyjechał s 
Gibraltaru do Włoch na statku „Con 
te di Savoia“, Były sułtan ma za- 
miar udać się na dłuższy pobyt do 
Berlina. 


WYDALENIE 
PRZEDSTAWICIELA Ż. A. T. 
Z RZYMU 


Rzymski przedstawiciel żydow= 
skiej agencji telegraficznej, Edward 
KRleiulerer, otrzymał nakaz wyjazdu 
z Włoch. Będzie on musiał opuścić 
terytorium włoskie w ciągu 8 dni. 


Nakaz wysiedlenia jest umotywowa- 

ny władze włoskie ogólną dzia 
łalnością Kleinlerera. 

, 


w Bułgarii 


raz pierwszy prawa polityczne 
podczas ostatnich wyborów: pod- 
czas wyborów do samorządów te- 
rytorialnych otrzymały prawo gło- 
su matki dzieci ślubnych, a pod- 
czas wyborów parlamentarnych 
wogóle mężatki. Prawa wybieral- 
ności ani do parlamentu ani do 
ciał gminnych Bułgarki nie posia- 
dają. W uzasadnieniu do wniesio- 
nego projektu mówi się, że kobie- 
ta bułgarska zasłużyła sobie na 
to, aby zostać zrównaną w pra- 
wach politycznych z mężczyzną. 


zatopienie statku 


"duńskiego 


Admiralicja otrzymała wiado- 
mość, iż krążownik brytyjski — 
„Shropshire” w drodze z Palma 
do Marsylii spotkał parowiec duń- 
ski „Bodil“ w chwili, gdy Dył on 
bombardowany przez samolot. 
Krążownik znajdował się w odle- 
głości 11 mil od bombardowanego 
statku o 60 mil na wschód od Bar- 


celony. W chwili, gdy „Shropshi- 
re“ zbliżył się do parowca, załoga 
siedziała już w łodziach ratunko- 
wych, a „Bodil'* tonął. Krążownik 
brytyjski przyjął na swój pokład 
załogę zatopionego statku w licz- 
bie 16 ludzi i odszedł w dalszą 
drogę do Marsylii 


Samoloty gen. Franco 


nad Francją 


Z Perpignan donoszą, że w pią. | lotnicza zrmusła samoloty do od- 
tek o godz. 15-€j, przeleciało grani | wrotu. Odleciały one w kierunku 
cę francuską 6 samolotów hiszpań | Hiszpanii, biorąc kurs na m. Leri- 
skich. Francuska bateria przeciw- | da. 


O nową ordynację wyborczą 


Cała właściwie prasa oceniła w 
sposób jednakowo sceptyczny pró 


jeszcze sceptyczniej, niż przedsta- 
więiele opozycji. 


by p. Walerego Sławka, by „gat ze 
wanizować*, natehnąć sztucznie] Czy jest jakikolwiek bądź sens 
życiem nowym, Sejm obecny, w tym, by brnąć dalej poprzez 

P. Sławek chciałby jakoś uru-| „Ślepy zaułek?“ Niemą — oczy- 
chomić, skłonić do działąnła, | wiście — Sensu. To też należy 
t. zw. poselsko-senatorskie grupy | Się spodziewać, że ci posłowie i 
„regiomalnę”, które miały stano- | senatorowie, KTÓRZY ROZUMIE 
wić lot najwyższy tej „koncepcji| JĄ SYTUACJĘ, zgłoszą w toku 
parlamentaryzmu polskiego“, któ: | jesiennej, zwykłej, sesji parlamen- 
rej p. Sławek pozostał samotnym |tarnej PROJEKT USTAWY © 
chorążym. 

Próby nie dały żadnego wyni- 
ku, ŻADNEGO DAĆ NIE MOGŁY. 
Błąd leżał W SAME] KONCEP- 
CJŁ nie w jej wykonaniu i nie w 
jej wykonawcach. P. Sławkowł 
zdawało się w r. 1935, że możną 
organizować i rozbudowywać Pol 
skę nowoczesną metodami z prze- 
brziiałej dawno epoki „Trzecie- 
go“ Cesarstwa Francji. Wypadła, 
oczywiście, KARYKATURA, Bo 
każde POWTARZANIE jest kary- 
katurą, Jak uczy historia... I p. 
Sławek stoi wobec faktu, że posła 
wie Sejmu obecnego Są ludźmi, 
oceniającymi walory tego Sejmu 


BEEEAFTZZ ERC FSE ZERA TA 
URLOP NAD ADRIATYKIEM 


— W — 


DUBROVNIKU 


Jak wynika z ostatnich szaco- 
wań ainerykańskiego ministerium 
rolnictwa, tegoroczny zbiór zbo- 
ża w Stanach Zjednoczonych bę- 


ZMIANIE ORDYNACJI WYBOR. | 


Morze, słońce, plaża 
FRANCOPOL, 
Mazowiecka 9. 
EEEE: 


dzie rekordowy i przeciętny eks- 
port z U. S. A. przekroczy okrą- 
gło 967 miln, buszli. 

Ażeby zapobiec katastrofalnej 
zniżce cen na rynku zbożowym, 
Rząd amerykański uchwalił udzie 


higieniczne, zdrowe, tanie 
Lody PINGWIN na śmietanie 


Pogłoski o powstaniu 


w Afganistanie 


Pogłoski o powstaniu, które rze królowej Suraji, 
gomo chciał wzniecić w Afgani- | Ammanullacha, nie znajdują po- 
stanie niejaki Al-Kilani, krewny Į twierdzenia w Kabulu i Meszhe- 


BUSKO-ZDRÓJ) jkk powania trwające jat dne 


jakie powodują trwające już dru- 
WSKAZANIA LECZNICZE gi rok zamieszki w pogranicznych 
artretyzm, 


reumatyzm, zesztyw- Waziristanie i północznym Belu- 
nienia stawów, przymiot, ehoro- 


r» iw, dzistanie w Kabulu nie wiadomo 
skórne. Choroby układu ner- i iaki Í i 
; nie o jakichkolwiek wystąpieniach 


antyrządowych. 


żony  €x-króla 


Pokwitowania 


Dla strajkujących robotników 
w firmie „Krause“, fabryka farb 
i lakierów na Pradze, 
od robotników z ul. Franciszkań- 
skiej, Sekcji Chemicznej, zł. 12, 
W myśl wezwania C, K. Z, Z. 
z dnia 14.8.36 r. 

Na głodne dzieci Hiszpanii 


Grono akwizytorów zł. 2.80. 
Waldemar P. zł. 2. 


Premier belgijski Spaak wyje- 
chał do Kopenhagi na me Saini 
państw północnych. Przed wyjaz- 
dem oświadczył on przędstawicie 


COŚ NOWEGO: COŚ RIEBYWAŁEGO? 
Preparat chemiczny Twój garnitur oraz odzież żony i dziecka, kapełu- 
sze, czapki, tkaniny i t. p. brudne, wyświecone i za» 
plamione mogą być zawszę jak nowę. Wyszczetkuj 
je nowo - wynalezionym preparatem,TRZY W jE- 
DNYM', a natychmiast za ednym razem 1) usu- 
niesz połysk, 2) wypierzęsz chemicznie na sucho i 3) 
wywabisz plamy z każdej tkaniny, Koszt minimal- 


r su Xy Cena próbnego flakonu dużego 0,75 gr., małego 

Um Pa JkUNYMe 0:50 gr. Dajemy gwarancję w SUMIE 100 Zb. o ile 

"ło3plyny w jednym Materia} zostanie zniszczony lub utraci barwę. Licz- 
preparacie ne podziękowania od pierwszorzędn. krawców, 


Zamawiających z prowincji prosimy o przesłanie dodadnego sdresu 
11 zł w znaczkach pocztowych, a wy. natychmiąst, 
e Le w składach aptecz. i mydlarniach, a jeżeli e znajdziesz, zgłoś 
się hezpeśrednio do 
a fabrycznego Wytwórni „KAQLLA“, Warszawa, ul. "Twarda 18—31. 
jemy bezpłatnie i prosimy nas odwiedzić, (Biuro ` czynne 


CZEJ. 

Zamiast niedomówięń — pe- 
wstanie JASNY STAN RZECZY. 
Wszystkie „czynniki* będą musia 
ły wypowiedzieć się: ALBO TAK, 
ALBO TAK, W toku sesji letniej, 
nadzwyczajnej, nie sposób była 
zgodnie z przepisami konstytucji 


„kwietniowej* — wprowadzić na imię 
porządek dzienny problemu ZMIĄ | 


NY ORDYNACJI WYBORCZEJ z 
iniejatywy poselskiej. 


BWuułkki? HF ylico... 


(PALI 


200 sztuk 45 groszy. 
EOE | 


Roosevelt podtrzymuje 
ceny zboża 


lenie pożyczek dla farmerów w 
wysokości 100 miln. dolarów ce- 
lem podtrzymanią cen, Farmerzy, 
którym udzielona będzie pożycz- 
ka, zobowiążą się nie sprzedawać 
całkowitych zapasów zboża, Za 
każdy sprzedany buszel zboża far 
merzy otrzymać mają premię w 
wysokości od 57 do 60 ont. 


8 franków 


króla elektryczności 

Prasą iraneuska podaje szcze- 
góly nagłego zgonu w metro pa- 
ryskim słynnego milionera a na- 
stępnie skrachowanego „króla e- 
lektryeznośni*, Samuela [nsalla, 
zaznaczając, że znałeziono przy 
nim w chwili zgonu tylko 8 fran- 
ków oraz adres hotelowy. 


Str. 3 


Ruch ludowy 


w dniu 15 sierpnia 


Twardo i mocno brzmi odezwa 
Stronnictwa Ludowego, wzywają- 
cą chłopów całej Polski do uroczy 


NOŚĆ CHŁOPSKO - ROBOTNI- 
ZA, 
Postulaty polityczne ruchu indo 


stych obchódów rocznicy 15-g0 
sierpnią r. 1920, Wtedy młodzież 


„na najszerszych masach ludo- 
wych, ną tych, ca nie zawiedli w 
r, 1920* 
masy chłopskie stwierdziły raz 

jeszcze, 

„że przy swych peatulatach po- 
lityeznych stoją nieugięcie, że wal 
czyć o ich wypełnienie nie prze- 
staną..." 

Odezwa pedkreśla SOLIDAR: |* 
IE TOS ZZ JE SKK IATA 


Przeniesienie 


starosty 


Węzoraj zastał przeniesiony sta 
rosta powiatu krakowskiego dr. 
Wnęk do Tarnopola. 

Przeniesienie nastąpiło podczas 

peb starosty, na miejsce prze- 

sionego przychodzi starosta 
E z Nowego Sącza. 

W kołach „sanacyjnych* twier- 

dzą, jakoby to pierwsze przeni 


sienie (dr. Wnęka) miało APAN ko 


z podróżą Fr, Wójciką do Czecho- 
słowacji, 


wego — to ZMIANA .SYSTEMU, 
nowa Ordynacją wyborcza, wolne 


i demokratyczne wybory, 


MAŁY FELIETON 
Niezawodny środek 


John Bull miał już wszystkie: 
go dość i po uszy, Obrzydł mu 
świat, a ludzie to już do cna, do- 
szczętnie i bez reszty mu obmier- 
zli. Szukał czegokolwiek, co mią: 
loby dla niego powab i nie zna 
lazł. Opanował go jakiś super: 
ore Jektego jeszcze żaden Am 

jak świat światem nie za 
znal. Do niedawna jeszcze pocię: 
gały go dzieci, ale gdy pewnego 
dnia zauważył w oknie  sklepo- 
wym maski gazowe dla dzieci od 
naimniejszych numerów dla nie: 
mowląt aż do największych dla 
dorastającej młodzieży, takiego 
wstrętu nabrał do życia, że prze 
stał się wahać i udał się do domu 
z nieadwełalnym postanowieniem, 

Zamknął się w mieszkaniu, 
zdjął żyrandol z haka, odszukał 
w rupieciach gruby  postronek, 
zawiązał go w pętlę, wszedł na 
e- |stół, pętlę założył na szyi, drugi 
miec zarzucił na hak i skoczył. 

Postronek zerwał się i John 
Bull runął na podłogę. 


UDZIAŁ PRZEMYSŁU 


W WYSTAWIE SZPITALNICTWA 


Na całość urządzenia nowoczesnego szpitala składa się niesłycha- 
nie różnorodny i bogaty dział artykułów przemysłowych, To też na 
wystawie Szpitalnictwa będzie reprezentowana nie tylko wytwór- 
czość, związana bezpośrednio z lecznictwem, zgromadzoną w Sek- 
cji Farmaceutycznej, Wyposażenia Szpitalnego w ciekawym dziale 
elektromedycyny i t; d, lecz również szereg artykułów, niezbędnych 


dla życia szpitała, mieszczących się w t. zw, Sekcji Ogólnej. 
Znajdziemy tutaj odzież szpitalną, bieliznę, pierze, naczynia ky- 

chenne, zastawę stołową, Zobaczymy tu również sygnalizację szpi- 

talną, radio, książki, wreszcie dział gospodarczy, t. zn. wzorową 


kuchnię, chłodnie i składy, 
Uzupełnieniem tego działu będą 


wózki de rozwożenia potraw dla 


chorych oraz szereg ciekawych mebli szpitalnych krajowej produ 


keji, 


Szczuypłość miejsca na Wystawie nie pozwala na przyjęcie 


wszystkich 


firm, zgłaszających swój udział. 


To też Zarząd Wy- 


stawy przeprowadza selekcję, pozostawiając eksponaty najbardziej 
pengi 


Geósawicje stale na radze 


Ekspansji Niemiec 


w państwach naddunajskich 


Ekspansja Niemiec w krajach 
naddunajskich uległa ostatnio dal- 


W każdą niedzielę i święto 


wycieczki do MLOCIN 


„VISTULI" 


Konferencja państw 
północnych 


lom prasy, że państwa, ucze$tnir 
czące w konferencji, reprezentują 
tendencje umiarkowania, porog: 
mienia i pokoju, będące podstawą 
polityki Belgijskiej. Belgia bierze 
udział w konferencji eelem gacie: 
śnienia więzłów przyjaźni i wspoł 
pracy z grupą państw  pokojo- 
wych, W tym też duchu Belgia 
rozpatrzy zagadnienie emigran- 
tów j siosunków kandłowych z 
Hiszpanią, 


szemu- wzmocnieniu. Do krajów 
tych wysłana została delegacja 
Rządu niemieckiego dla omówie- 
nia zagadnień żeglugi na Dunaju. 
Zagadnienie to po „Anschlyssie* 
jest dla Niemiec ogromnie ważne. 
Jak wiadomo, Niemey wycofały 
się z międzynarodowej komisji 
kontroli Dunaju i chciałyby, żeby 
kraje naddunajskie także zrezy- 
gnowały z udziału w tej komisji i 
utworzyły specjalną komisję, zło” 
żoną z przedstawicieli tylko kra- 
jów zainteresowanych, naturalnie 
pod kontrolą Niemiec. 


Na propozycję tę mogą się ewen 
tualnie zgodzić: Bułgaria, Wę. 
gry, Rumunia i jugosławia, Cze- 
chosłowacja natomiast jest zdecy” 
dowanie przęciwna tej koncepcji, 
gdyż politycznie jest związana z 
mocarstwami, które powołały do 
życia międzynarodową kamisię 
kontroli Dunaju. Poza tym Cze 
chosłowacja jest krajem przemy: 
słowym i nie jest zależna pod tym 
względem od Niemiec. Myśt utwo- 
rzenia unii celnej krajów naddu- 
najskich i Niemiec nie jest ehwi- 
lewo omawiana. Wobec tego, że 
kraje naddunajskie muszą eks- 


portować swe artykuły spożywcze 


de Niemiec, wzamian za produk- 
ty przemysłowe, unia taka byłaby 
dla nich bardzo korzystna, należy 
jednak pamiętać, że kraje te dążą 
do rozbudowy własnego przemy- 
słu, co w razie zawarcia unii cel- 
nej z Niemcami, stałoby się niemo- 
żliwe. 


Chcesz dobrze spedzić urlop? 
wyjedź ną kolonie 
„Przyjaciół Przyrody” 


(ROB. TOW. TURYSTYCZNE) 
w Grzegorzowicach n/Pilicą, Józe- 
fowie n/Pilicą, Obłażcu k/Wisły, 
Rafajłowej i Zakopanem. Zniżki ko 
lejowe od 50% do 66%. 

Cena pobytu za okazaniem 
leg. członkowskiej od 1.80 zł. do 
3,30 dziennie. 

Informacje w Oddziałach RTT 

Warszawa-Śródmieście, Nowy 
Świat 38 przy Zw, Drukarzy, te!. 
248.42 

Warszawa > toliare, Krasiń- 
skiego 10 m. B1 „tel. 12-79-61. 

Łódź — Południowa 4 

Katowice — Powstańców 2. 
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Zakład Gastronomiczny I Wędiiniarnia 


„A LA FOURCHETTE” 


WARSZAWA 


RARSZAŁKO w SKA 313 


tel. 5.93-49 


Przypomniał sobie, że postron- 
kiem tym owiązana była przesył 
ka, którą otrzymał z Niemiec. 
Naturalnie, oszwabka, a nie ża 
den uczciwy sznur. 

Nabyż rewolwer. 

Żeby nie spudłować, stanął 
przed lustrem i pociągnął za cyn: 
giel. Nie! Drugi, trzeci, czwarty 
raz — nic! Zaciął się. Przyjrzał 
mu się uważnie į dopiero teraz 
zauważył, że to japoński wyrób 
dumpingowy, jeden z tych rewol- 
werów, co to sprzedawane są nie 
na sztuki, lecz na wagę. 

John Bull zaklął i poszedł nad 
rzekę. 

Skoczył, Po chwili usłyszał plusk 
ciała spadającego w wodę i po- 
czuł, jak jakieś bardzo kościste 
ramię objęło go za szyję. 

Gdy już leżąc na brzegu, otwo- 
rzył oczy, nachylona nad nim star 
ra Angielka składała u jego stóp 
swe serce wraz z posagiem. 

John uciekł, W padł da bramy 


|najbliższej kamienicy i, przeska 


kując po trzy stopnie, wszedł na 
piąte piętra, 

Znowu skoczył, pokaziołkował 
parę razy w powietrzu, uderzył 

'ą o coś miękiega, elastyczne: 
go, odbił się i stanął na nogach. 
Spadł ną markizę, rozpiętą nad 
werandą kawiarni, 

— Tfu — zakl John Bull — 
co za parszywy świat! Nawet 
zejść z niego z honorem nie mo 
žna! 

Udał się do portu, 

Jeden z licznych w porcie stat 
ków stał pod parą, gotując się do 


'odejścią. 


Zaczepił bosmana. 

— Jaki to stątek? 

— Pasażersko - towarowy. 

— A dokąd jedzie? 

— Do Barcelony. 

— All right, A pod jaką fla» 

g? 

— Angielską, 

John Bull ucieszył się. 

— A macie jeszcze wolną ka 
jutę? 

— Mamy. - 

— Biorę jedną, A kiedy wpły 
niemy na wody hiszpańskie, 

— Za pięć dni. 

— All right- 

Piątego dnia John Bull wy 
szedł na pokład statku i długo. 
rozglądał się po widnokręgu, 

Koło południa zaczął się nie 
pokoić: 

Czyżby znowu miał się za 
wieść? Czy czeka go jeszcze jæ 
dno rozczarowanie? 

Koło godziny drugiej zauważył 
na wschodniej stronie nieba 
sześć punktów, które z każdą 
chwilą rosły. Już słychać szum 
skrzydeł,.,, 

Huknęło raz, drugi, trzeci, 
czwarty,, Na statku wybuchł po- 
żar., Dwa maszty zostały strza- 
skane, ster uszkodzony, maszyny 
stanęły, Statek nachylił się na 
prawy bek. Tonął... 

— Nareszcie niezawodny Sro- 
dek! — zawołał John Bull i śmie: 
jąc się, pogrążył się w zimne fale 
wód. 


ULTIMUS. 


Rozpowszechniajcie 
„Chłopska Prawdę” 


W związku z ustawą o nowym. po 
dziale administracyjno „ terytorial-- 
nym R. P., którą weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1988 r. wydaliśmy 
harwną mapę w rozmiarzę 104 x 74 
P: t, 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 

w nowym podziale 1:4.500.000 

Cena zł. 450. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi nakład cenę obni- 
żamy do kwoty zł. 2.50 i to łącznię %: 
wałeczkami, opakowaniem i przes te, 
ką pocztową. Wysyłamy po prze 
zaniu należności na PKO. Nr. 15.738 
iub przekazem pocztowym. 

INSTYTUT S£ODIÓW, : 
Warszawa, Marszadkowska 48 
Tel. 8.92-52, 


Są prawdy, które w zasadzie 
wszyscy uznają, którym nikt nie 
próbuje nawet przeczyć, przy któ. 
rych wszyscy kiwają potakująco 
głowami, ale nad którymi po ci- 
chutku przechodzi się do porząd- 
ku dziennego. Są prawy, które po- 
twierdza się i akceptuje w sposób 
czysto konwencjonalny, ale które 
dla wielu ludzi nie są bynajmniej 
ich istotną wiarą, ich głębokim, 
prawdziwym, z duszy płynącym 
przekonaniem. 

Do takich prawd, którym się w 
ten właśnie sposób urządza po- 
grzeb pierwszej klasy, które się 
głosi, ale których się nie stosuje, 
należy również przekonanie, że o 
obroności kraju, że o losie walki 
o byt narodu, decyduje w ostat- 
niej instancji stanowisko  społe- 
czeństwa, jego duch, jego t. zw. 
morale. Nikt się temu nie prze- 
ciwstawia, nikt tego nie zwalcza, 
nikt otwarcie tego nie atakuje. Ale 
obserwujemy niestety, że wśród 
tych, którzy mają głos decydujący, 
nikt się zbytnio tą prawdą nie 
przejmuje. W sytuacji naprawdę 
poważnej i zdolnej do wzbudze- 
nia najgłębszej troski, ostrzeże- 
mia, że jest najwyższy czas, aby 
społeczeństwo najsilniejszymi wę 
złami powiązać zę sprawami pań. 
stwa, żę każdy obywatel winien 
być przepojony poczuciem odpo- 
wiedzialności za losy swego kra- 
ju, że żołnierz winien bronić oj- 
czyzny nle tylko swą dłonią, ale 
| sercem, przechodzą bez poważ. 
niejszego echa. Jest to zadziwia- 
jące w swej lekkomyślności lekce- 
ważenie prawd najbardziej istot. 
nych. Rzecz niezrozumiała. Gdy 
się w imię idei obrony kraju woła 
o konieczności zbrojeń, o koniecz- 
ności wzmożenia techniki obron- 
mej, o niezbędności ofiar mate- 
rlalnych, znajduje to jeszcze jakie 
takie zrozumienie. Ale gdy się w 
Imię tej samej idei mówi o ducho- 
wych i moralnych podstawach 
walki, kiwa się głową lub milczy, 
i niczego się nie robl. Czyżby na- 
prawdę znaczyły one mniej od 
techniki? I czyżby naprawdę ze 
sprawą silniejszego zespolenia lu- 
du polskiego z jego państwem 
można było spokojnie czekać do 
ostatniej chwili? Zdaje się nam, 
że ta rzecz przedstawia się wprost 
przeciwnie. 

Jesteśmy pełni zrozumienia dla 
potrzeb technicznych, związanych 
z obroną kraju, zdajemy sobie z 
tego doskonale sprawę, że Polska 
musi w tej dziedzinie osiągnąć 
poziom wysokl, bo tego wymaga 
jej położenie wyjątkowo trudne. 
Jesteśmy ostatnimi, którzyby tegn 
nie doceniall. Byllśmy wszak 
świadkami jak pod obuchem prze- 
wagi technicznej został zdławio. 
ny bromący swej niepodległości 
naród abisyński. Widzimy dziś 
jeszcze, jak bohaterstwo narodu 
hiszpańskiego jest paraliżowane 
przez dotkliwe braki techniczne. 
Ale każda  jednostronność jest 
szkodliwa i zgubna. Cóż bowiem 
znaczyłaby najcudowniejsza tech- 
nika bez owego ducha bohater. 
stwa? I widzimy wszak z dru. 
giej strony, jeżeli umiemy patrzeć, 
jakich wprost cudów dokonywa 
wola narodu, który chce być wol. 


W Tu 


nym, mimo tych braków w uzbro- 
jeniu i amunicji. Druga rocznica 
walk hiszpańskich ma przecież 
swoją podwójną wymowę. Mówi 
nam ona zarówno o tym z jakimi 
trudnościami łamać musi się na- 
ród broniący swej wolności i nie. 
podległości, jeżeli mu brak broni, 
samolotów, tanków i t. p., jak i o 
tym, jaka kolosalna siła oporu 
tkwi w ludzie, który z całym wy- 
siłkiem woli broni swojej dobrze 
zrozumianej sprawy. 

Należy zatem unikać jednostron 
ności. I należy dobrze zrozumieć, 
że nie wolno sprawy moralnych 
podstaw obrony odkładać do ostat 
niej chwili. Tam gdzie idzie o 


sprawy techniczne bezwątpienia, 


że trzeba być dobrze przygotowa 
nym, ale ostatecznie przy wielkim 
wysiłku finansowym i fizycznym 
możma nadrobić braki. Ale spra. 
wa stosunku społeczeństwa do 
państwa to problem pewnego pro- 
cesu psychologicznego, który mu- 
si się dokonać. Procesy psychicz- 
ne zaś mają to do siebie, że nie 
odbywają się one w jednej chwili, 
z dnia na dzień. Muszą one doj 
rzeć. I byłoby najtragiczniejszym 
błędem, najfatalniejszą omyłką 
przypuszczać, że wystarczy w mo 


mencie przełomu odwołać się do: 


uczuć, które się przed tym tyle 
krotnie lekceważyło i gwałciło. 
Wielu ludzi rozumuje sobie w 
głębi duszy w ten sposób. Wystar 
czy, jeżeli będziemy dobrze uzbro 
jeni, technicznie przygotowani i 


militarnie wyszkoleni. Sprawa czło. 


wieka dla nich nie istnieje. Uzna- 
ja tylko sprawę żelaza. A czło- 
wiek? Istnieje wszak przymus 
wojskowy . Państwo jest w stanie 
zmobilizować armię wystarczają 
cą jego potrzebom. Nie jesteśmy 
dziś skazani, jak ongiś, ma ochot- 
niczą służbę. Piłsudski w znanym 
wykładzie przed wojną, mówiąc o 
mobillzacji powstania, wskazywał 
jakie są różnice między państwem, 
które przeprowadza mobilizację 
przy pomocy całego aparatu, a na 
rodem podbitym, którv nie dyspo- 
nuje takim aparatem i musi tego 
dokonać przy pomocy czynników 
natury moralnej, I dlatego pod- 
niósł on rolę owych momentów 
moralnych i duchowych, Ale wie- 
lu myśli sobie, Wszak dziś jest 
inaczej, dziś mamy ten aparat, 
dziś dysponujemy siłą przymusu. 
I stąd lekceważenie dla strony 
moralnej obrony kraju. 

Jest to, jak stwierdziliśmy, błąd 
szkodliwej jednostronności. Pod 
względem siły fizycznej, techniki, 


liczebności naszej ludności jesteś. 
my słabsi od obu naszych wielkich 
sąsiadów. Gdyby decydować mia- 
ły tylko czynniki natury fizycznej 
bylibyśmy w położeniu niegod- 
nym pozazdroszczenia. Ale na 
szczęście tak nie jest. Naszą naj. 
większą szansą jest ta, że w walce 
odgrywają decydującą rolę i ta. 
kie czynniki, jak wola narodu, jak 
jego przywiązanie do wolności, 
jak jego poczucie odpowiedzial. 
ności, a zatem czynniki moralne. 
Ale te czynniki nie powstają same 
z siebie, trzeba nad nimi praco- 
wać i to nie tylko pustą, słowną 
propagandą patriotyczną. ale 
przez stworzenie takich podstaw 
naszego życia politycznego i spo 
łecznego, któreby sprzęgły najsil- 
niejszymi węzłami obywatela z 
państwem, któreby nauczyły go 
myśleć kategoriami, wypływający- 
mi z głębokiego poczucia, że jest 
on istotnym gospodarzem kraju. 


Pamiętajmy, że musimy być tech 
nicznie silni, że nie wolno nam po 
zostawać-pod tym względem w ty- 
le. Ale nie zapominajmy, że może 
łatwiej jest przekuć żelazo w 
broń, aniżeli przekuć duszę naro. 
du w potężną siłę, stojącą niezłom 
nie sa straży wolności. 


ADAM PRÓCHNIK. 


Str. 


4 
Nowy numer 


Nr. 30 tygodnika demokratycz- 
nego „Czarno na białem* poświę. 
cony jest sprawom hiszpańskim w 
związku z drugą rocznicą hiszpań 
skiej wojny domowej. Otwiera go 
artykuł wstępny redakcyjny p. *. 
„Hiszpania we krwi“. Tragedię 
hiszpańską na tle walenckiego 
przemówienia prez. Azanii oświe- 
tla art. „Nie paktuje się z roko- 
szem“. Całokształt zagadnienia 
hiszpańskiego w zarysie daje art. 
J. Lewickiego p. t. „Demokracja 
walcząca“, o ugrupowaniach ro- 
botniczych w Hiszpanii w czasie 
wojny pisze Hiszpan Paulino Mas 
sip. W dalszym ciągu następują 
„wspomnienia o wypadkach w Bar 
celonie i Madrycie. Sequens pisze 
o Międzynarodówce faszyzmu. 

Dział aktualnych zagadnień pol 
skich otwiera art. J, Raduskiego, 
omawiający niesławny finał kam- 
panii antymasońskiej prof. Kozłow 
skiego. 

„Oczy i Uszy Świath* podaje in 
extenso 1-4 część słynnego rapor- 
tu gen. von Reichenau'a, nadto 
przemówienia senackie prof. Mi. 
chałowicza i prof. Śliwińskiego. 

Numer zamyka bogata kronika, 
ilustracje i humor. 

Cena egz. 30 gr. 

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, ul. Książęca 4, tel. 


Cisza nad... Tyrolem 


Ukazywało się poprzednio specjalne 
wydawnictwo, dotyczące spraw mniej. 
szości niemieckiej w Tyrolu Południo. 
wym: pod. nazwą „Südtiroler Heimat“ 
(Ojczyzna południowo - tyrolska). Pis- 
mo to ćrukowano z razu w Innsbrucku, 
na czas jakiś przeniesiono je aż do 
Gdańska, później — do Neustadt i wre- 
szcie nadeszły czasy Anszlusu i „oś 
Rzym — Berlin" stała się jeszcze moo 


niejsza W wyniku porozumienia fa- 
szystowska - hitlerowskiego pismo sli- 
kwidowano 4 xamknięto centralę, szaj- 
mującą się sprawami maiejszości nie- 
mieckiej pod rządami Włoch. 

Stosunki w południowym Tyrolu da- 
lekie są od idylli, jednak światowe pla 
ny hitleryzmu są bliższe sercu Berlina 
niż los pozbawionych wszelkiej obrony 
górali tyrolskich. 


706-11, czynne 10 — 13. 


_ Nie chcą wrócić 


do hitlerowskiego „raju“ 


Studenci niemieccy, obywatele 
Rzeszy, przebywający na studiach 
w Stanach Zjednoczonych, musieli 
podpisać. zobowiązanie, że będą 
należyć do narodowo - „socjalisty 
cznego* Związku Studentów Nie- 
mieckich, zaś — pa powrocie do 
Rzeszy— zdać będą musieli spra- 
wozdanie ze swej działalności, 

Tymczasem okazuje się, że wię- 


kszość tych studentów nie dba | 


wcale 6 powrót do „Trzeciej“ 
Rzeszy, 80% z pośród obywateli 
niemieckich studiujących na uni. 
wersytetach amerykańskich ubie- 
ga się o naturalizację i stara się 
zabezpieczyć sobie w Stanach 
Zjednoczonych możliwość egzy- 
stencji. 

Nie śpieszno im do „raju* hitle- 
rowskiego, Wolą być daleko od 
„Trzeciej“ Rzeszy, w kraju wol. 
ności, 


Żywioł zwycieski 


SIGURD ELKJAER: „Między 
morzem w Hordem“, Powieść. 
Przełożył Stanisław Sawioki, War 
szawa, Książnica - Atlas (1938); 
st. 216, 

Spokojem, mądrością i powagą 
odwiecznych spraw ludzkich 
tchnie piękna, mocno w sobie 
zwarta powieść Elkjaera, kwalifi- 
kowana słusznie jako jedno z naj- 
dojrzalszych dzieł nowszej litera- 
tury duńskiej, Proste życie pro- 
stych ludzi =- mieszkańców małej 
wysepki na przestworzy wód rzu- 
conej — stanowi treść tego dzie- 
ła, niezłożonego w swej materii 
fabularnej, lecz bogatego siłą 1 
wielkością uczuć  przelewających 
się w nim po brzegi Z przejmują- 
cą, nie dającą się odrzucić prawdą 
przedstawia tu autor powszedni i 
odświętny byt mieszkańców sa- 
motnego, zdala od wielkich dróg 
położonego osiedla; praca, odpo- 
czynek, rozrywki, uroczystości, 0- 
brzędy zamkniętej w swym istniec» 


w rdzeń i sens jakgdyby wieku- 
istego jej trwania, znajduje w po- 
wieści Elkjaera wyraz dosadny i 
doskonały, wolny od blichtru i ta- 
niej ornamentyki literackiej. 

Ilu ludzi w powieści — tylu ma 
ona „bohaterów“, a każdy z nich 
człowiekiem pełnym jest z krwi i 
kości. Pod twardą wiatrem i solą 
fal morskich hartowana powłoką 
tych ludzi tają się wielkie światy 
pragnień, tęsknot i namiętności, 
które zrzadka tylko, w bolesnych 
spięciach i konfliktach torują so- 
bie drogę mazewnątrz, ukazując 
światu prawdziwe spraw oblicze. 
Sympatią i wyrozumieniem swo- 
im otącza autor wszystkich, uży- 
czając każdemu należną cząstkę 
ciepła i serdeczności, niefałszowa 
nej ckliwą afektacją. 

Wyspa, o której pisze Elkjaer, 
leży „między morzem  ifiordem'*, 
między niezmierzonością dalekich, 
różnobarwnych światów a spoko- 
jem lądu, który — choć nie nęci 


niu gromady, wszystko co stano- | odmiennością bytu — zapewnia 
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przystań, ciszę, wypoczynek. Mię- 
dzy tymi dwoma biegunami nieu- 
świadomionego pragnienia waha- 
ją się uczuciowe dyspozycje mie- 
szkańców wyspy. Wołanie mórz, 
to znowu irwałość i pewność za- 


siedziałej egzystencji decydują o 
ich losach osobistych, a żaden o0- 
prześć się nie może, gdy posłyszy 
głos przeznaczenia, głos wewnętrz 
nych dążeń i skłonności człowie- 
ka. 


Uosobieniem tej utajonej w du- 
szach ludzi z wyspy rozterki i pro 
tagonistką akcji powieściowej jest 
młoda i śliczna Cilli, urodzona w 
dniu, w którym morze zabrało jej 
ojca. Cilli — mówi autor — była 
marzycielką: „wyobrażała sobie, 
że sama była wyspą, która leżała 
bezbronna między morzem i fior- 
dami, Jórgen był morzem, Ras — 
fiordem, który przekomarzał się 
trochę mgłą i desczem, zresztą bę 
dąc.dobrodysznym; na morzu tru- 
dno się było połapać; wabi i czai 
się, aż pewnego pięknego dnia 
podniesie się w wylewie i zatopi 
wyspę“... I tak też się stało. Jór- 
geni Ras — to dwaj młodzi chłop 


cy, pomiędzy którymi serce Cilli 
dokonać musi wyboru, Cóż win- 
na biedna Cilli, że wybór jej padł 
na stronę marynarza — wędrow- 
ca Jórgena, przenosząc go nad 
spokojnego, poczciwego młynar- 
czyka — Rara?... Nie powstrzyma 
ła słodkiej, czystej CiHi nawet 
świadomość grzechu, który brze- 
mieniem kazirodztwa obciążył jej 
drogę do szczęścia, Bo Jórken — 
jak się okazało — jest przyrodnim 
bratem Cilli, Ajs — żeglarz był ich 
ojcem. W przededniu uroczystości 
ślubu z Rasem, dziewczyna w wąt 
łej łodzi wyrusza na morze, by od 
naleźć Jórgena, który zorzpaczo= 
ny opuścił wyspę na wieść o ślu- 
bie Cilli, Ale żywioł zwycięża — 
i dopełnia się miara tragicznym 
piętnem znaczonego żywota dzie- 
wczyny; ginie przez nikogo nie- 
tknięta i nikomu nie oddana 
wśród wodnych odmętów, ginie 
jak spadkobierczyni ojcowskiej, 
żeglarskiej tradycji. 
Dramatycznym, nieoczękiwa- 
nym finałem zamyka się powiesć 
Elkjaera, tak spokojnie i pogodnie 
tocząca nurt nieskomplikowanaj; 


- 


PI awda, o której sie Zapomina... taro na waren“) DO pisarzy chłopskich 


Przyjaciele i Koledzy! 

Dwukrotnie zrywali się pisarze 
chłopscy w Polsce, by stworzyć 
silną, własną organizację literac= 
ką. Dwa kongresy ogólnopolskie 
w Krakowie, dwa pisma („Wieś 
i jej pieśń" i „Nowa wieś“) poru- 
szyły masy ludowe i pchnęły je na 
drogę walki o nową chłopską li- 
teraturę. Walka ta nie jest zakoń- 
czora i trwa z równą namiętno= 
ścią, co £ przed czterema laty. Do 
świadczenie lat ubiegłych i poważ 
ny dorobek pisarski i organizacyj 
ny nie mogą pójść na marne. Nie 
dopuścimy do tego. Nie pozwoli- 
my, aby lata ciężkiej wojny z wro 
gami ludu miały dzisiaj doprowa» 
dzić do rozejmu z literaturą bur- 
żuazji i opłacanych bezideowców. 
Bedziemy walczyć nadal. 

Dziś, gdy znowu do chłopa wy- 
ciąga rękę kapitał międzynarodo= 
wy i wieś staje się powtórnie tere- 
nem dzikich rozgrywek między 
bandami zbrojnych stronnictw na- 
cjonalistycznych, napadających na 
chłopskie placówki kulturalne, aby 
je zniszczyć 1 podporządkować 
obszarnikom i fabrykantom, pisa- 
rze chłopscy muszą się zerwać 
jeszcze raz zerwać do walki o god 
ność chłopa polskiągo, o wolność, 
prawo do życia, kulturę, niezależ- 
ność organizacyjną. Wieś wal. 
cząca i pracująca musi widzieć 
wszystkich swoich pisarzy w pier- 
wszych szeregach. Na szalę walk 
chłopskich o nowe życie musimy 
położyć całą swoją energię, zdol. 
ności, poświęcenie I siłę. Musi być 
urzeczywistniona myśl stworzenia 
niezależnej organizacji pisarzy 
chłopskich — Związku Pisarzy 
Chłopskich w Polsce. 

Pisarze chłopscy zrzeszają się 


GRAMOFON 


celem wydawania swoich gazet, 
czasopism i książek, celem złama» 
nia monopolu kapitalistów pry= 
watnych na wydawanie książek, 
celem walki z wyzyskiem księgar- 
skim i hien prasowych, żerujących 
na nędzy pisarza chłopskiego. 

Musimy się zrzeszyć i zwycię- 
ciężyć! Nie wolno nam czekać! 
Nie wolno nam się oglądać na ni- 
kogo. Nie powinno braknąć w na- 
szych szeregach ani jednego pisa- 
rza chłopskiego wszystkich naro- 
dowości, zamieszkałych na zie» 
miach Polski. Wszyscy do jednej 
prawdziwie niezależnej i szczerze 
demokratycznej organizacji w Pol 
sce: 

O wolność i oświatę dla ludu, 

O wielką literaturę ludową, 

Niech żyje solidarność pisarzy 
chłopskich! 

Niech żyje Związek Pisarzy 
Chłopskich w Polsce! 

MARIAN CZUCHNOWSKI, E- 
MIL DZIEDZIC, ANTONI GRO- 
NOWICZ, STANISŁAW MATY» 
SIK, KAZIMIERZ NOWAK, STA- 
NISŁAW NĘDZA . KUBINIEC, 
BOLESŁAW SŁOWIAŃSKI. 

Organem naszym są „Nurty”, 
Wszelkie zgłoszenia prosimy kie= 
rować na adres redakcji „Nure 
tów": Kraków, ul. św. Teresy 4. 


ks 
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Nowe modele gramofonów walizkowych „ORCHESTROLA:, 
Niebywała siła i czystość dźwięku. 


Niskie ceny. 


Dogodne warunki kredytowe 


„POLSKA PŁYTA*', Warszawa, Marszałkowska 104 (wprost Dworca Główn. ) 


W okupowanym Wiedniu 


Wypadki samobójstw, oświetla- 
jące straszną sytuację, w jakiej zna 
łazły się znaczne odłamy ludności 
okupowanej Austrii, są wciąż na 
porządku dziennym. 

Najbardziej chyba jednak tragi- 
czną jest wiedeńska rodzina na- 
zwiskiem Wolker. W tych dniach 
popełniła samobójstwo studentka 
konserwatorium 19-letnia Gertruda 
Wolker. Jest.to już 22 członek tej 
rodziny, który po „Anszlusie* scho 
dzi ze świata w tragicznych oko- 
licznościach. 


wieku 


akcji. Radosna i uroczysta w swej 
prostocie opowieść kończy się wy: 
krzyknikiem cierpienia, dla które- 


i DOLEGLIWOŚCI 15€ ODCISKI, 


. zgrubiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
„1 bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć 


środek gy M i C U M“ 


UNICUM = KREM to doskonały i nieza. 
wodny środek przeciw poceniu nóg, rąk 


DO NABYCIA w APTEKACH 


Sprzedawców miejscowych i przedstawicieli rejonowych zukujemy 
Chem. Labor. „ UNICUM" wł, B. Jurkiewicz Pozmań 5. 


Ojciec samobójczyni popełnił sa- 
mobójstwo nazajutrz po , 
sie”, Jego żona oraz jedna z córek 
z mężem i trojgiem dzieci odebrałi 
sobie życie w parę dni później. 
Syn „zmarł* w obozie koncentra- 
cyjnym. Jego Żona i dziecko po- 
pełnili samobójstwo w chwili, gdy 
otrzymali wiadomość o tej śmierci. 

Stopniowo jeden po drugim od- 
bierali sobie życie wszyscy człone 
kowie rodziny Wolkierów, Młodą 


studentka konserwatorium zamyka 
tragiczną listę. 


i pach. 


i DROGERIACH. 


** 
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Nakładem firmy „Ksigżnica- 


go w kolisku spraw ziemskich |Atlas“ ukaże się wkrótce nowe, 
brak kojącego NEST Jest w | Pódłowe dzieło o twórczości Ma- 
powieści Elkjaera patos bez ko- | tGjki. Autorem tej monografii jest 
turnów, jest majestat życia i pra- | Zany historyk sztuki, docent Uni- 
cy, namiętności i śmierci — bez | Wersytetu J. P. — dr. Mieczysław 
reżyserii i akcesoriów teatralnych. | Treter, który prze ił spe 
Umiejętność wlania w formy nie- | Siglne studia w bibliotekach i mu- 
wyszukane wielkiej i arcyludzkiej | Ze3ch zagranicznych (Paryż, Bra- 
treści — to rzadki przywilej pisa- | kseła, Berlin, Wiedeń, Monachium, 
rzy, właściwy tym jedynie, którzy Wenecja). Dr. Treter zestawił w 
— nie goniąc za efektem — dają | Swoim dziele dorobek twórczy Ma 
w swym dziele żywą i prawdziwą | *eiki z twórczością europejskich 
część samego siebie, mistrzów historycznego malarstwa 
Przekład p. Sawickiego — choć | XTX w., tłumacząc genezę i roz- 
„z upoważnienia asstora* — pozo wój tego malarstwa we Francji, w 
stawia pod względem językowym | Polsce i innych krajach Europy. 
sporo do życzenia. Takie zwroty, | Autor wykazuje pracowicie pokre 
jak np, „Boel ubrała swoją naj-| wieństwo i różnice na podstawie 
lepszą suknię“ (str. 146) i t. p., | Pbfitego materiału ilustracyjnego, 
nie powinny się znaleźć w książ- | uzyskanego w galeriach zagranicz 
ce, reklamowanej przez wydawnie | Tych. 
two, jako „najlepsza współczesna | Monografia dr. Tretera zawie- 
powieść duńska", Trafiają się też | rać będzie ok, 350 reprodukcyj, 
inne błędy i niezręczności, rażące | m. in. z nieznanych dotychczas 
właśnie, w dziele o poważnej war: | szerszej publiczności dzieł Matej- 
tości artystycznej. ki, D. 
BOLESŁAW DUDZIŃSŁKQ. 


Str. 


Na stulecie Mateik 


(Wystawa w Zachęcie) 


siaj natomiast, młodsza i najmłod 
szą generacja artystów, powątpie 
wając o malarskich wartościach 
obrazów Matejki — uważa jego 
sławę za mocno przesadzoną, 

Jakimi więc argumentami wojują 
liczni przeciwnicy Matejki? Otóż 
jednym z najcięższych zarzutów 
stawianych Matejce, jest ten mia- 
mowicie, że mistrz „Grunwaldu“ 
więcej dbał o historyczne prawdo 
podobieństwo swego  małowidła, 
aniżeli o jego walory czysto ma- 
łarskie. Brak przytym poczucia 
kolorystycznego i umiaru kompo- 
zycyjnego w zakresie barwy a 
wkońcu nieliczenie się ze zdoby- 
czami ówczesnej sztuki It p., 
zwłaszcza w większych rozmiara- 
mi kompozycjach historycznych — 
wszystko to razem wziąwszy, mo- 
gło nie dać dobrego wyobrażenia 
o kunszcie malarskim krakowskie 
go mistrza. 

Stawiane Matejce zarzuty są 
niewątpliwie ciężkie iz punktu 
widzenia współczesnej sztuki — 
'w znacznej mierze uzasadnione, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o niektóre 
obrazy Matejki większych rozmia 
rów. Mniej natomiast skutecznie 
mderzają owe zarzuty w jego szki 
ce i rysunki a głównie w portrety, 
gdzie Matejko idąc swobodnie za 
swym instynktem malarskim — 
nie dał się uwieść prymatowi za- 
łożeń historlozoficznych. Matejko 
był malarzem  instynktownym. — 
Szedł za swym głosem wewnętrz- 
nym o ile mu nie dyktowało swej 
woli wmówione weń powołanie 
„marodowego malarza”. Szedł za 
swym smakiem i wolą formy, 
mniej dbając o czysto rozumowe 
składniki swego procesu twórcze- 
go. Jasne jest, że instynkt malar- 


JAN MATEJKO: Czytanie wyroku na Matejkę. 


Każde nowe pokofenie przynosi | malarzem a wspaniały kołorysta z 

a sóbą własną wolẹ tworzenia i| czasów, hiszpańskiego baroku, El 
ewą własną estetykę. W związku | Greco — zdziwaczonym manie- 
a tym, zmieniają się również po- | rzystą. Przy końcu ub. stulecia 
na dawniejsze okresy w| rozgłośna sława Matejki, zdołała 
aztuce, gdzie chętnie dokonywuje | przysłonić wszystko, cokolwiek w 
się różnych przesunięć w hierar-| malarstwie polskim było podów- 
chli nazwisk. Dla impresjonistów, czas poza Matejką najlepszego, 
Rafael był zaledwie. „eleganckim“ | najbardziej oryginalnego — dei- 


BENEDYKT HERTZ 


EŁ: 


tyś też słomiany 


Mężczyzna myśli słabo, 


JAN MATEJKO: 


Czupryny dymią gazem. 
Wszyscy gadają razem. 

Wiwat generał Fra nco! 
pójdziemy z nim angą, 
przebudujemy świat! 

Choć ktoś tam pod stół wpadł, 
ritszają śmiało wdowce. 


— 


Ulice jak manowce, 

a fu człek w nogach miękki... 

Mignęła twarz panienki, 

— Chodź-no, wujaszku, do mnie: 
się skromnie, 

Noc. Hotel. Schody. Łóżko... 

Figle z jakąś dziewuszką. 

— Uj, panie, jak przyjemno! 

I zapadł w otchłań ciemną. 


Z brudnych firanek 
już się sączy poranek. 
— Phel... Co to... Mdło... 
Pamięta, że coś... tego... 
Knajpa... Franco... Panienka. 
Była tu, obok niego... 
Znikłą... Z forsą! Tylko sza! 
Cicho to załatwić trza, 


Łeb pęka... 


Lepiej — na wypadek jakich pytań żony — 


móc powiedzieć, że... masony. 


płyn przy poceniu pach 
proszek przy poceniu nóg 
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Wychodzące na emigracji wło: 
dkie pismo antyfaszystowskie „Giu 
stizia e Liberta“ donosi o areszto- 
waniu, pobiciu i wydaleniu z par- 
tii faszystowskiej lekarza, prof. 
Chiesi w m. Reggio Emilia. 

Prof. Chiesi cieszył się wielkim 
mirem wśród mieszkańców m. 
Reggio Emilia. Był ceniony jako 
lekarz i jako profesor. Gdy ostat- 
nimi czasy pogorszyła się jakość 
chleha we Włoszech, prof, Chiesi 
nie ukrywał się ze swą opinią, iż 
liczne wypadki zapadania dzieci 
robotniczych na nieżyt kiszek, po 
wodowane są spożywaniem faszy" 
stowskiego chleba. Gdy chleb je- 
szcze bardziej się pogorszył wsku” 
tek jakichś szkodliwych dla zdro* 
wia domieszek i wypadki zacho” 
rowań, zwłaszcza wśród dzieci ro* 
botniezych, zaczęły się mnożyć w 
sposób zastraszający, prof, Chiesi 
otwarcie wystąpił przeciwko szko 
dliwemu chlebowi. 


:. |cienpliwości faszystowskiej.” 


ski nie poddany dyscyplinie twór- 
czej, idący niejako samopas, -me 
zawsze zdoła sam: stworzyć dzie- 
ło doskonałe — w. chwilach jea- 
nak t. zw. natchnienia, t. j. pewnej 
predyspozycji duchowej malarza, 
bywa niekiedy wyjątkowo . twór- 
czy i płodny. Istnieją niektóre 
szkice. Matejki malowane jakgdy- 
by „jednym tchem", istnieją por- 
trety jego pędzla, gdzie cały po- 
mysł obrazu wygląda niejako na 
wspaniałą * lmprowtzację — }- te 
właśnie dzieła Matejki są. zdrowy- 
mi płodami jego  małanskiego in- 
styniktu. Matejko - był: w swym 
czasie niewątpliwie jednym: z naj- 
bardziej cenionych, o ile nie naj- 
wybitniejszym przedstawicielem 
t. zw. „stylu historycznego" w 
Europie—stworzył przede wszys! 
kim swój styl osobisty, swą. wta- 
sną formę malarską i wobec tych 
wielorakich: załet jego sztuki, sta- 
wiane mu zarzuty, aczkolwiek po- 
części słuszne — nie'są w stanie 
podważyć jego znaczenia jako ma 
larza. Dat on swej formie » wyraz 
odpowiedni, dał jej rozmach i tem 
peraturę swych wielkich uniesień, 
dał ruch postaciom i rasę nadludz 
ką. Coprawda nie był wybitnym 
kolotystą — często jednak zdołał 
uzgodnić harmonię barwną na 
swym płótnie i połączyć ją z for- 
mą po mistrzowsku prawie, jak to 
widzimy w postaci Batorego w 
jego wielkiej kompozycji „Batory 
pod Pskowem“, w mniejszym roz- 
miarami obrazie „Dzwon Zygmaun 
ta“, tudzież w licznych. portretach 
i studiach. 

Tak więc Matejko widziany z 
perspektywy swego okresu, z*od- 
dalenia tych lat 40 — nie. traci .by- 
najmniej swych wartości jako ma 


Portret żony artysty 


Wydalenie z partii 


i pobicie włoskiego lekarza 


prof. Chiesi do usprawiedliwienia 
się. ze swej. akcji szkodliwej dla 
panującego ustroju i odwołania 
tego, co głosił o chlebie. 

Dr. Chiesi nie tylko nie odwo* 
łał swoich oskarżeń „lecz zaczął 
przestrzegać konsumentów przed 
spożywaniem szkodliwej dla zdro 
wia mieszanki sprzedawanej pod 
nazwą chleba. 


Tu przebrała się już PA 
Dr. 
Chiesi przywołano przed faszy” 
stowską: „Dintojrę'', odebrano mu 
legitymację partyjną, pobita i o* 
sadzono w więzieniu. 

Jak wiadomo, urodzaj w. tym 
roku we Włoszech nie: dopisał, a 
pieniędzy na sprowadzanie peze" 
nicy z` zagranicy nie ma, gdyż 
wszystkie pieniądze idą „na. Hisz- 
panię, na umocnienie- swej -.wła* 
dzy w Abisynii, no i na agitację 
przeciw Anglikom. wśród. Arabów 


Władze faszystowskie wezwały `w. Palestynie. 


JAN MATEJKO: 


larz — chociaż tematy jego wiel- 
kich kompozycji historycznych, 
wobec zmienionych warunków po 
litycznych przestały być aktualne 
i stanowią obecnie tylko doku- 
menty historyczne dalekiej prze- 
szłości, tak różnej od rzeczywisto 
ści dnia dzisiejszego. 


Szkic do „Wernyhory*» 


Zachęta zorganizowała Matej- 
kowską wystawę z niemałym na- 
kładem pracy i zabiegów około 
zgromadzenia jaknajwiększej ilo- 
ści czołowych dzieł Matejki — za 
co należą się jej wyrazy podzięki 
i szczerego itznania. 

K. WINKLER. 


Wydmuchiwacze szkła” 


Za wznoszońą obrotem walców, czerwoną, żółtą, złocistą taflą 

płytą szkła, płynąc w górę, wodą, srebrnym, przejrzystym światłem, 
tańczą wydnrmchiwacze monotonny, hieratyczny balet — 

grają fanfary, klamety, żółtą czerwienią, bursztynem,słońcem, opalem, 
bronzowym, ciemnym niodem, zielenią, światłem, złocistą wodą, 
ściętym w kuliste, fantastyczne bryły kryształem lodu — — 


w harmonijnym, płynnym rytmie, jednostajnym 

grają barwy niewidzianym dziwnym światłem fanfar czarnych — 
powtarzają się rytmicznie w płynnym ruchu harmonijnym 
blaski światła fantastyczne i klarnetów czarne linie — — 
w dziwnym świetle lśnią upiornie twarze grajków, 

lęk się wije w dziwnym tańcu strasznej bajki, 

lękiem wieje płynnych rytmów dziwny taniec, 

lękiem grozi, że za chwilę coś się stanie — 

śnią upiornie twarze grajków — dmą w klarnety, 
przewijają się wężowo ręce, grzbiety — 

lęk się wije w niewidzianym dziwie piękna — 

dmą w klarnety — lśni upiornie bladość lęku — — 
tańczą, mnożą się klarnety, wciąż, bez przerwy, 

grają światło niewidziane, złoto, czerwień, 

opal miodu, bursztyn dymu, wodną zieleń, 

światło skrzydeł topazowych, miód ciał pszczelich — — 
Obrotem walców się wznosi, płynie, wciąż, płynie 
przejrzystą wodą płyta szkła, s*ebrzysta tafla — 

coś się stało w czarodziejskiej p ontominie, 

niepokojem się zachwiały dziwie światła - 


przewijają się i wznoszą, opadają, 
tańczą światła niepokojem — 
szara woda, szafirowa, dymi haiz, 


szara woda ciemną tonią w hali s: 
Wiją się ciała rybaków pod wodą, w szybie 


płynącej w górę, bez przerwy, w obrocie w ...- 


w — 


grają klarnety światłem, lśnią łuski rybie - 

wiją się ciała rybaków, pod wodą tańczą — 

dmą w klarnety, IŚnią policzki, srebrnosine, wzdęte banie, 
lękiem wieje płynnych rytmów dziwny taniec — 


tańczą — toną — tchu zabrakło, 


w wzdętych płucach dusi światło — — 


błyska żółto czerwony piec, groźna podwodna skała — 
niesie ich wodna toń, płynnie kolebie ciała, 

niesie ich ślepych woda dnem, ku upustom, 

ku wodnej szybie, płynącej w górę z walców, 

powietrza, tchu zabrakło ustom — 

wiją się ciała, bezwolne, pod wodą tańczą — — 


obraca się okrąg pieca, podwodne koło młyna, 
rozkrapla, bryzga wodą, w złoto ją ścina, 

w miód lodu, w wodną zieleń, 

wyrzuca złote łuski i czerwień rybich skrzeli, 

kolebie ścianą wody i ciemną tonią hali 

za szybą, wodną taflą, płynącą z czarnej stali, — 

za wodą, płynną szybą kołysze ciaia grajków, 
tancerzy huty szkłanej, obłędnej, dziwnej bajki — — 
tańczą wydmiuchiwacze jednostajny, hieratyczny balet 
za szybami, co z walców szebrzystą wodą płyną, 
tańczą czarodziejską, dziwną pantominę — 

szara woda, szafirowa dymi ciemne hale — 

światło fanfar gra opalem, w wodną zieleń gaśnie, — 
dmą w klarnety, upojeni szklaną huty baśnią — — — 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


*) Fragment poematu p. L: „Orkiestra hut”, który ukaże sią na jesieni, 


W domu obłąkanych 
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Obraz „katolicki“ Hiszpanii „narodowej“ 


Jednym z faktów niepokojących 
najbardziej sumienia religijne jest 
w tej chwili głęboki kontrast, za” 
chodzący między postawą katoli- 
ków w Niemczech i w Hiszpanii, 
Jak sobie bowiem wytłumaczyć 
paradoks, że w „Trzeciej* Rze- 
Szy katolicy walczą rozpaczliwie 
z „ńazizmem', podczas gdy w 
Hiszpanii współpracują (biorąc 0- 
gólnie) z ustrojem i rządem, sko. 
piowanym wiernie z hitlerowskich 
wzoró? Czemuż to doktryny, któ- 
re w „Trzeciej“ Rzeszy spotkały 
się ze zdecydowanym oporem ze 
strony katolików, mają być właś- 
nie dobre dla nich na półwyspie 
Iberyjskim? jeżeli „nazizm* w 
„Trzeciej“ Rzeszy jest antychrze- 
ścijański i anty - ludzki, dlaczego 
staje się on w Hiszpanii sprzymie- 
rzeńcem katolików i pobudką do 
rzekomej „wojny świętej”, czy też 
„wyprawy krzyżowej“. 

Mamy tu oczywiście do czynie- 
nia z cynizmem i prostackim po- 
mieszaniem religii z polityką, 
wiem tylko. polityczne i ekonomi- 
czn racje („zależy nam na zwy* 
cięstwie gen. Franco, ponieważ 
potrzebujemy rudy żelaznej“ — 
powiedział w Norymberdze „Fit- 
hret“), doprowadziły do ścisłego 
przymierza między „nazizmem” a 
katolikami Hiszpanii, mimo to, że 
ich bracia niemieccy ulegają okrut 
nym prześladowaniom. 

Obecnie nikt już prawie nie wąt 
pl o tym, że ta rzekoma, zachywa- 
lana „religijność“ Hiszpanii Fran- 
co, to w większości wypadków, 
tragi-farsa, oparta na hypokryzji 
wczorajszych „masonów“ (jak na- 
przykład Quieipo de Llano i świe- 
żo zmarły Cabanellos), oraz cał- 
kowite pomieszanie pierwiastka 
ludzkiego z boskim, Sam papież, 
w mowie z dnia 14 września 1936 
roku, zwróconej do emigrantów 
hiszpańskich, przestrzegał przed 
duchem polityki i partyjnego ego- 
zimu, kłócącego się z głęboką mo- 
ralnością chrześcijańską, 

Jednakże -obok egoistów i fana- 
tyków, którzy widzą w religii je- 
den ze środków, wiodący do wy- 
grania okrutnej, bratobójczej woj- 
ny, w Hiszpani Franco, istnieją 
katolicy, wierzący szczerze, że oto 
od dwóch lat trwa wyprawa krzy- 
żowa, podjęta w podniostym celu 
obrony praw boskich i praw ko- 
ścioła. Czemuż zatym współpra- 
cują z nazizmem? Czemuż oddają 
swoje życie za zwycięstwo w Hi. 
szpanii tego ustroju totalnego, któ 
ry w Niemczech, tak teoretycznie, 
jak i praktycznie, okazał się nega- 
cją katolicyzmu? Jedynym wytłu” 
maczeniem jest ignorancja. Kato- 
licy hiszpańscy, żyjący pod wła- 
dzą Franco, nie wiedzą poprostu, 
co to jest „nazizm'. Jurgentnicy 
pruscy z Burgos i Salamanki, 
działając w myśl dyrektym amba- 
sady niemieckiej, ukrywają tros- 
kliwie wszystko, co mogołby do- 
prowadzić do konfliktu między 
„Obrońcami religii i cywilizacji 
zachodniej” a wyznawcami Ko- 
ścioła. 

W Hiszpanii, okupowanej przez 
niemiecko - włosko - maurytańską 
armię „narodową“, nie podano do 
wiadomości publicznej nie o prze” 
ślądowaniu katolików niemieckich. 
O słuch katolików, walczących o 
sprawę Franco, nie obił się żaden 
z protestów, którzy biskupi całego 
świata podnieśli przeciw hitleryz* 
mowi, nieznana pozostała im tak- 
że Encyklika, w której papież pou 
cza katolików o prawdzie naziz- 
mu. 

Jakaż jest istotna sytuacja rell- 
gijna w Hiszpanii gen. Franco, w 
tej Hiszpanii, na której sztanda- 
rach, obok wyobrażenia umęczo- 
nego serca Jezusa, figuruje krzyż 
o zgiętych ramionach į pęk rózeg 
liktorskich? Gdy na półwyspie 
wybuchła ta straszna wojna, wie- 
hi myślało, że jedynie renesans 
katolicyzmu stać się może dosta- 
teczną kompensatą za wszystkie 
jej okrucieństwa. Jedynie w wy- 
padku realizacji haseł „królestwa 
bożego na ziemi* możnaby było 
zrozumieć entuzjazm katolików, 
związanych z rebelią, Czyż jednak 
po dwóch tatach wojny, nadzieje 


wszechstronnie 
fe nie okazały się zawodne? Krą. | informował również przedstawi |aacyjny". Tuba złoty 1.50, 2.00. 


bo-| ście tej prawdy, 


ży po świecie niezliczona ilość do- 
kumentów, opublikowanych przez 
dwie przeciwne strony. W tym 
wypadku nie chodzi jednak o pro- 
pagandę, lecz © poznanie prostej 
prawdy, aby oddzielić katolicyzm 
(jeżeli jest jeszcze czas na to) od 
politycznych i wojennych nalecia- 
łości, które nie pomagają mu, lecz 
mü wyraźnie szkodzą. Prawdy nie 
można narzucać zzewnątrz niczyją 
wolą, gdyż wypływa ona z fak- 
tów i narzuca się sama. 


DWA RODZAJE MSZY ŚWIĘTEJ. 


Wiadomo, że w kraju Basków 
nabożeństwa katolickie odbywały 
się do końca bez żadnych prze- 
szkód, Wojna pogłębia jeszcze u- 
czucia religijne Basków, którzy 
szukali w kościołach żródła siły 
i pociechy, w czasie morderczej 
rzezi, powodowanej przez lotni- 
ków Goeringa. Powstańcy, roz- 
strzelawszy mnóstwo księży bas- 
kijskich, nie chcieli uznać oczywi. 
widocznej dla 
wszystkich, Według nich, przed 
zajęciem Bilbao, w kraju Basków 
nie było „mszy prawdziwej”. Te 
dziwne i świętokradcze słowa na- 
leżą do dziennika „ABC“ z Sewilli 
(22 czerwiec 1937 r.) Postuchaj- 
my: 

z „Dobiega do mnie radosny 
dźwięk dzwonka, potem zaś prze- 
ciągłe odgłosy trąb. Otwieram ok- 
no i patrzę na płac, pełny żołnie. 
rzy, uszeregowanych w czworo- 
bok. Przed fasadą Kościoła Świę. 
tego Mikołaja wzniesiono olbrzy. 
mi ołtarz polowy. Spod krucyfik- 
su zwieszaą się sztandar Hiszpanii 
narodowej (zapewne ten ze swas- 
tyką — przyp. tłum.). Mam wła- 
śnie zamiar wyjść na balkon, aby 
wysłuchać mszy świętej, gdy na- 
gle mówi do mnie pokojówka ho- 
telowa: 

„Nareszcie będziemy mieli praw 
dziwą mszę świętą”. 

Tak, istotnie, będziemy mieli 
wreszcie prawdziwą uniwersalną 
mszę. Bilbao zóstało powrócone 
Hiszpanii i światu. 

Bóg, który stał się ciałem, wzno 


si się ku górze. Trąby grają hymn 
narodowy. Niebo jarzy się od pro. 
mieni słonecznych. Można być 
pewnym, że zmarły gen. Mola słu. 
cha tej mszy tam, w głębi Raju". 
Jednakże dziennik „frankistow- 
ski“ „Domingo“ posunął się jesz- 
cze dalej (29 sierpień 1937). 
W tym mniej więcej czasie mi- 
nister Rządu republikańskiego Hi- 


szpanii, Irujo, wierzący i prakty- | i 


kujący katolik, wniósł na posiedze 
niu gabinetu sprawę wolności pu- 
blicznego kuitu katolickiego w Re 
publice, 

Ministrowie odpowiedzieli mu, 
że specjalny dekret nie jest po- 
trzebny, ponieważ konstytucja z 
roku 1931 gwarantuje swobodę 
wyznań i że jedynie znacznej czę- 
ści zbuntowanego kleru zawdzię- 
czać należy, że kościoły po więk- 
szej części zamienione w twierdze, 
musiały być zamknięte. Wszyscy 
ministrowie stwierdzili, że nie ma” 
ją jednak nic przeciw odprawianiu 
się kultu. 

W związku z tym odprawiona 
została w Walencji pierwsza msza 
dła delegacyj baskijskich. 

Cytuję komentarz pisma „Do- 
mingo“: 

„Przypominacie sobie. romans 
J. K. Huysmansa „Lóbas*, Książ- 
ka ta zawiera straszny opis czar- 
nej mszy, odprawionej w Paryżu. 
Jeżeli przypominamy to święto- 
kradcza dzieło pisarza, który zá- 
kończył swoje dni w pokorze i w 
skrusze na łonie Kościoła, czyni- 
my to tylko dlatego, że czerwona 
mazs, odprawiona w Walencji pod 
auspicjami masona Martinezą Bar 
rio (prezydenta Kortezów) nie ró. 
źni się ani trochę od świętokradz- 
twa, opisanego właśnie przez 
Huysmansa. 

Dwaj milicjanci baskijscy w u- 
niformach służyli, zamiast dzieci, 
ną chórze, Zapewne wielu katoli- 
ków, dowiedziawszy się o odraża- 
jących szczegółach tej parodii, od- 
prawłonej w Walencji, zapyta z 


| 


Oczywiście chodzi tutaj o pod- 
stęp masonów. Niestety, istnieje 
ten ksiądz Świętokradzca, który 
odprawił czerwoną mszę w Wa- 
lencji, między czterema karabina- 
mi milicjantów, zagrażających oł- 
tarzowi. 

Jak widzimy z tych krótkich 
cytat, istnieją różne msze: „praw” 
dziwe“ i 
„białe”*, zgodnie z politycznymi 
poglądami odprawiających je księ 
ży. Istnieją również różne rodzaje 
kapłanów, jak naprzykład w Hisz- 
panii Gome y Tomas, lub ksiądz 
Leokadiusz Lobo į kanonik Roca- 
ful, u nas zaś prymas Poniatow- 
ski, biskup Kossakowski, lub 
ksiądz Brzózka... 


POPISY TOTALNYCH OSŁÓW, 


Arcy-poeta błazeński Pisman, ten, 

który obwieścił światu, że nawet 
ryby w Morzu Kantobryjskim no- 
szą już na grzbiecie (przez wdzię- 
czność) inicjały Franco, ośmielił 
się napisać, co następuje: „Don 
Gonzalo Quiepo de Llano, pan i 
władca Andaluzji, będzie figuro- 
wał zawsze na obrazach, uzbrojo- 
ny w mikrofon jak święty Józef 
figuruje z wiązką nordu, zaś świę” 
ty Jerzy z mieczem‘ (jak wiado- 
mo, przyszły święty Queipo de 
Llano został oskarżony narazie 
o nielegalne spekulowanie funtami 
angielskimi — przyp. tłum.). 


Dla innej tęgiej głowy, wojsko. | 


wego kronikarza, Tebib Arrumi, 
generał Mola miał w sobie coś z 
„mesjasza”. „Dzięki objawieniu 
boskiemu, wiedział wszystko, cze- 
go Hiszpania może oczekiwać od 
Afryki“. Według Joaquina de Ar- 
guer (Diorio Vasco“ 1/X 1937) 
nadchodzi odpowiedni czas, aby 
powołać do życia Inkwizycję 
Świętą: 

„Obok instytucyj politycznych 
istnieją inne, polityczno . socjal- 
ne. Jeżeli o nie chodzi, to mamy 
w Hiszpanii model historyczny pod 
postacią Inkwizycji. Nic w tym 
zatym nie ma dziwnego, że wielu 
ludzi myśli dzisiaj o odrodzeniu 


„fałszywe”, „czerwone“ | ` 


tego narzędzia władzy, aby prze- 

szło ono w ręce rządu”. 

Dioro de Navarra dn. 15 lipca 
r. b. umieściło takie oto wspom” 
nienie po zabitym w tajemniczej 
katastrofie lotniczej (przed tym ge 
nerał Senjurjo), renegacie kraju 
Basków i Żydzie z pochodzenia, 
generale Moli, 

„W ciągu długich, długich wie- 
ków pozostania Wodzem Półmocy 
ten, który pewnego czerwcowsęgo 
poranka wstąpił do niebios, aby od 
prawić na Dworze Wieczystego 
Króla najwspanialszą uroczystość 
i aby prezydować w czasie tej u- 
roczystości, jako niebiański mini. 
ster, którego obowiązkiem jest o- 
becnie rządzić Hiszpanią z wyso- 
kości niebios. 

„Hiszpanie! Nie: opłakujcie 

śmierci Mol! Gdy narody cudzo- 
ziemskie, przekonane o słuszności 
naszej sprawy, uznaję oficjalnie 
nasz rząd, wyślą one do Hiszpanii 
generała Franco swych ambasado- 
rów 1 przedstawicieli dyplomatycz 
nych. Dzisiaj śmierć gen, Moli 
jest dla nas dowodem i zapewnie. 
niem, że Bóg uznaje świętość na- 
szego imperialnego odrodzenia: je. 
go przywódca, gen. Mola, musiał 
odejść w regiony niebieskie, aby 
reprezentować wobec Króla wazy- 
stkich królów, wobec tronu Chry- 
stusa . Króla odrodzoną Hiszpa- 
nię katolicką... O, bohaterski ge- 
nerale Mola, palodynie naszej spra 
wy, przemawiaj nadal z góry do 
naszych żołnierzy, zachęcając ich, 
aby jaknajprędzej rozbili armię 
Szatana". 
Z powyższego widać, że rene- 
gat-żyd Mola zaawansował bar- 
dzo szybko, stając się zaraz po 
śmierci ambasadorem Hiszpanii 
„narodowej“ u Chrystusa Króla, 
właśnie wówczas, gdy bóg złem- 
ski, Franco, ciągle jeszcze czekać 
musi ma przyjazd europejskich ł 
amerykańskich ambasadorów. 

W Hiszpanii „frankistowskiej" 
kolportuje się masowo następują* 
cą modlitwę, napisaną dła użytku 
katolików przez Isidro Rodriguer- 
Alvorez: 


ża kulisami „polityki neutralności” 


Sensacyjny dokument niemieckiej agentury 


Dn. 3 czerwca 1915 r. przesłał 
baron von Rombereg, przedstawi 
ciel Niemiec w Szwajcarii, ŚCI- 
ŚLE POUFNY RAPORT, w któ. 
rym podał przebieg zabiegów po 
kojowych, prowadzonych przez 
ówczesnego szwajcarskiego mini. 
stra zagranicznych, Hoff. 
manna, na korzyść Niemiec. Ra- 
port ten został PO RAZ PIERW- 
SZY wydobyty na światła dzien- 
ne przez Andre Fribourga w nie- 
dawno wydanej, zakomicie udo- 
kumentowanej książce p. t. „Zwy 
cięstko zwyciężonych”*, 

P. Hoffman był w chwili wybt- 
chu wojny światowej prezyden- 
tem Szwajcarii; następnie był mi- 
nistrem spraw zagranicznych i da 
piero w 1917 r, został zmuszony 
do dymisji, gdy niektóre kompro- 
mitujące szczegóły jego działal. 
ności doszły do wiadomości pu- 
bticznej. 

De czego dażył p. Hoffmann 
wedle reportu von ? 

„GDYBY ROSIA ZDECYDO. 
WAŁA SIĘ ZAWRZEĆ ODRĘB. 
NY POKÓJ, — radził p. Hofimam 
— FRANCJA PADŁABY ZA NIĄ 
JAK DOJRZAŁE JABŁKO A AN- 
GLIA MUSIAŁABY WRESZCIE 
PÓJŚĆ ZA NIĄ (dann werde Fran 
kreich wie ein reifer Apel nach- 
falien und Engłand endlich folgen 
müssen}. 

P, HOFFMANN STARAŁ 
WIĘC ROZBIĆ ANTYNIEMIEC- 
KĄ KOALICIĘ, ŻEBY DOPRO. 
WADZIĆ DO POKOJU KORZYST 
NEGO DLA NIEMIEC. 

W  porozumieńu z baronem 
Rombergiem usiłował wciągnąć 
do swych planów Hiszpanię, Ho- 
landię, państwa skandynawskie, 
Watykan i Stany Zjednoczone. 


SIĘ| MOGŁA NIEMIECKA 


ciela Niemiec o telegramach po- 


wyniku. Jedno mu 
się jednak udało: W POROZU- 
MIENIU Z NIEMCAMI PRZY- 
CZYNIŁ SIĘ DO WYJAZDU LE. 
NINA I TOWARZYSZY ze Szwaj 
cari w piombowanych wago. 
nach. Ułatwił przez to Niemcom 
rozsadzenie Rosii od wewnatrz i 
zawarcie z nią odrębnego pokoju 
w Brześciu litewskim. 

Baron von ROomberg zapewniał 
w swym raporcie, że „mocarstwa 
centralne znajdują w p. Hoffman 
nię szczerze życzliwego obserwa- 
tora, który poważnie się stara, w 
tej wojnie światowej, znależć dla 
nas możliwe do przyjęcia i PO- 
MYŚLNE ROZWIĄZANIE”. An- 


dre Fribourg określa zaś p. Hoff- 
manna JAKO „AGENTA NIE. 
MIECKIEGO"*. 


Sensacyjny dokument dyploma- 
tyczny nie jest wprawdzie argu- 
mèntem stusznošci po. 
wrotu Szwajcarii do nieograni- 
czonej neutralności. Ale poucza, 
ŻE POD FLAGĄ NEUTRALNO- 
ŚCI BYŁA PROWADZONA POD 
CZAS WOJNY ROBOTA PRO- 
NIEMIECKA 1 UKRYWAĆ SIĘ 
AGEN- 
TURA. 

Dnia 22 lipca mą się odbyć w 


Kopenhadze konferencja grupy 
„Osło” t. j. państw skandynaw: 
skich į Finlandii, Takie konieren- 
cje odbywają się zwykle co kwar 
tat tub co pół roku. Nowością jest 


jednak, że mają wziąć w niej|b 


udział również Belgia 1 Holandia, 
Zjadą się ministrowie spraw za- 
granicznych, co świadczyłoby, że 
przedmiotem konferencji mają być 
sprawy polityczne. B. norweski 


minister Spraw zagr, Mowinkel |. 


w marcu b. r. wystąpił z projektem 
STWORZENIA _ „NEUTRALNE. 
GO BLOKU“ PAŃSTW GRUPY 
„OSLO“, Niektóre zaś dzienniki 
sztokholmskie, należące do liberal 
nej opozycji, zalecają, żeby Szwe 
cja i inne państwa grupy „Oslo“ 
wycofały się ze zobowiązań Ligi 
Narodów, a w Szczególności z an- 
tomatyzmu tych zobowiązań w 
stosunku do napastnika, I DOMA- 
GAŁY SIĘ DLA SIEBIE TAKIEJ 
SAME] NAJŚCIŚLEJSZE] NE- 
UTRALNOŚCI, JAK JĄ UZYSKA- 
ŁA SZWAJCARIA. 

Sztokholmski dziennik „Dagens 
Nyheter", krytykując min. San- 
dilera, oświadczył, że nie wystar- 
cza uchwała konierencji odbytej 
dnia 5 kwietnia b, r. w Oslo, na 
której stwierdzono, żę sankcje ge 
newskie nie obowiązują już wię- 
cej państw Skandynawskich, W 
maju bowiem w Genewie oświad- 
czyły wielkie mocarstwa (Anglia, 
Francja, Rosja sowiecka), że Liga 
Narodów nie zwalnia z obowiąz. 


liszaje, krosty, pryszcze, zmarszczki, 
plamy, piegi ; piegi, odparzenia, 


oparzenia, 
szorstkość, czerwoność, swędzenie 


skóry, usuwa tacę ao działa- 


yt 


boratorium Magistra Grabowskiego, 
Warszawa, Aleja 3.go Maja 


2. Te» 
Żądać: Apteki, Dro- 
gerie, Perfumerie, tub 

zą pobraniem złotych 3,50, 


iefon 2-16.72. 


-|wł i 


ków pomocy przeciw napastrniko- 
nie przyznaje państwom 
skandynawskim swobody działa- 
nia i neutralności. „Dagens Ny- 
iheter" żąda od min, Sandlera, że- 
y dążył na konferencji w Kopen- 
'hadze do uchwały w duchu izy- 
skania neutralności szwajcarskiej 
i żeby „blak neutralny“ solidarnie 
wystąpił z tym żądaniem na wrze 
śniowej sesii genewskiej. 

PRASA NIEMIECKA ŻYWO 
'POPIERA "TO STANOWISKO 
DALSZEGO OSŁABIENIA LIGI 
NARODÓW i wyraża nadzieję, że 
socjalistyczmi ministrowie spraw 
zagr. Sandler (Szwecja) i Robt 
(Norwegia) Oparci o kopenhaską 
uchwałę „neutralności“ potrafią 
PRZEŁAMAĆ OPÓR SOCIALI- 
STYCZNYCH ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH, które bronią praw 


Ligi Narodów i zdają sobie spra- 


wę, że nieograniczona neutral. 
ność jest w interesie mocarstw 
napastniczych. 

Małe państwa — z Ligą czy 
bez Ligi — zawdzięczają swe bez 
pieczeństwo wielkim demokra- 
cjom zachodnim. Gdyby te nie 
trzymały osi Berlin — Rzym w 
sząchu, na kogo mogłyby pań. 
stwa małe liczyć w obronie swej 
pożądanej neutralności i jak mo- 
głyby się oprzeć presji uzależnie 
nia gospodarczego od Niemiec? 
Jakkolwiek zrozumiałe jest, że 
państwa, zebrane na konferencji 
w Kopenhadze, dbają a to, żeby 
nie były wciągnięte w ewentual. 
ry konflikt europejski, to jednak 
MASOWA UCIECZKA DO NE- 
UTRALNOŚCI  WZMOCNIŁABY 
TYLKO AGRESYWNOŚĆ IM- 
PERIALIZMU FASZYSTOWSKO. 
HITLEROWSKIEGO, 

BENEDYKT ELMER. 


„Wierzę we Franco, człowieka. 
wszechpotężnego, twórcę wielkiej 
Hiszpanii i armii narodowej, u- 
wieńczonego najwspanialszymi wa 
wrzynami, oswobodziciela Hiszpa- 
nii, znajdującej się w stanie ago- 
nii i rzeźbiarza Hiszpanii, rodzącej 
się w cieniu surowej sprawiedli- 
wości społecznej. 

Syn ludu, zrodzony z ludu, żył 
zawsze z ludem (77), przyszedł- 
szy na świat z wnętrzności Matki- 
Ojczyzny — Hiszpanii, cierpiał za 
tyrańskich czasów Azanii, dręczo- 
ny przez członków despotycznego 

i mekcierskiego rządu. Wldziany 
żle, został skazany na wygnanie“. 


I tak dalej, bez końca, w iście 
biblijnym stylu... 

Ani powyższa błużniercza modli 
twa, ani bluźnierstwa, szerzone po 
śmierci Moli, nie doczekają się 
żadnej nagany publicznej ze stro- 
ny hiszpańskiego episkopatu. Wi- 
docznie episkopat ten nie ma cza- 


w Hiszpanii Franco na brak ich 
uskarżać się nie można... 


DWA PROGRAMY — 
DWA ŚWIATY. 


Przed kilkoma tygodniami Rząd 
Republiki hiszpańskiej ogłosił swo 
je 13 punktów, w których podał 
do władomości świata cele, © ja- 
kle walczy. Punkty te zostały 
przemiiczane wstydłiwie przez pe 
wną część rodzimej prasy, która, 
założywszy, że Republika hiszpań. 
ska jest „imprezą Stalina“, musia» 
łaby się znalężć w kropce, po 
ich ewentualnym  przytoczeniu. 
Przypominam punkt szósty oraz 
słowa, wypowiedziane dn. 18-g0 
czerwca rb. prezesa ministrów, dr. 
Negrina w Marree: 1) punkt szó 
sty głosi: „Państwo hiszpańskie 
gwarantuje obywatelowi pełnię 
praw w prywatnym i społecznym 
życiu, wolność sumienia i wolność 
kittu. W jego wierzeniach i prak- 
tykach religijnych". 2) Odnośne 
stowa Negrina brzmią: „Państwo 
mię może prześladować za idee. 
Byłby to zresztą głęboki błąd. 
Każde prześladowanie rodzi- mę- 
czenników, ci zaś jka pe- 
rzenia, Bez głębokiego uczucia 
figiinego trudnoby było znieść Te 
wszystkie okropności, które stały 
się udziałem naszego kraju. Žad- 
nej ingerencji Kościoła, jako in- 
stytucji w życłu państwa, lecz na- 
tomiast wszelkie gwarancje dła 
religijnego kultu. Winniómy ją za- 
sadzie, jaką wyznajemy, winniśmy 
ją tysłącom I tysiącom katolików, 
walczących przy naszym boku”. 

A teraz program strony prze- 
ciwnej, program obwieszczany ur- 
bi: et orb! wielkimi literami, za- 
równo na szpaltach dzienników, 
jak I na reszcie murów „szczęśli- 
wie wyzwolonych” miast. 

Art. VI: Państwo nasze będzie 
państwem totalistyczrym. 

Art. XXHI: Istotną misją pań- 
stwa jest stworzenie surowej dys- 
cypliny wychowawczej, tak aby 
powstał silny, jednolity duch na- 
rodowy. Cała młodzież otrzyma 
przedwstępną edukację wojskową, 
by potem mogła mieć zaszczyt słu 
żenia w pełnej chwały armii na- 
rodowej. 

Art. XXV: Nasz sławny ruch na 
rodowy pragnie połączyć uczucia 
katolickie z dzietem rekonstrukcji 
narodowej. Państwo i Kościół u- 
zgodnią swoje wzajemne środki. 
Wykluczą się jakąkolwiek uzurpa- 
cję łub aktywność, sprzeciwiającą 
się godności państwa lub jego in- 
tegralności. 

Nadmieniłem powyżej, że, wi- 
docznie, episkopat hiszpański re: 
zerwuję cenzurę duchowną na bar 
dzo ważne sprawy. Istotnie, w 
Hiszpanii, okupowanej przez gen. 
Framco, nazbierało się ich sporo, 
bowiem zarówno totalizm, jak re- 
ligia, uważana za środek rekon- 
strukcji narodowej i służąca „pań 
stwu - Bogu" (artykuł XXV) zo- 
stały wyraźnie potępione przez 
Kościół w różnych Encyklikach. 

Watykan jednak daleko, a Hitler 
blisko! 

EDWARD BOYB. 


Nad kipiącymi gwarem peronami, nad torami i pociągami ruśnie 


„Pałac nieznanego pasażera” 


jak wygląda i jak będzie wyglądał Dworzec Centralny 


kowtarzaliśmy niedawno wyja” 
śnienia władz kolejowych w spra- 
wie budowy Dworca Centralnego 
w Warszawie. Dziś dajemy kil- 
ka szczegółów dotyczących prac 
dokońywanych obecnie na budo. 
wie, stanu robót oraz pozostają- 
ych w mgle przyszłości — nieda- 
lekiej już — urządzeń i ozdób 
gmachu, który musi w opinii świa 
ta zrównoważyć ujemne wrażenie 
przez wiele lat „zawdzięczane” 
ohydńym barakom „Dworca Głó- 
wnega”. 

TRUDNOŚCI 


Trudności budowy dworca wię” 
ksze są niż na innych budowach 
zę względu na tę okoliczność, że 
wszystkie tory pod nim są czynne 
w dodatku z trakcją elektryczną o 
napięcia 3000 volt, Budowa w ta 
kich warunkach nastręcza ciągłe 
obawy zwarcia z siecią wysokie. 
go napięcia. Wniosek prosty — 
stropy nad peronami budować 
można tylko po wyłączeniu prą- 
du od odejścia ostatniego pocią- 
gu nocnego, do nadejścia pierw- 
szego pociągu w rozkładzie dzien 
nym. Praktycznie 2 godziny na 
dobę, 


Dziennie przez tory Dworca 


dą ogrzewane zapomocą elektrycz 
nych podłód grzejnych, w które 
wbudowane będą elektryczne ka” 
belki grzejące. 


We wszystkich większych po- 
mieszczeniach Dworca jest prze- 
widziana wentylacja  mechanicz- 
na. Dopływ świeżego powietrze 
będzie odbywał się przez filtry 02 
lejowe, chwytające kurz. W zi 
mie dostarczane powietrze będzie 
podgrzane zapomocą elektrycz- 
nych nagrzewnic, w lecie — 0- 
chładzane w specjałnych chłodni- 
cach, - 

W wielu pomieszczeniach gdzie 
publiczność przebywa przez dłuż 
szy czas projektuje się oświetle- 
nie pośrednie, które łagodnie i 
równomiernie oświetli wnętrze. 


NA PERONIE I HALI 


Perony dworca, dzięki zwięk- 
szeniu Oświetlenia i obłożeniu 
konstrukcji kamieniem  sziachet- 


nym — zmienią się nie do pozna. 
nia, 

Informacje podróżnych o od- 
jazdach i przyjazdach pociągów 
będzie rozwiązane na Dworcu 
Głównym wzorowo: oprócz roz- 
kładów jazdy i tablic w wielu 


Głównego do daia 15 maja b. r.| punktach Dworca, będą rozmiesz 


przejeżdżało 284 pociągi, a przy 
nowym rozkładzie 360 pociągów 
osobowych, nie licząc  służbo- 
wych... | 

Następna trudność: strop przy” 
krywający halę peronową dolna, 
stale wypełnioną publicznością, 
ma wytrzymałość, potrzebną dla 
funkcjonalności dworca i dopusz- 
czałlną w obciążeniu teoretycznie 
400 kg/l m, kw. Na stropie tym 
trzeba dla montażu umieszczać 
podnośniki, dźwigi, żórawie i ol- 
brzymie kawały żelaza, osiągające 
często 20 ton wagi. Należy sobie 


zdać sprawę, że ciężar taki nie| Sk 


może być przeniesiony na trop, 
który tak dużego ciśnienia nie wy 
trzymuje. Wyobraźmy sobie, że 
ten kilkutonowy ciężar urywa się 
z podnośnika z dużej wysokości 


BILANS PRAC 


Mimo tych trudności praca po- 
stępuje naprzód: 

Ukończono montaż konstrukcji 
stalowej, żelbetu, stropy, ściany 
oporowe, wykonano dach i pokry 
to go, Wykonuje się obecnie: 
ścianki działowe, okna, drzwi, ro- 
boty instalacyjne, kanalizacji, e- 
lektryczności oświetleniowej i o- 


grzewczej, sygnalizacji, telefo- 
nów. dźwigów i t. p. | 
„Buduje się galerie, wykonuj: ! 


sie stropy  szkło-żelazo-betonow: | 
dla oświetlenia wnętrz tych po 
mieszczeń, których nie da siè © 
świetlić zapomocą okien zwyk- 
łych. Niebawem*— zgodnie z pro 
gramem — będzie się wykony- 
wać. tynki i kamienne okładziny 
z dolomitu, szklenia, wejścia, mar 
kizy i t. p. 

Rzućmy teraz okiem w przy- 
szlość, spojrzyjnry jak będzie wy- 
Blądał i jak będzie urządzony 
nasz przyszły dworzec. 


GRZEJĄCA PODŁOGA 


Gmach Dworca Głównego bę: 
'dzie ogrzewany elektrycznością. 
Zamiast grzejników wodnych lub 
parowych — będą zainstalowane 
W pomieszczeniach biurowych i 
hotelowych grzejniki elektryczne. 

Wielkie hale i poczekalnie he. 
T 


AKUSZERKA 


POŁOŻNA, MARIA GURFTNKIEL 
$ przez profesorów Uni- 
Wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 


panie miejscowe i przy- 


chirurgiczne, pijawki, 
szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12—2, 4—7 


WARSZAWA, CHŁODNA 38 m. 11 
Telefon 233-57. 


czone tablice świetine, na których 
będą wyświetlane pociągi odjeż- 
dżające. Napisy na tych tabli. 
cach będą nadawane z centrali. 


DYWAN KALIFA Z BAGDADU 


Z innych urządzeń zasługują 
na uwagę pierwsze w Polsce 
schody ruchome, umieszczone na 
końcu każdego peronu., Schody 
będą umożliwiały szybkie wyj- 
ście z peronów wprost ma plac 
przed Dworcem, bez przechodze- 
ma przez budynek. Ma to zna- 
z dla podróżnych podmiej. 


Przy wejściu ma schody na pe- 
ronach będzie umieszczona foto- 
komórka, uruchomiająca samo" 
czynnie schody wtedy, gdy po- 
dróżmy będzie się zbliżał do scho 
dów ruchomych. 

Na obu końcach każdego pe- 
ronu będą zainstalowane 3 dźwi- 
gi bagażowe, służące do przęwo 
żenia bagażu z miejsca nadania 
bezpośrednio do wagonów, bez 
skrzyżowania z ruchem osobo- 
wym. 


ty, których koszt wyniesie 


HOTEL DZIENNY | „AUTOMA. 
TYCZNY KASJER“ 

Poza hotelem są projektowane 
na Dworcu pomieszczenia, odpo- 
wiadające popularnym za granicą 
hotelom dziennym. Obejmują one 
pokoiki z umywalkami, wannami 
i prysznicami „którę będzie moż- 
ma wynajmować na przeciąg krót 
kiego czasu i które niewątpliwie 
będą chętnie używane przez pod. 
różnych, ` przyjeżdżających do 
Warszawy na jeden dzień i nie 
wynajmujących hotelu. 

Radykalnie zmienią swój wy- 
giąd pomieszczenią na kasy bile- 
towe: zamiast  osiatkowenych, 
ciemnych i ciasnych boksów ka. 
sowych powstanie jedno wspólne 
dla wszystkich kasjerów obszer- 
te pomieszczenie. Zamiast ternio 
nów, zawierających setki biletów 
staną maszyny „drukujące bilety. 
Praca kasjerów będzie odtąd 
szybsza i łatwiejsza, błędy będą 
wykluczone, gdyż drukarka bile- 
towa sama drukuje, liczy wpływy 


i prowadzi kontrolę wydanych 
biletów. 
PAŁAC „NIEZNANEGO PASA- 


ŻERA“ 

W hali odjazdowej, najwięk- 
szym wnętrzu stolicy, o wymia. 
sach 80 mtr, długóści, 20 mtr, 
szerokości i 24 metr, wysokości, 
są projektowane rzeżby z bronzu 
na tle ścian z mozaiki terrakoto- 
wej i z kamienia szlachetnego. 

W salonach recepcyjnych, po- 
łączonych z peronami niezależny 
mi klatkami schodowymi, są prze 
widziane rzeżby i obrazy. 

W resaturacji, barze, poczekał 
niach, pomieszczeniach „Lotu“ i 
turystyki są projektowane obrazy 
na tematy, propagujące piękno 
krajobrazu polskiego. 

W sali zjazdów, przeznaczonej 
na przyjęcie masowych wycle- 
czek, kongresów. r"niektuje się 
rzeżby „witraże i makaty. 


ILE TO KOSZTUJE? 

Koszt podziemnej częśc! Dwor 
ca Głównego wyniósł 7.500.000 
zł, a koszt tej części linii śred. 
nicowej, która znajduje się pod 
Dworcem i pod placami do niego 
przyległymi — 5.500.000 zł. 

Dotychczasowe roboty budow- 
lane w części nadziemnej koszto- 
wały 4.000.000 zł. 

Pozostają do wykonania robo- 
jesz- 
cze 9.000.000 zł. 


wynalazki 


— dodatnie i ujemne 


Odkrycie Ameryki, wynalezienie 
druku, igły magnesowej i prochu 
stanowiły początek nowej ery w 
dziejach ludzkości. 

Ca do prochu można się sprze- 
czać czy mnich Szwarc dobrze 
przysłażył się ludzkości swoim wy 
nalazkiem, który więcej ludziom 
szkody przyniósł, niż korzyści. 


Może przyszłe wieki osądzą i u- 
stalą, że wynalezienie radia, radu, 
opanowanie przez czlowieka powie 
trza i lot naokoło globu w ciągu 
niespełna 4-ch dni również stano- 
wią okres przeloniowy w dziejach 


a ZA OD 5 EO TYT PROBY MZOE URO O PYTAŁ KĄT. AAN PK OTELA ROZA 


Zakład Ortopedyczny 


Tel. 11-56: 14. 


WARSZAWA, LESZNO 25, 


1. ZAWODNIKA 


Rok założenia 1910 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (systen Hessiaga), ręte i nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny 
«ddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykorywa się wedlug 

ostatnich wymagań ortopedii chirurgicznej. 


świata. Tym więcej, że jak przed 
z górą 400 laty proch, tak i teraz 
obok wciąż „doskonalszych“ ga- 
zó wtrujących, pracuje się nad do 
skonaleniem broni szbybkostrzel- 
nej. 

Oto ze Szwecji donoszą, że kon- 
struktor Rehnberg dokonał przerób 
ki Mauzera na karabin maszyno- 
wy, który oddaje 

450 strzałów na minutę, 
a waży wszystkiego o 50 gram wię 
cej od normalnego Mauzera, 

Próby, które Rehnberg odbył w 
obecności wojskowych fachowców 
dały doskonaie wyniki. 

Ten sam konstruktor pracuje 
nad budową karabinu maszynowe- 
go, który będzie ważył wszystkie- 
go6kg, a będzie oddawał 2500 
strzałów na minutę. 

Co za postęp w sztuce mordowa 
nia ludzi! 
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Naukową broszurę wysyłamy 
płatnie, dyskretnie „Inventus*, War | 


© poprawę bytu 


Delegacja "e państwowych 


u p. Prezesa Rady Ministrów 


Otrzymujemy z kół pracowni- 
czych komunikat następujący: 


W dniu 20 lipca b. r. Pan Pre* 
żes Rady Ministrów przyjął jak 
już donosiliśmy delegację Między 
związkową Komitetu Pracowni- 
ków Państwowych w składzie: 

Prezes — St. Kwiatkowski (Z. 
N. P.), wiceprezesi: W. Kościński 
(Z. Pr, Skarb., W. Rymkiewicz 
(Z. Pr. Teletechn.), sekretarz — 
Z. Cieszyński (Zw. Urzędników 
Kolejowych), skarbnik — Podgór- 
ski (Zw, Niższych Prac. P. P. T. 
i T.), J. Stawiarski — (S, U. P.), 
P. Gałęski — (Zw. Niż. F, P.) 
Maraszkiewicz — (Zw. Prac. Um. 
Adm. Wojsk.) oraz Geske — (Zw. 
Prac. P. POT.i LJ. 

Celem audiencji było przed. 
stawienie P. Premierowi aktual- 
nych zagadnień,  obchodzących 
pracowników państwowych, 

Na wstępie delegacja imieniem 
zrzeszonych związków w M. K. P, 
P, reprezentujących około 200 ty” 
sięcy pracowników państwowych, 
zapewniła Pana Premiera o nie- 
złomnej woli ogółu pracowników 
państwowych oddania wszystkich 
swych sił i umiejętności służbie 
dla Państwa oraz o gotowości do 
konania najwyższego wysiłku dla 
wzinocnienia obronności Państwa. 

Z kolei zreferowano aktualne 
dezyderaty pracowników państwo 
wych, 

Delegacja podkreśliła, że „w te 
renie“ zdarzają się wypadki wy- 
wierania presji indywidualnej lub 
zbiorowej na pracowników pań- 
stwowych, bądź na ich zrzeszenia 
w kierunku należenia do takich 


lub innych organizacji społecz- 
nych lub ugrupowań politycz- 
nych. 


W związku z powyższym dele- 
gacja prosiła Pana Premiera, aby 
osobiście zainteresował się taki- 
mi sprawami, których załatwienie 
przekraczać będzie możliwości l0- 
kalnych organizacji, i które Cen- 
trala Prezydium Rady 
Ministrów, Pan Premier oświad- 
czył, że dla stwierdzenia, czy 
przedstawione przez Centralę wy- 
padki odpowiadają rzeczywistoś- 
Ci, wszystkie konkretne fakty za- 
komunikowane mu, zostaną z je- 
go polecenia najszczegółowiej zba 
dane. 

Następnie delegacja przedstawi 
fa konieczność zasadniczej refor- 
my obowiązującej Ustawy uposa- 
żeniowej i podniesienia stopy ży- 
ciowej pracownika państwowego, 
oraz podniesienia globalnej su- 
my przeznaczonej na uposażenia. 

Za najpilniejsze postulaty, nie 
cierpiące zwłoki, ogół pracowni- 
ków państwowych uznaje realiza- 
cję postulatu ustanowienia dodat- 
ku rodzinnego i zwrotu opłat 
szkolnych za dzieci pracowników 
państwowych w średnich szkołach 
prywatnych, 

p EN O LIETA E S 


Jes.enne Targi Lipskie 
1938 


od 28 sierpnia do 1 września 
5.300 wystawców! 

Obszerna podaż nowości z działu 
wyrobów gotowych oraz sprzętu bu- 
dowianego. 

Tegoroczne Targi Jesienne w Lip 
sku odbędą się w czasie od 28 sierp- 
nia do 1 września włącznie. Frze- 
wyższą one pod niejednym wzgię- 
dem Targi Jesienne ub. r, Ilość wy- 
stawców wykazuje — w porówna- 
niu z r, ub. — poważny wzrost. 
Przeszło 5.800 wystawców niemiec- 
kich i zagranicznych wystąpi z po- 
uażą najrozmaitszych towarów kon- 
sumcyjnych i sprzętu budowlanego. 
W kołach kupieckich już dziś daje 
się zauważyć duże zainteresowanie 
powyższą imprezą, Wpłynęły już 
zgłoszenia udziału licznych kupców 
z ok, 30 państw europejskich oraz 
z krajów zamorskich. Targi Jesien- 
ne przynoszą — obok kolekcyj stan 
dardowych przemysłu wyrobów go- 
towych również liczne nowości. 

W „Ring-Masshaus' odbędzie się 
wystawa ochrony patentów przemy 
słowych, gdzie wynalazcy oferować 
będą swoje nowości. W tym gma- 
chu mieszczą się również targi re- 
klamowe, wystawa środków do pa- 
kowania oraz cały szereg wystaw 
zbiorowych państw obcych. 


BEE. ROD ECT ATE? OR LO PESOZZZZECĄ 


1007 sił męskich uzyska Pan, — 
stosując aparat Nr. 111. 
bêz- 


szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


Koniecznością jest także zmniej 
szenie rozpiętości uposażeń w 
służbie państwowej na rzecz wy- 
datniejszej poprawy niższych i 
średnich płac. — Równocześnie 
podkreślono, że istotna poprawa 
nie może być zrealizowana na in- 
nej drodze, jak tylko w oparciu o 
ścisłe i sprecyzowane normy praw 
ne, czyniące zadość zasadzie pow 
szechitego rozdziału ogólnej kwo- 
ty, którą państwo może przezna- 
czyć na uposażenia swoich praco- 
wników | ustawowego zagwaran- 
towania pracownikowi wzrostu 
jego uposażenia w miarę wzrostu 
jego kwalifikacji i lat siużby. 

W odpowiedzi Pan Premier o- 
świadczył, że całkowicie uznaje 
potrzebę poprawy bytu pracowni- 
ków państwowych, zwłaszcza niż 
szych i średnich grup, przede 
wszystkim w celu umożliwienia 
im spokojnej } wydajnej pracy. 

Państwo nowoczesne musł mieć 
jednak administrację opartą na u- 
WATA > (PZ 


rzędnikach pełnych inicjatywy, z 
czym trudno pogodzić oparcie in- 
dywidualnej poprawy bytu tytko 
na zasadzie szczeblowania. Dla- 
tego celowe jest wynagrodzenie 
i awansowanie urzędnika w zależ* 
ności od wyników jego pracy. Na- 
tomiast zasada awansowania pra 
ników nie może być i nie jest 
ograniczona tylko do stanowisk 
wyższych, lecz -musi mieć charak 
ter powszechny i uwzględniać 
przede wszystkim szerokie rzesza 
pracownicze, aby umożliwić im 
warunki normalnego rozwoju, tak 
pod względem podwyżki płac, jak 
i powoływania na wyższe stano" 
wiska, Pan Premter podzielił za- 
sadniczo słuszność postulatu przy 
wrócenia dodatków rodzinnych 0- 
raz zwrotu opłat szkolnych za na- 
ukę dzieci pracowników państwo- 
wych w szkołach prywatnych 4 
zapowiedział przeprowadzenie ca 
do tego przygotowawczych prag 
badawczych. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE =} 


DZISIEJSZE IMPREZY 


ły pływania musi się poddać bada- 
niu lekarskiemu w miejskiej porad- 
ni sportowo = lekarskiej, wzgł u le- 


Stadion W. P. g. IT — pierwszy | karza ośrodka — na miejscu. 


dzień lekkoatletycznych mistrzostw 


Kursy pływackie trwają 15 dni 4 


Polski; g. 17 uroczyste otwarcie za- są dostępne dla każdego bezpłatnie, 
wodów; 17.15 przedbiegi 110 m. pł.; | Kursy wioślarskie są również bez. 
17.20 pchnięcie kulą; 17.25 przedbie. płatne, Za. samodzielne wyjazdy n8 
gi 100 m.; 17.45 przedbiegi 800 m. | łodziach pobierana jest minimalna 


17.55 przedbiegi 400 m.; 18.35 110 m. | oplata gr. 10 za pół godziny. 


pi; 18.45 międzybiegi 100 m.; 18.55 
10 klm.; 18.55 skok w dal. 19. rzut 
dyskiem; 19.50 finał 800 rmatr.; 20. 
finał 100 mtr.; 20.10 finał 400 mtr.; 
20.15 przedbiegi 46100 mtr, 
Pływalnia W. P. Godz, 17 pierw- 


TENIS 


JĘDRZEJOWSKA JEDZIE DQ 
AMERYKI, 
Jadwiga Jędrzejowska jedzie de- 


szy dzień meczu pływackiego Pol-| finitywnie do Ameryki na szereg 
saka—Finlandia. Otwarcie zawodów, | turniejów, a m. in. i na mistrzostwa 
400 m. dow. panów, 200 m. klas, pa-| USA. w Forest Hillis 10 sierpnia na 
nów, 100 m, na wznak pań, skoki| pokładzie Piłsudskiego, 


wieżowe panów, 200 m. klas, pań, | pymrsiSCI POLSCY ZAPROSZENI 


3X100 m. zmienn. ów, mecz wa- 
terpolowy Helsinki — Warszawa. 


PIŁKA NOŻNA 


karskie są już na sezon jesienny za. 
kontraktowane, mianowicie z Niem” 


cami 18 września, Łotwą i Jugosła- | JUGOSŁAWIA 


wią 25 września, Norwiegią 23 paź- 


DO POŁ. AFRYKL 

W czasie turnieju tenisowego w 
Hamburgu zostali zaproszeni na tur 
nieje do Poł. Afryki w końcu r. b, 
m, in. z naszych graczy Baworowski 
i Tłoczyński, a Z innych Gabory £ 
Szigettti. Nie jest wykluczone, ża 
Polacy skorzystają x tego zaprosze- 
nia, 


WYGRAŁA MECZ 


Z BELGIĄ 


dziernika oraz Irlandią 13 listopada.| W półfinałowym spotkaniu tenisowym 

Mecz Polska—Bułgaria projekto. |o puchar Dawisa w strefie europejskiej, 
wany jest na początek sierpnia, a|Jugosławia prowadzi po dwóch dniach 
mecz z Rumunią i ewent. Węgrami|3:0 i ma już zapewnione zwycięstwo, 


ną późną jesień. 
Sprawa wyjazdu 
kombinowanej na listopad lub gru- 


W piątek para jngosłowiańska Kukul- 


reprezentacji |jevie — Mitieę pokonała parę belgijską 


Borman — Geelhar 6:3, 6:3, 3:6, 10:8. 


dzień do Włoch jest obecnie w trak. | Single rewanżowe nie będą miały już 


cie korespondencji. 

Przyjazd kombinowanej drużyny 
węgierskiej Humgaria — Ferencva- 
rosi na dwa mecze do Polski projek. 


wpływu na wynik spotkania, 
NIEMCY PROWADZĄ 2:0 
Z FRANCJĄ 
Pierwszy dzień półfinałowego meczu 


towany jest na początek sierpnia. tenisowego o pnchar Davisa pomiędzy 


Przeciwnikiem Węgrów będzie kom- 
binowana reprezentacja Polski. Me- 


Francją i Niemcami przyniósł niespo* 
dziankę w postaci dwóch zwycięstw nie- 


cze odbędą się w Poznaniu i Łodzi. | mjeckich: 


Na rok przyszły PZPN zakontrak 


tował już mecz ze Szwajcarią na 6|4 


czerwca do Warszawy. Mecz z Bel- 
sią projentowany jest na 27 maja, 


Henkel pokonał Petrę 4:6, 6:1, 11:9, 
6:2, a Metaxa niespodziewanie wygrał 
po 2 i pół godzinnej walce z Destremau. 


Po pierwszym dniu prowadzą zatym 


nadto reprezentacja Polski wyjedzie | Niemcy 2:0 


do Szwecji i Danii 
mecz z Węgrami. 
WISŁA MISTRZEM JUNIORÓW 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 
W Tarnowie odbyły się finałowe 
zawody o mistrzostwo juniorów o= 
kręgu krakowskiego między dotych. 


oraz rozegra 


XOLARSTWO 


KAPITAN TOROWY W, O, Z. E 
ZAWIESZONY, 


Polski związek kolarski zawiesił 


czasowym, dwukrotnym mistrzem | w działalności kpt. kapitana torowe” 
„ Wisłą” z Krakowa, a „Tarnovią”,| go warszawskiego okr. zw. kolar- 
zakończone zwycięstwem gości 4:2 skiego p. Feige za niewłaściwy wy* 


(1:1). 


SPORTY WODNE 


13.790 OSÓB NAUCZYŁO SIĘ 
BEZPŁATNIE PŁYWAĆ 
I WIOSŁOWAGC, 


wiad prasowy, 


WYŚCIG KOLARSKI 

R. K. S, „DRUKARZ“, 
Drukarze organizują wyścig ko- 
larski na dystansie 75 km. w Stru- 
dze dnia 7 sierpnia o godz, 10 rano. 
Zapisy przyjmuje się A lokalu kiu- 


Na terenie stolicy akcję wycho. | bu, Nowy Świat Nr. 3 


wania fizycznego prowadzi Miejski 


Urząd Wychowania Fizycznego, za TOROWE ZAWODY KOLARSKIH 


pośrednictwem swych ośrodków wy- 
chowania fizycznego, referatu wy- 


O MISTRZOSTWO POLSKI. 
W niedzielę odbędą się w Kaliszu 


chowania fizycznego kobiet, robotnie | torowe zawody kolarskie o mistrzo” 


fabrycznych, 
nych W. F. oraz referatu harcer. 
skiego. 
II Miejski Ośrodek 
Fizycznego, 


ośrodków  pozaszkol-| stwo Polski, Udział w tych zawo 


dach wezmą najlepsi kolarza War- 
szawy, Krakowa, Łodzi, Lwowa, Po 


; Wychowania | znania i Kalisza. Ogółem spodziewa 
znajdujący się na Wy. | ny jest start 70-ciu zawodników. 


brzeżu Saskiej Kępy nr. 34, prowa. | Startuje m. in. Napierała, Wasilew= 


dzi w okresie letnim szeroką akcję | Ski, 
wioślarską, W ośrodku | Kluj, Lange, Jędrzejewski, 


pływacko - 
tym w ciągu 11 lat pracy nauczyło 


bracia Kapiakowie, Kupczak, 


się pływać i wiosłować 13.790 osób, | 13-TY ETAP TOUR DE FRANCE, 


13-ty etap Tour de France prowa 


pływania i wiosłowania. zapisało się dzący z Cannes do Digne na trasie 


nych stowarzyszeń sportowych I or- 
ganizacji P. W. 


Szkoła pływanią znajduje się chwi| mtr. 
lowo jeszcze w dość prymitywnych prowadzącym 
warunkach, które jednak w niedłu. | Verwaecke, 


Najcięższym odcinkiem tego 
etapu była wyżyna pod Nicsą. Na 
tym odcinku na wysokości ok. 1000 
doszło do pojedynku pomiędzy 
w wyścigu Belgiem 
a Włochem Bartali, Na 


gim czasie, po przeniesieniu na no. l finiszu zwycięstwo odniósł Belg, 


wy teren, zmienią się i polepszą. 


W ogólnej klasyfikacji w dalszym 


Wiek uczestników waha się od 8| ciągu prowadzi Verwaecke w czasie 


do 


50 lat. Każdy z uczestników szko 85:10:13. 


smierć dla 


Str. 


dobr 


a ludzkości 


Nieznani bohaterowie i meczennicy wiedzy medycznej 


NIE PORE SIĘ LECZE- | Niestrudzony ten badacz 


Z licznych gałęzi wiedzy naj 
ebklitsze bodaj żniwo śmierci 
wśród adeptów zbiera medycy 
na. Ratując życie ludzkie, po- 
świecają uczeni lekarze często 
wiesne zdrowie, ulegając wiele 
kroć śmiertelnym wypadkom. 

Historia notuje nazwiska 
tych meczenników wiedzy, któ 
rych ciche bohaterstwo mało 
jest, niestety, ogółowi znane. 

Kto wie np. o bokaterstwie 
Jamesa Caroll'a i Jessie W, La- 
zeara, członków eksp.dycji na 
ukowej, wyslanej na Kubę w 
1980 r, w celu zbadania istoty 
żółtej febry, Chcąc udowodnić 
gluszność twierdzenia, że ukłu 
cie komara jest powodem zaka- 
żenia, 

JAMES CAROLL PODDAŁ 
SIĘ DOBROWOLNIE UKŁU- 
CIOM MOSKITÓW. 

Zapadł na żółtę febrę, ale 
cdporny organizm przezwycię- 
żył chorobę, natomiast Lazear 
przypłacił niebezpieczny eks- 
peryment Śmiercią, 

W Austrii dr. Guido Holz. 
knecht, wielki rentkenolog, wy 
stawił się dobrowolnie 


NA DZIAŁANIE PROMIENI 
RENTGENA 

co doprowadziło do bolesnych 
owrzodzeń, a wreszcie do śmier 
ci. 
Japonia pochlubić się może 
wspaniałą postacią lekarza, Hi- 
deyo Noguchi, któremu po wie- 
lu latach dociekań i żmudnych 
badań udało się wyodrębnić 
ZARAZKI ŻÓŁTEJ FEBRY. 

Gdy chorobę tę wytępiono 
na zachodniej półkuli, Noguchi 
zorganizował rawę do A- 
fryki, gdzie żółta febra szerzy- 
ła spustoszenie wśród ludności 
tubylczej i napływowej. Walka 
z febra w Afryce skończyła się 
porażką dzielnego Japończyka. 
Jak wielu jego poprzedników i 
następców, zapadł na żółtą fe- 
brę i zmarł, 

ileż męczeństwa jest w tra 

śicznej postaci angielskiego le- 
karza, Johna Huntera, jednej z 
największych sław medycznych 
na wyspach brytyjskich. Hun- 
ter poświęcił się badaniu cho- 
rób wenerycznych, Przypadko- 
wo zaraził się rzerzączką, lecz 
chcąc dokładnie studiować tę 
chorobę, dobrowolnie i po bo- 
hatersku 


Podobnym typem lekarza był 
dr. Erlich, który wiekszą część 


ZMARŁ W NĘDZY I OPUSZ- 
CZENIU, 
zwalczany zajadle przez prze 


swego życia poświęcił badaniu | ciwników swojej teorii nauko- 
straszliwej choroby — syfilisu. | wej, którą dopiero po śmierci 


Wieikie 


znakomitego lekarza uznano za 
zbawienną i słuszną. 


Śmiercią okupił pęd do wie- 


dzy lekarz hiszpański, Andrzej 
Wezaliusz (1514 — 1564), zwa- 


ny 


OJCEM NOWOCZESNEJ 
ANATOMII. 

Jako lekarz na dworze króla 
Filipa II został skazany na 
śmierć za wykonanie sekcji. Fi- 
lip II zmienił wyrok na przymu 


Wałka z chorobami zakaźnymi w Azji i Afryce 


Z nieśmiertelnego odkrycia ge- 
nialnego Pasteura powstał słyn: 
ry Instytut w Paryżu, z którego, 
jak z pnia gałęzie, wyrosły insty- 
tuty podobne o tych samych zada- 
niach i celach. W wielkim impe- 
rium kolonialnym Francji insty” 
tuty pasteurowskie pełnią dzięki 
pracy uczonych rolę podwójnie 
doniosłą: laboratoriów, przygoto- 
wujących środki i metody zwal- 
czania chorób zakaźnych, epide- 
micznych,  dziesiątkujących lud- 
ność tubylczą i białych oraz la- 
boratoriów odkrywczych. Dobro 
czynnej. działalności zbawiennie 
odczuwa bezpośrednio bezradna 
wobec chorób ludność kolonii, a z 
odkryć osiągniętych przez uczo- 
nych tej miary co Nicolle i Yer- 
sin, korzysta cała ludzkość i wie- 
dza medyczna, 

W INDOCHINACH I ANNAMIE 

Pierwszą filię kolonialną Insty. 
tutu w Paryżu założył sam Pa- 
steur w 1891 roku w  Indochi* 
nach, w Saigonie, gdzie na czele 
nowego laboratorium - stanął it- 
czeń mistrza, Albert Calmette. Tu 
przy! ano szczepionki prze 
cliw wściekliźnie, e etc, 

W cztery lata później otworzył 
dr. Yersin instytut pasteurowski 
w Annamie. W 1894 roku dr. 
Yersin odkrył bakcyla dżumy. 
Dr. Yersin jest ostatnim współ. 
pracownikiem Pasteur'a, który po 
został przy życiu z pośród płe- 
jady młodych adeptów wiedzy. 
Dzięki działalności instytutów w 
Saigonie, Annamie, Kochinchinie 
wytępiona została panująca tam 
dezynteria i czerwonka, ograni- 
czono do minimum niebezpieczeń 
stwo epidemii cholery zawlekanej 
z Indyj. W 1927 r. rozdano 25 
milionów szczepionek  antichole" 
rycznych stacjom lokalnym szcze- 
pień ochronnych. 


Ki ZW TWA ENEAN, RARD 


Pomysły przemytników 


Nielegalny wówóz walut z Nie 
miec zagrożony jest wysokimi 
karami, do kary Śmierci włącznie. 
Od czego jest jednak pomysło- 
wość przemytników. Mimo tak 
drakońskich przepisów, złoto ucie 
ka z Niemiec wszystkimi dcoga- 
mi. Ostatnio zauważono, że ko- 
nie, przywożone z Niemiec na te- 
rytorium holenderskie, dziwnie 
szybko zdychają. Pońieważ trud 
no przypuszczać, że zwierzętom 
szkodziło powietrze Holandii, Za- 
częto badać przyczyny tego dziw- 
nego zjawiska. Oto co się oka- 
zało. Konie te sprzedawane były 
jednemu i temu samemu kupco- 
wi, który przede wszystkim przed 


tym nigdy nie handlował końmi, 
a o którym wiedziano, że ma licz- 
nych, bogatych krewnych w Niem 
czech, którzy znów figurowa 
jako sprzedawcy koni. Przed wy- 
słaniem konia do Holandii, a że 
tu chodziło o eksport, więc wia- 
dze niemieckie robiły wszystkie 
ułatwienia, w Niemczech dawano 
z obrokiem do połknięcia kilka- 
naście sztuk złotych monet. Po 
przybyciu na miejsce, zwierzę pa 
dało, a złoto, ukryte w jego 
wnęfrznościach,  wędrowało do 
banku na konto przemyślnych 
obywateli Rzeszy, którzy w ten 
sposób potrafili obejść ustawę 
dewizową. 


- Polskie jachty na Bałtyku 


W TUNISIE 


jak również odkrycie nosiciela za 


W Tunisie instytut pasteurow" | razka tyfusu — wszy, 


ski powstał w 1893 roku. Sławę 
światową zyskał on idzięki pra- 
com i odkryciom dr. Nicolle, któ” 
ry otrzymał w 1928 roku nagrodę 
Nobla. Metoda skuteczna zwal- 
czania żółtej febry opracowana 
została w Instytucie  tuniskim, 


W AFRYCE ZACHODNIEJ 
W 1896 roku powstał instytuł 


pasteurowski w francuskiej Afry- 


ce Zachodniej, w Saint-Louis, pó* 
źniej drugi w Dakarze. Tu stu- 
diowano chorobę śpiączki, febrę 


powrotną, paludyzm. Na Mada- 


Trąd i jego dzieje 


Bezzowoctna walka z tą straszną chorobą 


Jakkolwiek nauka potrafiła zwal- 
czyć najgroźniejsza choroby, zagraża 
jące życie ludzkiemu, nie zdołała do- 
tychczas wytępić jednej z najstrasz- 
niejszych plag ludzkości, jaką jest 


Wzmianki o trądzie znajdowano w 
starych papirusach egipskich i asy- 
ryjskich zapiskach klinowych z przed 
4.000 lat przed W kro- 
nikach ch nazwa tej choroby 
brzmi „łe pres“, u Rzymian nazywa- 
ła się „elephantisis*, Czują jej przy- 
padki Arystoteles, Casius Felix i Pli- 
niusz Starszy, który twierdzi, że trąd 
został przywleczony do Europy przez 
wojska Pompejusza, powracające z 
Syrii. 

Choroba ta posiadała wielki 
na kształtowanie się stosunków spo- 
łecznych w średniowieczu. Stworzy- 
ła ona zagadnienie t, zw. „śmierci 
cywilnej“, gdyż człowiek, którego po 
dejrzewane o zarażenie trądem, by- 
wał wykreślony z krona żyjących je 
szcze za życia. W związku z tym, na 
stępował cały szereg sankcyj normu- 
jących sprawy dziedziczenia mająt- 
ku, wyznaczenia spadkobierców itd. 

Jakkolwiek starożytni historycy 
wspominają o trądzłe w zamierzchłej 
przeszłości, faktem jest, że zjawił się 
on w Europie około XIII wieku, w o- 
kresie wojen krzyżowych, szerząc 
powszęchną panikę £ wywołując ostrą 
reakcję, która, podobnie jak I w dzi- 
siejszych czasach, wyrażała się w 
biernej walce, w odosobnieniu zara- 
żonych w leprozoriach. Były to po- 
czątkowo małe domostwa, znajdują- 
ce się poza obrębem murów miej- 
skich. Miejsca tnkie otaczano mu- 
rem, odcinając w ten sposób nieszczę 


kroczenie murów 
Szczególnie bezlitośnie karano w wie 
ku XLI w okresie największego na- 
silenla epidemii trądu w Europie, o- 
bawiajac się dalszego rozpowszech- 
nienia tej choroby. 

Trędowaci w niektórych krajach 
nie byli odosobnieni; wolno im było 
przebywać w mieście, musieli jednak 
stosować się do całego szeregu ogra- 
niczeń; posiadali dzwonek lub grze- 
chotkę, którą zdaleka mieli ostrzegać 
przechodniów o swej obecności. Nle 
wolno Im było przechodzić przez wą- 
skie uliczki, aby nie narazić innych 
Indzi na otarcie się o nich. Nie wol- 
no im było również dotykać ludzi ant 


nie skąpiło. Zakazywano im pić z pu 
blicznych studzien 1 kąpać się w rze- 
ce. Za złamanie tych zakazów grozi 
ła śmierć- na stosie lub szubienicy, 


Jednak chorzy wziac zk x 
tych ograniczeń. Zwlaszcza je 
ia niewolników, Arabowie lub 


gaskarze w 1897 r. z inicjatywy 


generała Gallieni powstał insty” {nes 


tut pasteurowski w  Tananari- 
wie. Ospa, która dziesiątkowała 
krajowców, została dzięki szcze” 
pieniom wytępiona prawie zupeł- 
nie. 

W. AFRYCE RÓWNIKOWEJ 

W. Afryce Ekwatorialnej istnie- 
jący instytut w Brazzaville przy- 
czynił się do skutecznych wyni- 
ków walki ze straszliwą chorobą 
śpiączki. Wobec wielkich prze- 
strzeń do pokonania ołbrzymie 
usługi oddaje tu awiacja. Samo" 
loty przewożą niezbędne w da- 
nej chwili środki, szczepionki = 
centrali do osad, wsi potrzebują” 
cych pomocy. 

W ALGIERZE I MAROKO 

Algier obsługuje instytut zało- 
żony w 1894 roku a zreorganizo” 
wany Í rozszerzony w 1909 roku. 
Marokko wreszcie posiada rów- 
nież swój instytut z filiami. 

Kolonie francuskie nie byłyby 
z pewnością tym, czym są dzisiaj 
dla metropotli jako kraje rozwi- 
jające się pomyślnie w wielu kie- 
runkach, gdyby nie praca | dzia. 
łalność i tekarzy w in 
stytutach imienia Pasteur'a. Dzię- 
ki nim uległy zmianie warunki 
bytu i pracy w koloniach, gdzie 
A I śmierć chadzały pod 
rękę. 


Wiedza, której nieuglętym i bez którzy 


interesownym em byt Pa" 
steur, przykład, jakim wielki nie 
tylko uczony ale człowiek i cha- 
rakter, był dla oddanych mu ucz- 
niów i współpracowników—wszy 
stko to złożyło się na powstanie 
licznej plejady uczonych, którzy, 
jak Nicolle, Yersin, Marchoux 
święcili życie dla dobra bHżnich. 


sową pielgrzymkę do Jerozoll- 
my, Lekarz hiszpański odbył 
tę wędrówkę, ale w drodze po- 
wrotnej okręt rozbił się w po- 
bliżu wyspy Zante, na której u- 
czony zmarł z głodu i wyczerpa 
nia. i 

Nieśmiertelną sławę zyskało 
francuskiemu lekarzowi, Renée 
Teofilowi Hiacyntowi Laen- 
nec'owi 


WYNALEZIENIE 
SŁUCHAWKI LEKARSKIEJ, 


zdrowie, , nA 
krótko, W parę lat później 
zmarł na źlicę, j 


antya 
Mr (A zakładach olo. 
czych przez Semmelweisa na- 
rażały go na sprzeciwy, a czę” 


sto na drwiny ze strony kole- 
Walcząc z niesłychany 
trudnościami i opozycj 


„sęk 
dogi 


septycznemu, z 
rym tak zajadle walczył w za- 
kładach położniczych i zmarł. 


na którą zmarł w Mediolanie 
w 1904 r. 


Ów, 
listy naukowców - JE. + 
swe yY 
ŻYCIE POŚWIĘCILI - 


DLA DOBRA LUDZKOŚCI 


Jest ich wielu. W szpitalach 
i laboratoriach całego świata 
wre ciągle uporczywa walka o 
życie człowieka, w toku której 


po” | padają liczne ofiary spośród lø- 
karzy, m 


Wydohycie złota w koloniach 


Turcy, starali się ukrywać objawy | francuskich dało w 1937 roku 7 


choroby swych więźniów, malując lm 
rany i wrzody, by nie zmniejszać war 
tości niewolnika. Zresztą brak higie- 
ny w średniowieczu przyczyniał się 
wydatnie do rozpowszechniania epi- 
demii trądu. Nieznajomość przepl- 
sów eseptyki, jedzenie palcami z o- 
gólnej misy, wspólne łoże, przyczy- 
niały się do wzrostu liczby zachoro- 
wań na trąd. Jednak pod koniec wie- 
ku XV prawo złagodniało ze względu 
na zanik epidemii trądu. 

Leprozoria w Europie datują się od 
bardzo dawna. W XII wieku było 
ich prawie 20.000 we wszystkich nie- 
mal krajach. Jeszcze w 1540 roku 
było leprozorium w Strassburug, w 
miejscu, gdzie dziś znajduje się cmen 
tarz św. Heleny, nieopodal Porte de 
Pierre. W Anglii od 1797 był taki za- 
kład w Libreton, blisko > 
W Polsce leprozoria znajdowały się 
w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, U- 
niejowie i Sleradzy. Trad,” przywie- 
czony w XIII wieku przez Krzyżow- 
ców, wygasł doszczętnie w dwieście 
lat później, powodując zlikwidowanie 
tych szpitali. W Rosji Europejskiej 
przed wojną było 12 tysięcy chorych, 
w Indiach liczą ich obecnie pół milło- 
na, w Chinach istnieją całe wsie i 
osady trędowatych. 

W Europie statystyka ta przedsta- 
wia się lepiej. Największą liczbę ćho 
rych posiadają Włochy, mianowicie... 
trzydzieści osób, przebywających w 

włoskim Ieprożorium, na Sar 
dynit. Mniej więcej tylu chorych po- 
siada Rumunia w swym leprozortum 
pod Bukaresztem. We Francji było 
25 wypadków trądu, w Polsce 2, przy 
czym chorych wysłano do leprozo- 
rium ryskiego, największego obecnie 
w Europie, w którym przebywa oko- 
ło stu chorych. Są oni przedmiotem 
licznych prób i doświadczeń, niestety 
dotychczas bezowocnych. Nauka 
stwierdziła tylko, że chorobę -tę po- 
woduje bakcyl, którego wykrycie 
przypadło w udziale uczonemu nor- 
weskiemn A: Hansenowi w r. 1873. 
Usiłowano leczyć trędowatych arsze- 
rókiem, jednak bez reznitatu. Trnd- 


przedmiotów w mieście. Mieli się u-| ność polega na tym, że bakteria trą- 
trzymywać jedynie z jałmużny, Kktó-| dn jest niemożliwa do wyhodowania 
rej średniowieczne społeczeństwo im na żadnym zwierzęciu. 


ton żółtego metalu, wówczas gdy 
na całym świecie wydobyto w tym 
samym rokn 1.100 ton złota. Jest 
to ilość znikoma. Złoto znajduje 
się i dobywa w Afryce Zachodniej 
i Gujanie francuskiej. Obecnie mi 
nister kolonii franenskich uzyskał 
od parlamentu kredyt w sumie 
100 milionów franków na cele 
rozazerzenia dzi towa" 
rzystw, eksploatujących kopalnie 
złota w koloniach. 

7 ton złota, wyprodukowanych 
w koloniach francuskich in SE 
ża wartość 280 milionów: franków, 


tymczasem deficyt handlowy 


Somere 000 TNT 
R z 


| 


Specjalne auta policji berlińskiej 


Policja berlińska została wypo sażona w specjalne auta z męga« 


Francji wynosi 15 miliardów fram 
ków. Wzrost wydobycia złota po* 
zwoliłby skompensować ten defi 
cyte We Francji spodziewają się, 
że wzmożona prospekcja w r 
ce i wprowadzenie ulepszeń 
nicznych pozwoli powiękazyć ma 
omie wydobycie złota. 

Obecnie pierwsze miejsce w rap 
dzie producentów złota zajmuje 
Anglia, która z Unii południowo" 
afrykańskiej, A Kanady, 
i Rodezji otrzymuje 56% całego 
wydobycia złota na Świecie. Dre 
gie miejsce zajmuje Z. S. S. R 
si, trzecie Stany Zjednoczone 
(13%). ` 


fonami, przez które pełniący Służ bę policjant wzywa samochody, 


nie stosujące się do przepisów drogowych, do zatrzymania 


i uiszczenia grzywny, 


się 


Na zdjęciu — samochód policyjny z megafonem w czasie pełnie- 
Berlina, 


nia „służby* na ulicach 


Z żych robotników okręgu łódzkiego 


Zamiast bezrobotnych zatrudnia się przy robotach | 
publicznych - gospodarzy 


robotników z pośród bezrobotnych 
kandydatów do pracy, obowiązu- | pomocą, urządza się nieomal w 
je zasada, że w pierwszym rzę- | całej Polsce kolonie lub półkolonie 
dzie otrzymać zatrudnienie winni 
ci, którzy nie posiadają żadnych | syłają swe dzieci na koionie, by 
dodatkowych źródeł dochodu, 3j choć przez kilka tygodni były le“ 
mają na utrzymaniu 
sze rodziny, system wynajmowa- 
nia gospodarzy do iadowania zie 
mi 
którymi należy się kierować przy 
wydatkowaniu pieniędzy z dotacji 
Funduszu Pracy. 


Urząd Wojevódyki prowadzi 
w Pabianicach bboy przy budo- 
wie ul. Legionów na trasie Łódź 
.— Kalisz o ulepizonyj fawierzch 
ni. Przy robotach tych jest zatru- 
dnionych z górą mbotników. 
Do 'prac związanyd z\wywózką 
ziemi zostali zaan, dą Ser 

i, - posiadj furmagki. | Ta 
poi poret rudpionych 


starczają furmanek i toni, lecz 
wykonywują prace, które z fęgu- 
ły powierza się sezon , ła- 
dują ziemię, wyładowują tt. p, 
Widocznie Urzędowi ‘Wole 
wódzkiemu chodzi o to, aby jak. 
najtaniej przeprowadzić Óz. 
kę ziemi, powierzając zarówno 
pracę ładowania jak i wywożtnia 
wynajętym chłopskim furman. 


Ale ze stanowiska zarówno 
łecznego, jak i zadań Fundus 
Prozy, wykonywanie w ten 
sób robót należy uznać za niesłu- 
szne, bowiem robotę, przy której 
powinni znależć zatrudnienie bez- 
robotni powierza się chłopom po- 
siadającym własne gospodarstwa. 

Obecnie, gdy przy łącznych, ro- 
botach publicznych nie zostają za 
trudnieni często sezonowcy, któ- 
rzy pracowali w latach ubiegłych, 
gdy Fundusz Pracy stosuje naj- 
rozmaitsze kryteria przy doborze 


poleca: 


W mi i 
‘pojedyncze 


KUPUJCIE z I-go ŹRÓDŁA 
Wielki wybór: 
Wózków dziecięcych 
Łóżek metalowych 
Materacy wyściełanych 
Msteracy spręż. 
Łóżek połowych -e 


w. T 


MEBLE 


y dostępne dla wszystkich! 


leżnej fm pracy, a bezrobotni, któ 
rzy mogli by otrzymać „zajęcia 


Fabryka i Skład M 


i NASIELSK, Łódź, Piotrkowska 9 
(front I p.) Telefon 147-09 (w sobotę da Zl-ej) 

L Wielki wybór! Warunki najdogodnie jsze! Ceny przystępne! 

s. i nDe pracujących 


ROPOL" 
el. 


SYPIALKI, STOŁOWE, KUCHEN- 
NE, POJEDYNCZE SZTUKI, WY- 
nOBY TAPICERSKIE 


nabyć można w firmie 


NASIELSKI i MARKOWICZ 


ul. Rzgowska 2, tel. 1 
Egz. od 1908 roku. 


Zduńska-Wola 


By przyjść biednej dziatwie z 


letnie. Rodzice biedni chętnie wy- 


najliczniej- | piej odżywione. 

W Zduńskiej Woli jest wręcz 
odwrotnie. Na półkoloniach prowa 
dzi się politykę wielkich oszczęd- 
ności. Zamiast.odżywiać dzieci na 
leżycie, kupuje się mięso mniej 
: . | wartościowe. Mięsem z chorych 
Zdarza się nawet, że Chłopi, | zwierząt niezdatnym do. publicz- 


stanowi wyłom w zasadach, 


którzy zobowiązali się .do wywo- - i ejżdiistani 

zi określonego ładunku ziemi, do sgómiwdyczieh = Ee się 
bierają sobie do pomocy przy ła-| Wielki 
dowaniu członków rodziny. 
ten sposób zamiast tego, aby kie- 
rownictwo robót przydzieliio pra- i 
cę bezrobotnemu, gospodarz przy 
dziela ją członkom swoje rodziny. 


szum z powodu okazanej 
„pómocy*. Frakcja radnych P.P.S. 
w dniu 18,VII r. b. interweniowa- 
a w sprawie odżywiania chorych 
w szpitalu miejskim a na drugi 
ZE dzień przedstawiciel P.P.S. współ 

Wskutek tego biedni furmani | nie z lekarzem zbadał w szpitalu 
miejscowi nie mogą otrzymać na- odżywianie chorych przy czym ô- 
kazało się, iż chorzy również ma- 
R ją mi z taniej jatki, a nawet w 
rzy ładowaniu ziemi dniu 17.VII chorzy otrzymali mię- 
łodhijha bruku: so śmierdzące. To też w dniu 
(Wiadomo, iż w Pabianicach | jg vr lekarz miejski z wicebitrbi- 
jet jeszcze duża ilość bezrobot-| strzem Kozłowskim zbadali rów- 
nyth, a między innymi tacy, 20| nież żywność na półkołoniach, i 
już,w latach poprzednich praco- | o, gziwotbo tanie mięso śmierdzia 
wali przy robotach sezonowych. |f, Szkoda, iż kontroler wojewódz 

Pieniadze z Funduszu Pracy po | kj przybył do Zduńskiej Woli dnia 
wimmy iść przede wszystkim na | 20,VII, bo byłby sam mógł stwier- 
zatrudnienie bezrobotnych. dzić to na miejscu. 


L E 


w 


kręcą się 


DŹWIĘKOWE go 


PRZED WIDE 


Żeromskiego 74/76, tel, 129-88. 
Dziś i dni następnych! . 


ERNA SACK 


sypiałki, jadalnie 
| ojj It. p. 
ebi, 


scjalny rabat! 


Łóżek komodowych 
Wyżymaęcrek marki 
„Rubber” 


PE Hamaków 
Roweróy i drezyn 
Łódź, Płtriowska73 


ka pięknego filmu wiedeńskiego p.t. 


LL 
W pozostałych rolach: F. Czepa, K. 
Schónbóck, P. Kemp, J. 
Następny program: „PO 
z Luizą Urlich. 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., 
II m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania do- 
wolnych miejsc. Początek przedst, 
w dni powsz. o godz. 4, w niedzielę 

i święta o godz. 12. 
Sala specjalnie ochłodzona. 


„Patent“ 


159-90, 


43-08 
Warunki najdogodniejsze! 


wiekowy Kino-Teatr 


„U RANIA“: 


OSTATNIE 2 DMI. 
Po raz pierwszy w Łodzi 
Potężny film sensacyjno-egzotyczny, 
trawionej ciągłymi walkami Mongr fit. 


1) POSTRACH MONGOLII sao goni” orze rase Crane 


CLAUDETTE COLBERT, MELVY M DOUGLAS, ROBERT YTONG 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM, 


Str. 9 


Królowa pieśniarek świata, bohater-| SŚrm 


Śmierdzącym mięsem karmią chorych 
w miejskim szpitaiu 


Ciekawi nas bardzo dlaczego na 
półkolomi są dwie kuchnie, jedna 
dla dzieci a druga dla pielęgnia- 
rek, Zachodzi podejrzenie, że w 
tej drugiej kuchni jest lepsza żyw 
ność. 

Uważamy, iż władze nadzorcze 
powinny tę sprawę wyjaśnić. Dzie 
cim biednych rodziców nikt nie 
sprawia żadnej łaski, gdyż funru- 
sze ńa ten cel płaci przeważnie 
świat pracy. A kierownikom tej 
półkolonii radzimy by sami sko- 
szbowali mięsa, którym karmią 
dzieci. 

Czas nareszcie, by zostały roz- 
pisane wybory i gospodarkę miej- 
ską przejęli właściwi gospodarze. 


Ozorków 


Zapalny stan 
w Schlesserowskiej Manufakturze 


zakładach prowadzonych} Robotmicy Schlesserowskiej Mar 


Ww 
przez M. Fogla w. Ozorkowie nie 
ustaunie odbywają się walki. Po- 
mimo, iż orzeczenie rządowej Ko- 
misji Rozjemczej ustaliło dla fir- 
my Fogel specjalny opust — 9 
proc., gdy w innych fabrykach o- 
zorkowskich opust od taryfy ogól 
nej wynosi tylko 6 proc. — pod 
warunkiem, że firma będzie prze 
sirzegała postanowień umowy lo. 
kalnej, stosowania pracy na 2 kro- 
snach, firma ustawicznie prowo- 
kuje zatargi. 

Stawia. robotnikom ultimatum:' 
albo zgodzenie się na racjonaliza* 
cję pracy „albo musicie się zgo 
dzić na jeszcze większą obniżkę 
stawek. a 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


DOETÓR 


KLINGER 


BrELI. CHOR, WENERYCZNYCA, 
SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(włosów) 

przeprowadził się na 


ul. Przejazd 17 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
6—8. Tel. 132-28, 


Dr. med. 


Paulina LEWI 


chorób kobiecych i akuszeria 


Śródmiejska 28 telef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 
| o GE 
Dr. Med. 


H. RÓŻANER 


Specjalista chorób 


ch, wenerycznych 
i seksualnych 


Narutowicza 9, Il p., front 
Tel. 128-98 - 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiecz. 


Dr. med. 


zme) Jerzy Sudya 


choroby kobiece i położnictwo 
LEGJONÓW 11. TEL.115-27 
godz, przyjęć 8—10 i 4—8 


ma. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, 234-12 


Po raz pierwszy w Łodzi|przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
rozgrywający się w płonącej i|w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


Dr. RUNDSZTEIN 


karan iil 
LECZNICA OMEGA 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42 


Przyjmują lekarze we wszystkich 

specjalnościach. Gabinet dentystycz- 

ny. R0entgen, Kware, analizy, Od 8 

rano do 8 w., w niedziele 9—1 pp. 
Porada 3 zł. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południową 28, tel. 201-93. 
Przyjm, od 8—11 r. i 5—8 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz,. chor, wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
Kobieta - lekarz przyjm. od 11—1 i 
od 3—5 czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


Porada 3 zł. 


DR. MED. 


Specjalista chorób  wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIE 


nufaktury, zdając sobie sprawę z 
tego, iż zwiększenie ilości krosien 
z 2 na 4 może spowodować redu 
keje połowy robotników, podjęli 
walkę o utrzymanie warunków m 
mowy lokalnej, ale po długotrwa 
łei walce musieli się zgodzić na 
dalsze 5 proc. opustu. 

Po zakończeniu strajku w 
Sch loesserowskiej Manufakturze, 
akcja została przeniesiona do t. 
zw. Małej Fabryki, w której jeet 
zątrudnionych około 600 robotni 
ków. 
Rubotnicy Małej Fabryki po: 
stanowili radykalnie przeciąć . 
wrzód schloessorowski. Oświad- 
oxyli oni, iż zgadzają się na zasto- 
sowanie warunków umowy ogól: 
nej, t. zn. na pracę na 4 krosnach, 
z tym, iż opust wyniesie tylko 6 
proc., przy czym firma zagwarare 
tuje, iż w związku z reoganizacją 
pracy żaden robotnik nie zostańie 
zredukowany. 

Ponieważ firma udzieliła gwa” 
rancji „iż nie przeprowadzi redu 
keji, robotnicy umowę zawarli. 

Stawki zostają więc podwyższo- 
ne o 3 proe. (zamiast opustu 9 
proc. będzie stosowany tylko 6 
proc. opust). 

Jeśli chodzi o reorganizację pra 
cy to będzie ona następowała po: 
woli „gdyż technicznie sale Małej 
Fabryki nie są odpowiednie do 
pracy na 4 krosnach. Dostosową* 
nie warunków technicznych zaj: 
mie sporo czasu. 

BOLETA I 17, BEZDZE ABK ROOT TRE ZET 


MAŁA PRACA, | 
7 ŻADEN TRUD. 


MYDŁO 
ESR 


ROBOTNIK 


` ZMYWA BRUD 


Kino TON 


Cegielniana 11, tel. 238-02| Łódź, Kopernika 16 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedz. i święta od 9 do 1 po poł. 


DORTÓR 


KENRYKOWSKI 


Specjaśista tnorob wetnerycznych 
skórnych i seksnalny 


Traugutta 9,  v'ze2.6< 


Tel, 262.98 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz. 
w niedziele i swięta od 8—12.30 pp. 


m. MH. LUBICZ 


powrócił 


SŁOWIK EKRANU 


i Far 


W PRZEPIĘKNYM WIEDEN: 
SKIM 


FILMIE MUZYCZNYM 
FRANCISZKA LEHARA 


p. t. 


(eglelniana 2. Tel. 107-34 
Pazątek codziennie o godz, 4-ej, w 
niedziele i święta o godz, 12-ej, 


| DE ZŃEEL 
P. G WODEKOGUSE 


W STARYM DWORZE 


2 


eA pey 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


Odzyskała ona wprawdzie równowagę — i dała 

iebie, co mogła, najlepszego, ale to najlepsze była 

bpne. Dla Józia, maszerującego ścieżką, sta- 

Wło się coraz bardziej jasne, że dłuższy pobyt pod 

dachem pana J. B. Attwatera byłby bohaterstwem, 

Wyfagającym od człowieka całego męstwa i deter- 
Cji, 

Józio zastanawiał się właśnie, dlaczego J, B, At- 
twater, kupując materace do łóżek, wolał wybierać 
takie, które były wypchane drzazgami, — gdy minął 
kępkę wierzb, zasłaniającą mu widok, — i przekonał 
się, że niewyraźny biały przedmiot za nimi był stat- 
kiem mieszkalnym, 

Statki mieszkalne zawsze są interesujące. Ten ro- 

ll wrażenie nieużytka, — a nawet człowiek, odzna- 
Gający się znacznie mniejszą ciekawością od Józia, 

Msiłby się, aby wejść na dek i przeprowadzić ba- 

iie na miejscu. Józio przeszedł przez wąską 
„ik P stanął na deku, dzięki czemu znalazł się 
Woskonałej pozycji do obserwowania Walsingford 

Już przed tym zobaczył Diiia | gdyż 


w wspani 
2) SPOTRALI SIĘ W 


Następny wielki podwójny program 
1 MAŁ 


ałym nowoczesnym filmie 
PARYZU |poMO 


Y DŻENTELMEN 2) TOWARZYSZE BRONI. 


widzi go się z ogrodu gospody „Pod Gęsią i Gąsio- 
rem" — ale zobaczył nie tak wyraźnie, jak jeraz, Pa- 
trzył długoj uważnie, nie żałując czasu. W spojrze- 
niu jego malowało się obrzydzenie, gdyż dom przy- 
pominał mu swoim wyglądem fabrykę konserw — 
ale także były coś w rodzaju nabożnej ekstazy, Bez 
względu na braki architektoniczne — budynek tea 
stanowił mieszkanie dziewczyny, którą Józio kochał, 


Młodzieniec wpatrywał się weń przez pewien 
czas, jak pielgzym o wybrednym smaku w świą- 
tynię w stylu rococo, gdy nagle rozległ się tępy od- 
głos uderzenia — | na na dek wyszedł, trąc sobie 
głowę, Adrian Peake, który był właśnie w saloniku, 
gdzie szukał swej papierośnicy, Niskie drzwiczki 
kabin na statku są zdradliwe, póki człowiek się do 
nich nie przyzwyczi. 

Nastąpiła chwila milczenia, Obaj byli nieprzy- 
jemnie zdziwieni. Jak pamiętamy z rozmowy w ba- 
rze Savoy, Adrian Pęake nie należał do ludzi, któ- 
rych Józio obdarzał sympatią, Dla Adriana zaś Jó- 
zio był młodzikiem, któreśo znął pobieżnie w Lon- 
dynie i nie miał wóglę ochoty spotykać znowu na 
wsi. l 

— O, jak się pan ma — rzekł Adrian. 

— Dzień dobry — powiedział Józio. — Obawiam 
się, że jestem intruzem, 

— Och, wcale nie. 

— Nie wiedziałem, że ty koś spotkam. Czy pan 


AKUSZER - GINEKOLOG 


przyjm. od 8—10 i 4—8 wiecz, 


Chor. skórne weneryczne i seksualne 
Pilsudskiego 69 


(róg Narutowicza) tel. 141-32 
od 8—10, 12—2, . 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


Larieczona z Wiednia 


(ES WAR EINMAL EIN WALZER) 


SEKUNDUJĄ PAWEŁ  HOERBI. 

GER, ERNEST WERĘBES ORAZ 

SŁYNNY TENOR MARCEL 
WITTRISCH 


Przetarg 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
publiczny przetarg na wykonanie 
murowanego szaletu do użytku pu» 
blicznego w parku miejskim im. H. 


Teiafon 
127-84 


RSKA 7, 


jest właścicielem tego statku? Sądziłem, że jest nie- 
zdatny do użytku, 

— Nie dziwię się panu — rzekł Adrian, rzucają: 
ponure spojrzenie na swoje małe mieszkanko, — 
Nie, nie jestem właścicielem. Zamieszkałem tu na 
parę tygodni. 


— Ja mieszkam w tym -zapowietrzonym domu, 


z + X rż A A Sienkiewicza. 
który nosi miano: „Pod Gęsią i Gąsiorem'. Oferty pisemne, odpowiadające 
— Ja tam jadam — powiedział Adrian melancho- | treści kosztorysu ślepego, należy 


lijnie. 

Nie czuł się bardziej melancholijnie, aniżeli jego 
towarzysz. W swych najczarniejszych przewidywa: 
niach na: temat gospody „Pod Gęsią i Gąsiorem' 
Józio nie wyobrażał sobie ani na chwilę, że miesz- 
kanie tam łączyć się będzie z koniecznością siedze- 
nia przy stole jadalnym w towarzystwie Adriana 
Peake'a. 

— Idę teraz na śniadanie — rzekł Adrian. — Jadł 
pan tam śniadanie? 

— Tak. Szynkę z jajami, 

— To, zdaje się, jest jedyne pożywienie, jakie 
znają. Wczoraj dali mu szynkę z jajami, Jak się panu 
zdaje, w jaki sposób nadają oni szynce ten niezwy- 
kły eżarno-fioletowy kolor? 

— Siła woli? — zaryzykował Józio, 

— A pił pan kiedy podobnie ohydną kawę? 

— Nigdy! — zapewnił Józio, chociaż znał hotele 
francuskie. 


skladać w Zarządzie Miejskim, Plac 
Wolności 14, HI piętro, w pokoju nr. 
44, do dnia 30 lipca 1938 r. do godz. 
11 rano, w kopercie należycie zam- 
kniętej i zalakowanej, z napisem 
(wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz śle 
py kosztorys z warunkami przetar= 
gu otrzymać można w Wydziała 
'Pechnicznym, Plac Wolności 14, II 
piętro, w pokoju nr. 25. Otwarcie o- 
fert nastąpi w tym samym dniu o 
godz. 12-ej w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości zł. 500 na- 
leży złożyć w kasie Zarządu Miej 
skiego, zaś kwit dołączyć do oferty. 
Wadia składane, w walorach. winny 
być deponowane w Głównej Kasie 
Miejskiej, przynajmniej na 1 dzień 
przed przetargiem, 

Łódź, dnia 20.VII- 1938 r, 


Dià n.] Zarząd Miejski w: Łodzi. 


esa Str. lO mA ŁODZIANIN. 
iZ codziennych walk robotników 


| R +. 
Radio łódzkie 
NIEDZIELA, 24 LIPCA 

1.20 Orkiestra dęta pracowników 
Tramwajów i Autobusów Miejskich. 
8.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. Gazetka rolnicza. 835 Zespół har- 
monistów. 9.00 Łódź jako rynek zbytu 
dla artykułów rolnych — pogadanka, 
wygłosi inż. Stefan Chyrczakowski. 9.15 
Regionalna transmisja z Krzemieńca 
(przez Lwów). 11.45 Na horyzoncie łódz 
kim — felieton. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy i Hejnał Krakowa. 12 03 Po- 
ranek muzyczny. Wykonawcy:  Orkie- 
stra Rozgłośni Wileńskiej. 13,00 „Mło- 


dość w życiu Orzeszkowej” — szkic 
literacki Ireny Sławińskiej (z Wilna). 
13.15 Pani przy kierownicy — pogadan 


ka z Warszawy. 13.20 Muzyka obiado- 
wa. 15,00 Audycja dla wsi. 16.30 Orygi- 
nalny Teatr Wysbraźni — „Węzeł* — 
słuchowisko Władysława Prosmera 
(wznowienie). 17.10 Recital fortepiano: 
wy Izy Ostoia (z Krakowa). 17.40 Ty- 
godnik dźwiękowy. 18.10 Podwieczorek 
przy mikrofonie, Wykonawcy: Mała 
Orkiestra Polskiego Radia. W przerwie 
ok. godz, 19.00. Chwila Binura Studiów. 
20.00 Recital śpiewaczy. Arie i pieśni 
w wykonanin Kazimierza Szupko, Wil- 
ly Lessig — akompaniament. 20.35 Wia- 
domości sportowe lokalne. 20.40 Prze- 
gląd polityczny. 20.50 Dziennik wieczor 
ny. 21.00 „Melomani* — wesoła audy- 
cia Zbigniewa Lipczyńskiego i Jerzego 
Tepy ( Katowic). 21.30 Mecz pływac 
ki Polska — Finlandia. oraz Zbiorowe 
wiadomości sportowe z Rozgłośni P. R. 
22,10 Muzyka taneczna (płyty). 22.15 
„Dina* — wodewil na motywach ko. 
medio-opery Stanisława Bogusławskie- 
go, 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego. Komimikat meteorolo- 


> Z teatrów 


TEATR POLSKI 
„Brat marnotrawny“ O. Wildeʻa, dziś 
jutro i dni następnych o godz. 8.30 w. 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
„Dama od Maksyma* o godz. 4.30 


popoł. i 9-ej wiecz. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 
ce apieki: 

L. Steckel (Limanowskiego 37). Sz. 
Jankielewicz (Stary Rynek 9), T. Stæ- 
nielewiez (Pomorska 91). A. Borkow. 
ski (Zawadzka 45), B, Głuchowski (Na 
rutowicza 6), St. Hamburg i S-ka (Głów 
na 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 
307), 


MEBLE 


oraz tapicerskie wyroby 
na dogodnych warunkach 


poleca 


$. BIMKE, Łódź 


Piotrkowska 105, tel. 136-27 


CORSO 


Pocz. w dni powszednie o 4.ej 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 


Ceny od 50 gr. 


SALA WENTYLOWANA. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Dziś i dni następnych ! 


Inspekcja Pracy zrzekła się 


przeprowadzenia wyborów delegatów u Haeblera 


Po zwycięskim  zaśówczeniu 


Szczególnie silną presję usiłowa 


strajku w fabryce Haeblera, wy- „ła „Praca Polska“ wywrzeć na In- 


buchł tam nowy zatarg z powo- 
du nieuznania delegatów przez 
firmę. 

Inspektorat Pracy oświadczył 
wówczas, że przeprowadzi zgod- 
nie z przepisami ponowne wybo- 
ry delegatów. 

Jednakże sprawa ta włokłta się 
i dotychczas Inspektorat Pracy nie 
zarządził wbrew przyrzeczeniu wy 
borów. 

W międzyczasie „Praca Pol- 
ska“, która jest doszczętnie na te- 
renie fabryki skompromitowana i 
nie posiada żadnych szans wybor- 
czych, obawiając się plebiscytu 
wyborczego śród robotników, roz- 
poczęła wściekłą kampanię ' prze- 
ciw przeprowadzeniu wyborów de 
legatów, zmierzając do stworze- 
nia stałego fermentu i dezorgani- 
zacji śród robotników. 


spektorat Pracy, oświadczając, iż 
wyborów nie uzna, nie weżmie w 
nich udzialu 1 czyniąc aluzje do 
wpiywów „,socjal-żydokomuny* na 
inspekcję Pracy. 

W związku z nienormalną sytu- 
acją, która się wytworzyła w fa- 
bryce wskutek odwlekania termi- 
nu wyborów delegatów, przedsta- 
wiciele Związku klasowego inter- 
weniowali u zastępcy Okr. Insp. 
Pracy inż. Hoffmana, który o- 
świadczył, iż otrzymał dnia po- 
przedniego wyjaśnienie od władz 
administracyjnych, iż Inspektorat 
Pracy wyborów delegatów w fa- 
bryce Haeblera nie będzie prze- 
prowadzał. > 

Wobec powyższego przedstawi: 
ciele Związku złożyli oświadcze- 
nie, iż w środę odbędą na terenie 
fabryki zebranie w celu wyboru de 
legatów. 


W wirze wielkiego miasta 


TRAGICZNY UPADEK Z RU- 
SZTOWANIA. — Tragiczny upa. 
dek zdarzył się w dniu wczoraj- 
szym o godz. 1 po południu na 
ul. Wioślarskiej przed domem 
nr. 42. 

Przy remontowaniu domu zaję. 
ty był 4l-letni murarz Wacław 
Olszewski, zamieszkały tamže. 
Stojąc na nusztowaniu drugiego 
piętra stracil w pewnej chwili 
równowagę i runął na bruk, odno - 
sząc złamanie kręgosłupa, wstrząs 
mózgu i ogólne obrażenia cieles- 
ne. W stanie beznadziejnym od- 
wieziono go karetką pogotowia 
do szpitala Ubezpieczalni Spo. 
łecznej, 

DWA ZAMACHY SAMOBójJ. 
CZE. — W mieszkaniu własnym 
przy ul. Skierniewickiej 15 usiło- 
wał pozbawić się życia przez za. 
Życie większej dozy luminalu 28. 
letni Stefan Małecki. Desperata 
znaleziono nieprzytomnego. We- 
zwany lekarz pogotowia po udzie 
leniu pierwszej pomocy, przewiózł 
chorego w stanie ciężkim do szpi- 
tala. Powodem rozpaczliwego kro 
ku był rozstrój nerwowy. 

W celu samobójczym napiła się 
esencji octowej 34-letnia służąca 


Leonia Mielczarek, zam. przy ul. 


Aj 2 


WŁADCA P 


Pogonowskiego 37. Lo desperat. 
ki wezwano, lekarza pogotowia ra 
tunkowego, który po przepłuka - 
niu żołądka pozostawił ją na miej 
sou w stanie osłabionym. P'owo. 
dem rozpaczliwego kroku — nie- 
porozumienie z chlebodawcami. 


KRWAWY. SPÓR PRZY 
KARTACH 
W mieszkaniu Romana Jjuszcza- 
ka przy ul. Browarnej 58 w czasie 
gry w karty doszło do awantury 


między gospodarzem mieszkania i 
jego sąsiadem 27-letnim Stanisła- 


wem Miazkiem, 

Juszczak, jako też inni podejrze- 
wali Miazka o oszustwo w grze. 
W pewnej chwili Juszczak zauwa- 
żywszy  szulerskie manipulacje 
Miazka, schwycił przygotowany 
uprzednio toporek i uderzył go w 
głowę. 

Napadnięty szybkim ruchem do- 
był noża i pchnął dwukrotnie Jusz- 
czaka w brzuch i piersi, powodu- 
jąc rozprucie brzucha i głęboką ra 
nę lewego boku, 

Rannego Juszczaka po opatrze- 
niu przewieziono w stanie ciężkim 
do szpitala, Miazek został zatrzy- 
many do dyspozycji władz sądo- 
wych. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


Świetna sensacja cowhoyska. W rolach głównych: ` Film marzeń, 


WILLIAM BOYD, RUSSEL HAYDEN, GWEN GARE 


WIDZEWSKA 1:ANUFAKTURA 
 PRZYJĘŁA WYDALONYCH 
MAJSTRÓW. 


Jak wiadomo w dniu 16 lipca r. 
b. odbyła się w Okręgowej Inspek- 
cji Pracy obustronna konferencja 
między Związkiem Majstrów Fabry 
cznych a przedstawicielami firmy 
Widzewska Manufaktura w sprawie 
powstałego zatargu na tle wydałe- 


tkalni. 
Na odbytej konferencji, ` firma 
przyrzekła udzielić odpowiedzi w 


dniu 23 lipca r. b: 
W dniu wczorajszym komitet te- 
chniczny Widzewskiej Manufaktury 


udzielił odpowiedzi w myśl 


czterech majstrów. 


Wobec powyższego zatarg został 


całkowicie zlikwidowany. 


ZLIKWIDOWANY ZATARG 
W FIRMIE HAU. 


której 
firma. zgodziła się na przyjęcie Wy- 
dalonych przed kilkoma tygodniami 
| two o 4 dł. 


sanki Nr. 208 AE 
| 


| 1. 1500 zł. Dyst. «200 mtr. 1) — 


Wyścigi konne 


WYNIKI GONITW 
4 DNIA WCZORAJSZEGO 


Wróżda. Wygr. w 2 m. 32 s. b. ła- 
t.zw, 6. 

2. 1500 zł. Dyst. 2400 mtr. 1) — 
Mousquetaire, 2) Liktor. Wygr. w 


|2 m. 37 s. łatwo o`t Gł. Tot zw. 
| 6.50, fr. 5.50 i 7.50. Porządkowy 52. 


3. 1000 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) Ja- 
lousie, 2) Algier. Wygr, w 2 m. 16:4 


W tkalni firmy Hau przy ul. Wie | 8. wysyłana o 1 dł. Tot, zw. 7, fr. 


į rzbowej 6 wybuchł zatarg z powo- 
nia 4 majstrów zatrudnionych na gy niestosowania cennika. W sku- 


tek interwencji 


związku klasowego, firma zobowią- 
zała się uregulować do poniedział. 
| ku zaległe stawki i przyjąć do pra- 


cy zwolnionych robotników. 


Polska Partia Socjalistyczna Dzieinica „Fabryczna” 


5.50 i 6.50. Porządkowy 32. 


4. 1000 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) Tds 


mania, 2) Margas. Wygr. w` P m. 


przedstawiciela | 4114 s. łatwo o 6 dł. Tot. zw. 29.50. 


fr. 13 i 10. Porządkowy 231. 


5. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 1) Bar 
baria, 2) Sumatra II, 3) Pat, Wygr, 


w 1 m. 7% s. łatwo o 3 dł. Tot. zw. 
45.50, fr. 10, 6.50 i 9. 
6. 5000 zł. Handicap. Dyst. 3600 
mtr. 1) Habdank, 2) Klejnot By- 
chawski, 3) Dell. Wygy. w 4 m, 4% 
s. w walce o szyję. Tot. zw. 13, fr. 
7, 9/i 15.50. i ; 
` Ņ 2000 zł. Sprzedażna. Dyst. 2100 
mtr. 1) Talitha, 2) Mariasz. Wygr. 


urządza w niedzielę dnia 31 lipca. 1938 r. o godz. 9-ej rano w parku| wm. 17% s. silnie wysyłana o 1. dł. 
„Sielanka* przy: nl. Szosa Pabianicka 59 


i i 


W programie: Występy artystyczne, łódki, strzelnica, wędka; 


SZCZĘŚCIA. 


Bufet obficie zaopatrzony, tani i smaczn 


wać będzie orkiestra. 


Wejście od osoby 75. gr., dla dzieci przy rodzicach bezpłatnie. 


/ W razie niepogody — zabawą odb 


t jį. 7 sierpnia 1938 r. . 


je ZNANE AM 
- Na: kopiec marszałka Piłsudskiego 


oszust wyłudzał dątki 


Sąd grodzki w Łodzi rozpatry. 
wał w. dniu wczorajszym sprawę 
przeciw - 37-letniemu -Henrykowż 
Buraczkowskiemu, oskarżonemu 
o dokonanie oszustwa. 

W dniu 16 kwietnia r. b. Bura:' 
czkowski przybył do mieszkania 
urzędnika Leona Bojanowskiego, 
zam. przy ul. Srebrzyńskiej 95 i 
przedstawiając się jako przedsta. 
wiciel Związku Inwalidów  popro 
sił o złożenie jakiegoś datku na 
kopiec Marsz, Józefa Piłsudskie . 
go. Buraczkowskiemu wydał się 


Niezwykłej kradzieży dokonali 
nocy ubiegłej nieznani sprawcy 


— IL = 


BROADWAY BILL 


W- rolach głównych: 


MYRNA LOY, WARNER BAXTER 


JF Jedyne letnie kino dźwiękowe w Ogrodzie 


„PARAMATTA” 


Niecierpliwie oczekiwany 
film z boską ZARAH LEANDER 


W poz. rolach: 


W zwierciadle tygodnia 


Chorzy nerwowo i wariaci, — 
wiedział Ludwik? — Nie wolno 
Zadcwoleni Obywatele. 


matyczny amant. — Uwidim! 


Ludzie są dziś nie bardzo w po 
rządku ze swymi głowami. Ilość 
lekkich i poważniejszych fijołów 
rośnie zastraszająco. Jeżeli we 
tbie pomiesza się bogaczowi, na- 
zywają to chorobą nerwową. Wia 
domo, lepszy człowiek. Biedniej- 
szemu mówią po prostu, że wariat. 

Bardzo mnie zaniepokoiły dane 
statystyczne, opracowane przez 
dr. Hardinga, zamieszkałego w 
Stanach Zjednoczonych. Wyliczył 
ten doktór, że liczba umysłowo 
chorych na całym świecie wzrosła 


o 30 procent w ciągu ostatnich 
kilku lat, 
Strach pomyśleć! Świat wariu. 


je i to w szybkim tempie. Jeśli tak 
dalej pójdzie, to kulę ziemską za- 
ludnią same wariaty. Co prawda, 
tọ już dziś na bieg historii wpływ 
mają ludzie, którzy powinni wa- 
ściwie znajdować się pod opieką 
psychiatrów... 

Nie znam dokładnie tabeli sta- 
tystycznej dr. Hardinga, ale do- 


p ZZ 


— Skandal w Norwegii. 
da odszkodowania. — 7 milionów, — Styl 


Niepokojąca statystyka, — Co po- 
gwizdać. — Strajk w Coatepec— 
— Analfabeta żą. 
— to człowiek. Dyplo- 


myślam się, że nagły przyrost wa- 
riatów rozpoczął się w roku 1933 
i od tego czasu powiększa się z 
dnia na dzień... 

Miejmy jednak nadzieję, że uda 
się tę groźną epidemię zlokaiizo. 
wać i wytępić, jak np. pryszczycę. 
Ale bez kaftanów bezpieczeńst4'a 
i zimnych natrysków się nie obej- 
dzie... 

Trzeba jednak przyznać, że w 
Polsce liczba wariatów nie powin 
na budzić niepokoju. Wprawdzie 
„Falanga“ i inne nowe partyjki 
chwalą się wielką ilością swych 
członków, ale to bujda. 

Mamy mocne nerwy. Grunt nie 
tracić głowy, jak mówił Ludwik 
16-ty, wstępując na szafot. 

Zachowujmy więc zdrowe ner: 
wy i zimną krew w krytycznych 
momentach, gdy zdaje się, -że 
wszyscy powariowali. 

Bo świat w końcu należeć będzie 
do normalnych... 

ow kt 


Oto wiadomości z kraju, które- 
tyczy się statystyka dr. Hardinga, 
Sąd w Berlinie skazał pewnego 
robotnika na 'półtora roku więzie 
nia za to, że w czasie pracy gwi- 
zdad. Wolno, oczywiście, gwizdać, 
ale ów robotnik popełnił zbrodnię 
niesłychaną. _ Gwizdał melodię 
„Międzynarodówki“. 


Ma pono wyjść również zarzą. 
dzenie zabraniające grania, śpie. 
wania, gwizdania i mruczenia me 
lodii skomponowanych przez au- 
torów niearyjskich. 


I dziwić się, że liczba wariatów 
wzrosła w ostatnich latach o 30 


procent... 


$+ 
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W stanie Vera Cruz w Meksyku 
znajduje się miasteczko Coatepec. 
Sympatyczna to miejscowość. Nie 
urodził się tam wprawdzie żaden 
Kiepura, nie jest to miejscowość 
klimatyczna, nie ma tam zabytków 
historycznych. P'omimo to miesz- 
kańcy Coatepec są bardzo szczę- 
śliwi i zadowoleni. ' 

Otóż w Coatepec zastrajkowała 
policja. Po prostu dnia pewnego 
zastrajkowała. Od dłuższego cza. 
su mie otrzymywała poborów. A 
policjant, wiadomo, jak głodny, 


NN 


Hilde v. Stolz, Willy Birgel i 


Początek w dni powsz. o godz. 4.ej a w soboty o g. 12-ej, 


to zły. Wreszcie zebrali się wszys- 
cy policjanci i postanowili zastraj 
kować. No i strajkują. l 

Dobrze się powodzi obywatelom 
Coatepec. Nie płacą mandatów 
karnych za przejście ulicy naukos. 
Płotów na szaro nie malują, Po 
siódmej moga handlować. | bar- 
dzo są. zadowoleni. RB 

Policja w Coatepec rację ma, że 
strajkuje. Bo policjantom za ich 
pracę także należy płacić, Jest 
jeszcze szereg postulatów, o któ. 
re policja winna walczyć. 

Walczyć i strajkować jaknaj.- 
dłużej... 


+4 
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Cała Norwegia mówi obecnie o 
ciekawym procesie, jaki ma się 
odbyć w tych dniach w Oslo. Kil- 
ka tygodni temu:Norwegia wstrzą: 
śnięta została niewiarygodną wie- 
ścią. Odkryto ragle Norwega, 
nazwiskiem lvar Foss, który nie 
umie czytać, ani pisać. Chodzi so 
bie ten Foss po świecie, ma- już 
lat 20 i jest. zupełnym analfabetą. 
Ani pisać, ani czytać. Nawet dru 
kowanego.. . : 


W Norwegi, zawrzało. Czy tò 
możliwe? W Norwegii już od wie- 


lu wielu lat nie ma” analfabetów, | 


y "ssie 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


przybyły osobnik motho podej 
rzany, -wyszedł więc do sąsiada 
i skomunikowa! się telefonicznie 
z policją, która ujęła oszusta. 


y, cały dzień przygry, 


ędzie się w następną niedzielę, 


'Tøt, zw. 23.50, fr. 10.50 i 10.50. Po- 
rządkowy 163. 

8. 1200 zł. Dyst. 1300 mtr. 1) Ru- 
sałka, 2) Ortolan, Wygr. w 1 m. 
20% s. silnie wysyłana o 1 dł. Tót. 
zw. 21.50, fr. 7.50 i 6.50. Porządko- 
wy 83. NC - 

9. 1000 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) — 
Styl, 2) Ibicus. Wygr. w 1 m. 42 s. 
wysyłany o % dł Tot. zw. 51, fr. 
20,50 i 7.50. Porządkowy 438. - 


ZAPISY NA DZIS 


Gon. 1. Nagr. 1.200 zł. Dyst. 2.100 
m. 1) Favoritas, 2) Akcept, 3) Szą 


| man, 4) Kiwi, 5) Forum. : 


Gon. 2. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1300 
m. 1) Rybitwa, 2) Rusałka, 3) We- 
ga, 4) Odonicz, 5) Miechów. 

Gon. 3. Nagr. 2500 zł. Handicap. 
Płoty. Dyst. ok. 2800 m. 1) Jantoś, 


2) Indus, 3) Ottawa, 4) Ignis, | 
| Saga. SER 


Gon. 4. Nagr. 3000 zł. Dyst, 1100 
m. 1) Serenada, 2) Rumor, 3) Nur- 
mi M. s 

Gòn. 5. Nagr. 4000 zł. Handicap. 
Dyst. 2400 m .1) Oksza, 2) Humnga- 


Okazał się nim Henryk Buracz. | "i2, 3) Kamień, 4) Effor. 


kowski. Kilkakrotnie już karany 
ża Oszustwa, W dniu wczoraj- 
szym odpowiadał przed sądem. 
Do winy się nie przyznał. 
Sąd po rozpoznaniu 


Gon. 6. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 
m. 1) Ligura, 2) Palestra, 3) Grod- 
na, 4) Bitkinga, 5) Stasia. 

Gon. 7. Nagr. 1200 zł. Dyst. 2100 
m. 1) Radom, 2) Rinaldo II, 3) Old 


sprawy | Girl, 4) Festyn, 5) Waad, 6) Dema 


skazał go na 10 miesięcy więzie. | S98im 7) Królowa, 8) Busyrys. 


nia. Wkrótce odpowiadać będzie 
zą szereg innych przestępstw. 


na punkcię iekarskim przy ul. 
Głowackiego 3. 


Złoczyńcy przy pomocy wybicia 


szyb dosłali się do gabinetu le. Girl. 


karskiego, skąd skradli strzykow 
ki oraz 6 fartuchów lekarskich i 
przez mikogo nie zawważeni zdo- 


Gon. 8. Nagr. 1000 zł. Dyst. 2290 
m. 1) Laguna, 2) Jastrzębiec, 5) 
Doża, 4) Szlem, 5) Kulfon, 6) Graf. 


TYPY NASZEGO 
SPRAWOZDAWOCY 


Kiwi, Forum. 

Miechów, Rybitwa. 
Jantoś, Saga. 

Nurmi II. 

Hungaria, Kamień. 

. Stasia, Ligura. 

Rinaldo II, Demagogia, 


TAMPEN H 


Old 


8. Graf, Laguna. 


tali zbiec. Ogólna suma skradzio | Robotnicy popierajcie 


nych przedmiotów wynosi około 
200 zł. 


Film o miłości, którą dopełnia cierpienie i o miłości, która walczy 
) o nowe życie. ; 


bo przymus szkolny jest wykony- 
wany pilnie i rygorystycznie. 

A ten nasz lvar, choć analfabe. 
ta, nie jest wcale głupi. Wystąpił 
obecnie na drogę sądową, domaga 
jąc się od władz 50 tysięcy koron 
odszkodowania za to, że wskutek 
niedbałości władz pozostał anal. 


„| fabetą... 


Jeśli sąd stwierdzi, że Ivar zo- 
stał analfabetą wskutek niedbało- 
ści wdadz szkolnych, to jest rze- 
czą prawdopodobną, że suma, któ 
rej Foss się domaga, będzie na je- 
go rzecz zasądzona. 

Gdyby tak u nas analfabetom 
wpadło do głowy skarżyć władze 
o odszkodowanie... Pięknie byśmy 
wyglądali. 24 procent ludności 
Polski, to analfabeci. Po odlicze- 
niu dzieci do lat 10, wynosi to 
6 — 7 milionów ludzi, nie umieją. 
cych czytać ani pisać. 

Liczba doprawdy przerażająca. 

Ivar Foss, nauczy się zapewne 
w najbliższym czasie czytać i pi- 
sać. Przęczyta wówczas o tym, 
że jest kraj, w którym 24 proc, 
ludności stanowią arńalfabeci. 
~ Podrapie się wówczas w głowę 
i będzie się mocno dziwił... 

dc sę 


wy 


a w nie lzielę i święta o g.2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr 


„Styl — to człowiek* powiada- 
ją Francuzi. Wcale nie wersal- 
skim stylem przemówił kilka dni 
temu sowiecki marszałek Bliicher. 
Oświadczył przez radio; 

„„„Jeśli Japończycy szczekają— 
pozwolimy im szczekać nadal. Je- 
żeli jednak spróbują nas ugryźć, 
dostaną takiego kopniaka w zę. 
by, że będzie to końcem nie tylko 
wojny wytoczonej nam, lecz i woj 
ny przeciw Chinom“. j 

A Japonia ma bardzo giupawą 
minę i nie wie sama, jak wybrnąć 
z sytuacji. Włlazia w kiepską ka- 
bałę. Po prostu wsiąkła jak owa 
śliwka przysłowiowa. I teraz sta 
ra się uratować resztkę prestiżu. 
Jak ów amant, co przyszedł z bu 
kietem się oświadczyć. A panna 
groźnym tonem: 

— Piaszoł won! Wynoś się pan 
natychmiast, bo zawołam dozorcę, 
który wyrzuci pana na zbity łeb! 

A młodzian dyplomatycznie: 

— Czy mam to uważać za od- 
rzucenie moich oświadczyn? 

Czy z grożnych chmur na Wscha 
dzie podną pioruny i wybuchnie 
burza nad Azją — zobaczymy. 

„Uwidim”* jak mawiają Rosja 
nie. 

JAN KĄWAŁEK. 


| 
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